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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

7, wyjątkiem dni poświąteeznych.
"Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą i6 hal. — Biura Redakoyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

K eklam aeye o tw arte  w olne od o p ła ty .

T e l e f o n  R e d a k o y i  N r .  SS

6 K, 
2 K.

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a :  !| m i e j s c o w a :

rocznie . . . . 32 K, I ćwierćrocznie 8 K — h, J rocznie . . . 24 K, I ćwierćrocznie . 
półrocznie . . . 16 K, | miesięcznie 2 K 70 h, półrocznie . . 12 K, miesięcznie . .

W Niemczech 3 K 20 li miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do Gazety Lwtyicskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćioczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h. drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 ha!., nade­
słane po 60 ha!., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biur® dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie A gencja: 0. Adam (V. de Raczkowski) 3S 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Prezydent gaiic. Dyrekcyi poczt i tele­

grafów zamianował ukończonego ucznia szko­
ły realnej, S tanisław a W incentego E o  sz k i e- 
w i e ż a ,  praktykantem  pocztowym.

Obwieszczenie
c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 24 
września 1910 1. XVII 9808/70, z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym  na podstawie spra­
wozdań c. k. starostw , przedłożonych od 17 
do 24 w rześnia 1910, — zamieszczone je s t w 
„Dzienniku urzędowym 11 dzisiejszego num eru 
G azety Lw ow skiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lw ów , 27 września.

0 nieistniejącą konwencyę.

W iarygodność swych bajek o rzekomo 
zawartej konwencyi pomiędzy Rum unią a Tur- 
cyą stara się M a tin  podtrzym ać tym  sposo­
bem, iż prawi teraz o jakiejś umowie, m ają­
cej stanowić surogat porozumienia między 
A ustro-W ęgram i, Niemcami a Turcyą. Jestto  
wycofanie się — niezbyt zręczne zresztą — 
z pierw otnego stanowiska, M a tin  bowiem 
wprowadzając tezę o surogacie, przyznaje po­
średnio, że konw encja, o której rozpisywał 
się tak szeroko, nie istnieje. Tego faktu nie 
zm ienia też dalsza część komentarza, zawie­
rająca twierdzenie, iż hr. A ebrenthal zrezygno­
w ał z zaszczytu zostania tw órcą nowego trój- 
przymierza. przekonawszy się, że sojusz Turcyi 
z Austro-W ęgram i i Niemcami poczytanoby 
w obozie trójporozum ienia za „naruszenie ró­
wnowagi europejskiej". Zakrawa to na kom­
plem ent dla delikatności hr. A ehrenthala, 
skoro zważy się, iż wroga trój przymierzu pra­
sa francuska żadnych nie robiła sobie skru­
pułów z tego, by jak najgoręcej zachęcać

Tureyę do zjednoczenia z mocarstwami trój- 
porozumienia.

Tymczasem nie potrzeba uciekać się aż 
do tak kunsztownej in terp re tacji, by w ytłu­
maczył':, dlaczego hr. A ehrenthai nie starał 
się o złączenie Turcyi z Austro-W ęgrami i 
Niemcami za pomocą przymierza. Poprostu 
uważał to za niepotrzebne. Bo i pocóż zawie­
rać pakty dla odganiania niebezpieczeństw, 
„które nie istn ie ją". Czyż w takim  razie nie 
wystarcza najzupełniej sarna jnż solidarność 
interesów ?

Ale bajka francuska o nieistniejącej 
konwencyi, acz je s t bajką, zasługuje wszakże 
z pewnych względów na uwagę. Odmłodzona 
Turcya sta ła  się tarczą status quo na Bałka­
nach, Rum unia zaś złożyła dowody, że po­
trafi należycie ochronić spokojny rozwój sto­
sunków na południowym Wschodzie Europy. 
A ustro -W ęg ry  i Niemcy użyły całego swego 
wpływu, by salwując status quo umożliwić 
pokojowe rozwikłanie problemów bałkańskich. 
Pomiędzy wszystkiemi więc wymienionemu 
państwam i panuje zgodność dążeń, harm oni­
zująca nadto z życzeniem międzynarodowem. 
Gdyby naw et ta! zgodność przypieczętowana 
została z tej, czy owej strony przymierzem, 
mogłoby to być niewygodne jedynie żywio­
łom, którym  zależy na podsycaniu ognia w 
kuźni bałkańskiej. W jakże dziwnem wobec 
tego świetle staje prasa państw  trójporozu­
mienia, gdy wszczyna alarm z powodu byle 
bajki o paktach na tern tle jakoby zawar­
tych. Bo czyż nie w ygląda to tak, jakoby i 
jej był pożądany ferm ent na B ałkanie?

Jeżeliby kiedyś isto tn ie przyszło do 
przym ierza między Rum unią i Turcyą, byłaby 
to tylko nowa rękojm ia pokoju. Nie powin- 
naby więc także antycypacya tej możliwości da­
wać powodu do fochów, do złowróżbnych prze­
powiedni, ani do tego szczególnego zdener­
wowania, jakie objawia się obecnie w prasie 
francuskiej. Niedawno tem u prasa ta soli­
darnie z prasą angielską i rossyjską gorą­
czkowo zalecały utworzenie związku państw  
bałkańskich, chociaż pokojowa jego m isya 
m usiała każdemu trzeźwo patrzącemu wyda­
wać się co najmniej podejrzaną. W A ustro- 
W ęgrzech przyjęto ów projekt w sposób za- 
prawny sporą dozą.... humoru, ale bez jak iej­
kolwiek animozyi. Czekano dalszego rozwoju 
sprawy spokojnie, z góry bowiem było mo­
żna wiedzieć, że spełznie ona na niczem. 
Byłoby o wiele odpowiedniej, gdyby zamiast 
zżymać się, zastosowano obecnie w prasie 
przeciwnego obozu tę samą metodę do kaczki

dziennikarskiej, wylęgłej w1 M a tin  pod pa­
tronatem  B ir z . W iedom osti, a wyległej w 
czasie, gdy dzienniki włoskie omawiały z za­
dowoleniem wyniki zjazdu w Salzburgu i gdy 
na widownię polityczną wkroczyła kwestya 
pożyczki tureckiej.

Czyżby to był tylko przypadkowy zbieg 
okoliczności ?

S o f i a .  Proporce pisze, że prasa i rząd 
bułgarski przyjmują ze znacznie większym spo­
kojem wiadomości o sojuszu ruraunsko-ture- 
ckim, niż prasa zagraniczna. Zresztą pismo 
nie wierzy w istn ienie takiej konwencyi, a 
zaprzecza również wiadomości o sojuszu buł- 
garsko-greekim . Bułgarzy są przeciwnikami 
wszelkich sojuszów państw  bałkańskich prze­
ciw innym państwom bałkańskim , ponieważ 
to zagrażałoby pokojowi.

Sprawy sejmowe.

(Zam knięcie rachunków i p re lim inarz galic. 
funduszu  propinacyjnego').

□  Dyrekcya funduszu propinacyjnego 
przedłożyła W ydziałowi krajowemu, a Wy­
dział krajowy Sejmowi zamknięcia rachun­
ków ogólnego, zasobowego i rezerwowego za 
rok 1909, oraz prelim inarz funduszu propi­
nacyjnego rezerwowego na czas od i stycz­
n ia  do 80 kw ietnia 1911 r.

W  funduszu propinacyjnym  o g ó l n y m  
okazała się z końcem r. 1909 zwyżka docho­
dów w kwocie 2,347.618 kor. 10 hal., wyż­
sza w porównaniu z prelim inow aną w budże­
cie kwotą o 109.548 kor. 10 hal. Zwyżkę tę 
w kwocie 2,347.618 kor. wcielono do fundu­
szu zarobkowego.

Fundusz z a s o b o w y  wykazał za rok 
1909 zwyżkę dochodów w sumie 1,192.665 
kor, 79 hal. wyższą w porównaniu z budże­
tem o 3.538 kor. 79 hal. Z końcem r. 1909 
w ynosił m ajątek funduszu zasobowego w pa­
pierach wartościowych 17,443.100 kor., w lo­
kowanych kapitałach 19,113.974 kor. 7 hal. 
razem 36,557.074 kor. 7 hal. M ajątek ten w 
porównaniu z r. 1908 powiększył sie o su­
mę 3,449.712 kor. 79 hal.

Fundusz propinacyjny r e z e r w o w y  
( o b r o t o w y )  wykazał z końcem r. 1909 
zwyżkę w sumie 478.409 K. 21 hal., mniejszą 
od prelim inarza o 77] 6 K. 79 h.

Fundusz propinacyjny r e z e r w o w y  
( z a r o d o w y )  wykazuje z końcem r. 1909 
m ajątek w papierach wartościowych 16,580.500 
K., w lokowanych kapitałach 1,801.306 K. 
21 h., w gotówce 275.433 K. 37 h. — ra ­
zem 18,657.249 K. 58 h. W  porównaniu ze 
stanem  z końcem r. 1908 m ajątek ten po­
większył się o sumę 449.473 K. 21 li.

Ogólny stan m ajątku gal. funduszu pro­
pinacyjnego wynosi z końcem r. 1909 w fun­
duszu propinacyjnym  zasobowym 36,557.074 
K. 07 h., w funduszu rezerwowym 18,657.249 
K. 58 h. — razem 55,214.323 K. 65 h.. a 
w porównaniu z r. 1908 je s t większy o 
3,809.186 K. M ajątek ten w porównaniu z 
otrzymanym od W ydziału krajowego fundu­
szem uzbieranym po koniec r. 1SS9 w su­
mie 7,623.585 K. 82 h., powiększył się w 
ciągu lat 1890 do włącznie 1909 o 47.590.737 
K. 83 h.

Na podstawie ustawy krajowej z roku 
1910, W ydział krajowy obejmuje z dniem 1 
maja 1911 r. dalszy zarząd gal funduszu 
propinacyjnego, Dyrekcya funduszu propina- 
cyjnego ułożyła wskutek tego dla Sejmu pre­
lim inarz funduszu propinacyjnego rezerwo­
wego tylko na czas od 1 stycznia do końca 
kw ietnia 1911 r.

Dyrekcya prelim inuje na ten czas do­
chody w sumie 249.638 kor., wydatki zaś 
w sumie 77.2-53 kor., przeto spodziewana za 
ten czas nadwyżka dochodów wyniesie sunie 
172.385 bor.

P relim inarzy funduszu propinacyjnego 
ogóiuego i zasobowego Dyrekcya nie przed­
kłada, gdyż wobec zmiany zarządu nie może 
cyfrowo oznaczyć wysokości przychodów i 
rozchodów tych funduszów.

*

( Z  kom isyj sejmowych).
Wczoraj obradowały kom isye: adm ini­

stracyjna, budżetowa, gm inna, prawnicza, 
szkolna, oraz komisya parlam entarna prawicy.

Komisya a d m i n i s t r a c y j  n a  przy­
dzieliła do referatu sprawozdanie W ydziału 
krajowego z czynności w zakresie publiczne­
go pośrednictw a pracy p. W r z e ś n i e w s k i e ­
mu ;  o funduszach pożyczkowych na budowę 
koszar dla wojska p. dr. M a i s s o w i ;  o uzu­
pełnieniu regulam inu sejmowego p. L a s k  ow- 
s k i e m u ;  o zmianę § 23 ustawy o R epre­
zen tac ji powiatowej p. dr. S c h i i t z l o w i ;  
petycye o podział powiatu autonomicznego 
łańcuckiego na dwa, t. j. łańcucki i przewor­
ski, p. dr. S t a r z y ń s k i e m u .

Londyn, we wrześniu.
I.

(Stan sceny angielskiej w oświetleniu drainato- 
pisarzy. — Gdzie się spotyka autorów w Lon­
dynie. — H. A. Jones. — Projekt angielskiej 
sceny narodowej. — Niedostatki obecne. — 
Rozbrat między literaturą a sceną. — Jerome 
K. Jerome. — Oznaki nowego ruchu. — Tru­

sty teatralno.).

(Dokończenie).

„W szystkim tym brakom — mówił mi 
dalej H. A. Jones — zaradzić inoże jedy­
nie scena narodowa. Niezawisłość od po­
wodzenia kasowego, dałaby poetom naszym 
możność wystawiania dramatów wyższego 
stylu i wydoskonalenia się w tym  kierunku. 
Scena narodowa mogłaby też stale kultywo­
wać Szekspira. A nglia nie mogłaby godniej 
uczcić trzechsetnej rocznicy urodzin Szeks­
pira, aniżeli wystawieniem takiego pom nika".

„A oddziaływanie na publiczność? Smak 
publiczności je s t zawsze wynikiem pewnej 
edukacji artystycznej. Sztucznie doprowadzo­
no ogół nasz do pogardy dla dram atu wyż­
szego i do entuzjazm u dla banalności. Przez

długie lata prasa nasza dowodziła, że dram at 
jest bezsensowym i niem oralnym . Jestem  
przekonany, że kilka pism pierwszorzędnych 
w krótkim  czasie spowodowaćby mogło zwrot 
w upodobaniach publiczności. Tem bardziej 
zaś scena narodowa, stojąca na wysokim 
istotnie poziomie literackim  i aktorskim , wy­
wołać może przełom w smaku publiczności 
teatralnej “.

O wiele optymistyczniej wyraża się o 
dzisiejszym już stanie sceny angielskiej J e ­
rome K. Jerom e. Przedewszystkiem własna 
jego karyera literacka zbija w pewnym wzglę­
dzie tw ierdzenia Jonesa, a przynajm niej sta­
nowi wyjątek z reguły przezeń głoszonej. 
Oto Jerom e je s t autorom głośnym  równo­
cześnie jako powieściopisarz i jako twórca 
dramatów. Autobiograficzna powieść jego 
„Paul K elver“, „Three men in a boat" i 
„Idle thoughts of an idle fellow" należą do 
utworów najpopularniejszych w A nglii. Naj­
nowsza sztuka jego „Passing on the th ird  
floor back", wystawiona w St. Jam es Theatre 
z udziałem słynnego Robertsona, cieszyła się 
niezwykłem powodzeniem.

Jerom e K. Jerom e mieszka stale w 
posiadłości swej Goulds Grove w Walling- 
ford. Bawiąc w Londynie, spędza wolne go­
dziny swe w N ational-Liberal Club. Tam też 
miałem sposobność zapoznania się z jego po­
glądami.

„Twierdzą — wyraził się Jerom e — 
że m usiehalle zabijają u nas dram at powa­
żny. Przeczę temu. M usiehalle w ostatnich 
latach same wiodą publiczność ku sztuce po­

ważnej, angażując taką  Sarę B ernhardt, Re- 
jane  i Duse. Może pięć la t temu można u 
nas było mówić o kryzysie, o upadku dramatu. 
Obecnie zaś obserwować można nowy ruch 
w kierunku dram atu literackiego. Utworzyły 
się nawet koła prywatne, które wystawiają 
dzieła takie w niedziele. W Londynie, Du­
blinie i M anchester istn ieją zorganizowane 
trupy teatralne, objeżdżające A nglię z reper- 
toarem wyłącznie literackim ".

„W reszcie i na londyńskich scenach za­
uważyć można zwrot. W poprzednich latach 
wystawiano w ciągu roku na scenach lon­
dyńskich zaledwie trzy lub cztery wyższe 
komedye lub d ra m a ty ; obecnie dają dwa­
dzieścia. Zapewne, że publiczność, uczęszcza­
jąca na sztuki takie w Londynie, jest jeszcze 
dość szczupła, wynosi bowie zaledwie 10.000 
osób. Dodać też należy, że publiczność ta n a j­
chętniej widuje sztuki realistyczne, oparte na 
obserw acji życiowej. Dram aty rom antyczne 
znajdują o wielo mniej przyjaciół. Jednak  i 
dram at stylowy nie jest u nas zupełnie za­
niedbany. Nie pojawia on się często na 
scenach stałych, lecz istn ieje u nas coś w 
w rodzaju teatrów  otw artych. Mamy dobre 
trupy teatralne, które w ystawiają w ogro­
dach szkół (colleges) dram aty klasaczne i 
rom antyczne".

„Istotne niebezpieczeństwo dla wyższe­
go kierunku stanow ią u nas trusty teatralne. 
One to spychają sceny na poziom przedsię­
biorstw  czysto kupieckich. By zapełnić tea ­
try , układają repertoar najpłytszy, odpowia­
dający smakowi kół najszerszych. Aktorowie

tracą wszelkie zajęcie dla wyższej sztuki, 
gdyż trusty  zapewniają im gaże wysokie. 
W reszcie obniżają trusty  i am bicję  literacką 
autorów, otw ierając im możność długiego 
szeregu przedstawień sztuk w smaku konwen­
cjonalnym  na licznych scenach angielskich
i am erykańskich, należących do trustu. A je ­
dnak nie przypuszczam, by mogło się udać 
trustom  z czasem zupełne sparaliżowanie 
twórczości poważnej. Jednostronnością reper- 
toaru swego podkopują one raczej w łasną 
egzystencje. Ostatecznie obm ierznie publi­
czności ta  jałowość. Obecnie już widzimy, 
że niektóre sceny, utworzywszy sobie dobry 
repertoar, współzawodniczą skutecznie z tru ­
stam i i przełam ują to koło zaczarowane".

„Kwestya poprawy repertoaru je s t po 
wielkiej części kwestya kosztów. W ystaw ie­
nie sztuki poważnej wymaga u nas 30—40 
prób. Zdarza się nieraz, że więcej było prób 
niż przedstawień. I  inne wydatki są znaczne. 
Koszta wystawy, wliczając dekoracje, wyno­
szą przeciętnie 25.000 franków. Skoro jednak  
sztuka zdobędzie zajęcie publiczności, sukces 
trw ać może 2—3 lat, można doczekać się i 
tysiąca przedstawień. Otóż na tein, że w osta­
tnich latach wyższe komedye i dram aty po­
ważne doczekały się u nas „ ru n 'u “, owej 
miarodajnej dla teatrów  seryi przedstawień, 
opiera się otucha moja co do zmiany smaku 
publiczności teatra lnej".

Stwosz.



2
Komisya b u d ż e t o w a  uchw aliła wczo­

raj na  podstawie referatu p. dr. K o z ł o w ­
s k i e g o  budżet funduszu szkolnego krajow e­
go, oraz budżet funduszu szkolnego em ery­
talnego na r. 1911. W budżecie funduszu 
szkolnego krajowego podwyższono dotacyę na 
stypendya dla uczniów i uczenie seminaryów 
nauczycielskiah z 200.000 kor. na 225.000 
kor.; na szkołę SS. Urszulanek w Kołomyi 
przyznano dodatkowo 500 kor. subwencyi. 
Nadto uchwalono wezwanie do Bady szkolnej 
krajowej, aby do budżetu na r. 1912 wsta­
w iła na rozmaite wydatki więcej o 3000 kor. 
Na wniosek p. Kędziora uchwalono wezwać 
Eadę szkolną krajową, aby w szkołach ma­
jących w klasach ponad 80 dzieci, organizo­
wała osobne klasy.

Komisya g m i n n a  przydzieliła do re ­
feratu sprawozdanie W ydziału krajowego z 
czynności w zakresie wykonywania nadzoru 
nad gm inam i i powiatami p. M e r u n o  w i ­
e ż o w i ,  a w sprawie utworzenia osobnych 
gm in adm inistracyjnych p. hr. S k a r b k o w i .

Komisya p r a w n i c z a  przydzieliła do 
referatu  sprawozdanie z czynności dep. VI. 
W ydziału krajowego p. dr. M a i  s s o w i ;  żą­
danie sądu powiatowego we Lwowie o wy­
danie posłów Tymoteusza i Antoniego Sta­
ruchów, obwinionych o pobicie w lutymlb. r. 
redaktora Selanynci p. W itolda Demiańczuka 
w kuloarach sejmowych p. dr. T e r t i l o w i ;  
o utworzenie sądu pow. w Uściu zielonem p. 
dr. H a n c z a k o w s k i e m u ;  wydzielenie 
gm iny Krywe w pow. Liskim z okręgu sądu 
w Baligrodzie a przydzielenie do sądu w Lu- 
towiskach p. dr. D o l i ń s k i e m u .

Komisya s z k o l n a  rozpoczęła wczo­
raj obrady nad referatem  p. H a l b a n a  o 
reform ie szkół realnych. R eferent odczytał 
sprawozdanie, rozprawę zaś odroczono do 
następnego posiedzenia, na które zaproszony 
zostanie reprezentant Rady szkolnej krajowej.

Komisya p a r l a m e n t a r n a  p r a w i ­
c y  obradow ała nad sprawam i bieżąeemi. — 
Obrady były poufne.

Ju tro  odbędzie się posiedzenie prezy- 
dyów klubów poselskich przy udziale Ich 
Eks. P. N am iestnika i P . M arszałka krajo­
wego, oraz posiedzenie komisyi budżetowej.

Francuska surtaksa na naftę.
N . fr . Presse otrzymuje pod d. 25 b. m. 

następującą w tej sprawie inform acyę z Pa­
ryża: Do tej chwili rząd francuski nie co­
fnął uwolnienia nafty  austryackiej od t. zw. 
surtaxe d'entrepót. Rafinerya Fanto  w Rouen 
pracuje, jak zwykle, i co. dnia nadchodzą via  
H am burg nowe zapasy ropy, opłacane cłem 
po 10 fr. od 100 klg. z opuszczeniem sur­
taksy w wysokości 5 f r .  To uprzywilejowanie 
wywalczył był am basador hr. Khevenhiiller 
w r. 1905 u gabinetu Rouyiera, aspecyaln ie  
u  m inistra Merlou. Trzeba było długich, mo­
zolnych rokow ań, zanim hr. Kheyenbulier 
zdołał przekonać rządzące koła Franeyi, że 
ztąd korzyści odniosą klasy pracujące, których 
nie stać na elektryczne oświetlenie. Hr. Khe- 
yenhtiller cyfrowo wykazał m inistrow i Merlou 
oszczędności, jak ie  poczyni konsumeya fran ­
cuska, dzięki uw olnieniu austryackiej nafty

od surtaksy. Jakoż rząd francuski uznając 
trafność tych wywodów, zgodził się na żą­
danie hr. Khevenhullera, mimo nadludzkich 
wysiłków potężnego kartelu naftowego 
„Deutschsel de la M eurthe, Fenailles et De- 
m arrais“, starającego się udarem nić zabiegi 
austryackie.

Obecnie zamyśla rząd francuski chwycić 
się środka, o którego ujemnem oddziałaniu 
na konsumcyę musi być chyba sam przeko­
nany dostatecznie. Przeciwko austryackiej 
nafcie ma być wytoczona surtaksa w całej 
pełni. Równałoby się to podniesieniu cła o 
50 proc., a kartel francuskich producentów 
nie omieszkałby oczywiście podnieść zaraz 
odpowiednio cen . nafty. N astępstwem  nie- 
odzownem byłoby więc znaczne podrożenie 
tego artykułu. We Franeyi. zaś — jak  zre­
sztą na całym dzisiaj świecie — panuje silny 
ruch przeciwko drożyźnię w zakresie środków 
żywności i nieodzownych innych artykułów.

Żywe niezadowolenie wywołał już silny 
wzrost cen mięsa, chleba, mąki, cukru, ja ­
rzyn, wyrobów w ełn ianych ; echem tego nie­
zadowolenia są coraz nowe ankiety — oczy­
wiście bezowocne. I  w takiej w łaśnie chwili 
m iałby rząd rozmyślnie dopełniać m iary go­
ryczy, wprowadzając zarządzenia, których na­
stępstwem  być musi podrożenie środków 
ośw ietlenia i opału! Nic też dziwnego, że 
rząd sam uląkł się swej odwagi i przy­
puszczać wypada, że nieprędzej wyda pole­
cenie. by od austryackiej nafty  ściągano 
surtaksę aż się upewni u kartelu, względnie 
u zmonopolizowanego zjednoczenia produ­
centów’, iż ceny nafty  pomimo wprowadzenia 
surtaksy nie zostaną podniesione w rozsprze- 
daży. Jeżeli kartel przyjmie takie zobowią­
zanie, wówczas wątpić nie można, iż sur­
taksa zostanie nałożona. Ozy jednak rządowi 
uda się uzyskać taką abnegacyę ze strony 
monopolu — to rzecz bardzo wątpliwa.

*

W M inisterstw ie handlu w W iedniu 
rozpoczęła się dnia 26 b. m. konfereneya 
z reprezentantam i przem ysłu naftowego w 
sprawie kroków’, jak ie  przedsięwziąć by na­
leżało wobec zamiarów rządu francuskiego.

O przebiegu jej i wyniku brak na razie 
wiadomości.

Polacy pod berłem pruskiem.
(Zagrożenie niemieckości. — Nowy środek anti- 

polski. — Wolnomyślni w Poznaniu).
Poznańska korespondeneya hakatysty- 

czna zamieszcza w najnowszym swym num e­
rze Osten statystykę, podług której w ciągu 
ubiegłych pięciu miesięcy w czterech wscho­
dnich prow incjach P rus ponad 50.000 mor­
gów w ogólnej cenie 17 do 18 milionów 
przeszło z rąk  niem ieckich w posiadanie Po­
laków.

Poznański Tageblatt podając tę wiado­
mość, oświadcza, że fakt ów wprost krzyczy, 
aby zastosowano środki zaradcze. Rzecz pro­
sta, że pism a hakatystyczne, rozdzierając 
szaty z powrndu nabytków  polskich zamil­
czają dyskretnie, ile ziemi polskiej przeszło

w tym samym okresie w ręce niemieckie. 
Aby zaś obszar ziemi nabyty przez PolakówT 
przedstaw iał się groźniej statystycy hakaty- 
styczni nie ograniczają się już do W. Ks. 
Poznańskiego i P rus Zachodnich, ale wcią­
gają do swych obliczeń także dwie inne pro- 
wineye wschodnie, w których niemieckości 
nie zagraża żadne zgoła niebezpieczeństwo.

*
Nowy środek antipolski stosowany by­

wa obecnie w szkołach dzielnic polskich. Oto 
zaprzestano uczyć dzieci głosek łacińskich. 
Dawniej dziecko, nauczywszy się rozpozna­
wać głoski łacińskie, równające się polskim, 
z łatwością nauczyć się mogło czytać po pol­
sku. Obecnie uczą tylko alfabetu niem ieckie­
go, ażeby dzieciom polskim uniemożliwić na­
ukę czytania polskiej książki, chociaż w ca­
łym świecie cywilizowanym przyjęty jest 
alfabet łaciński.

W  gnieźnieńskich szkołach np. je s t 3000 
dzieci katolickich, t. j. z małemi wyjątkami 
polskich, które nie uczą się alfabetu łac iń ­
skiego. W innych miejscowościach będzie 
podobnie.

Publiczne zebranie stronnictw a wolno- 
m yślnego, które odbyło się przed kilku dnia­
mi w Poznaniu, miało momenty uwagi go­
dne.

O „żądaniach politycznych w obecnej 
chwili" mówił dr. Em il K in  d l er, naczelnik 
sekretaryatu, który wolnomyślni utworzyli 
w Poznaniu. P relegent rozpoczął od uwagi, 
że w Niemczech potrzeba silnego rządu i 
silnego, energicznego kanclerza, ponieważ 
powaga Niemiec traci na znaczeniu zagra­
nicą. Przedewszystkiem trzeba — obalić pań­
stwo policyjne. Silny rząd można pozyskać 
dopiero po złamaniu potęgi junkrów  w P ru ­
sach i Niemczech. Polityka łączenia, o któ­
rej mówił cesarz w M alborku, może odnieść 
skutek tylko wówczas, gdy wrspólnie i zgo­
dnie działać będzie całe mieszczaństwo. Mó­
wca krytykow ał kanclerza z powodu, że wię­
cej troszczy się o wojsko, niż o dobro mie­
szczaństwa. Dopiero wówczas będzie w Niem­
czech lepiej, gdy połączą się wszystkie stron ­
nictw a liberalne, ale przeszkadzają temu, zda­
niem mówcy, socyaliści.

Przewodniczący zebrania p. P ł a c z e k  
oświadczył, że zgadza się na wywody refe­
renta. N atom iast p. T u c h  tw ierdz ił, że 
wszystkie te  żądania mają znaczenie tylko 
na papierze, gdyż o przeprowadzeniu ich ma­
rzyć nie można i dlatego żądał — lepszego 
bruku na tam ie garbarskiej 1 — Adwokat 
K a e m p f e r  polemizował z-częścią wywo­
dów referenta, godząc się jednak na jego 
zdanie, że wolnomyślni nie mogą wspólnie 
pracować ze stronnictw am i prawicy, ale po­
winni się od nich uczyć solidarności. — P. 
D a v i d w ystąpił energicznie przeciwko „na­
rodowemu szwindlowi, za co go skarcił p. 
Płaczek, podnosząc— że wolnomyślnych osła­
biła nie fałszywa taktyka, jak  niektórzy 
twierdzą, lecz socyaliści, którzy zamiast po­
magać wolnomyślnym, raczej im szkodzą. 
Nie komu innemu, jak  socyalistom zawdzię­
czają konserwatyści, że tak liczny zastęp 
przedstawicieli mają w Sejmie i parlam en­
cie. P. P ł a c z e k  starał się odeprzeć zarzut 
p. Dayida uwagą, że czyny wolnomyślnych 
nie idą w parze z ich słowami. — P. J  a-

r e t z k y  mówił o drożyźnie mięsa, ale prze­
rw ał mu przewodniczący, radząw żeby mate- 
ryął, który w sprawne tej zebrał, doręczył 
w łaspw ej instancyi w celu spowodowania 
interpelacyi w Radzie miejskiej. W końcu 
dr. E h  r l  i c h  zaznaczył, że hasłem  wolno­
m yślnych jest walka przeciwko prawicy, to 
je s t przeciwko konserwatystom  i centrowcom.

Gdy jeden z mówców dom agał się ze­
rw ania kompromisu z konserwatystam i w Po­
znaniu i na prowincyi, odpowiedziano od 
stołu prezydyalnego, że kompromis ten pod­
trzymać trzeba nadal, bo — Polacy są wspól­
nymi wrogami wszystkich Niemców!

Taką kropką nad i zakończyło zebranie 
sw7e chaotyczne obrady.

KORESPONDENCIE.
L ondyn, d. 25 września.

(Przesilenie przemysłowe. — Lokaut w war- 
statach budowy okrętów. —  Rezultaty kongre­
su Trade-Unionów. — Walka kapitału z pra 
cą. — Rokowania delegacyj robotniczych. — 
Separatystyczna mowa Lloyda George’a. — Obu­
rzenie unionistów. — Nowy gmach Opery. — 

Sara Bernhardt w Variete londyńskiem.).
A nglię od m iesiąca już niepokoi pewna 

bolączka, wywołana przez przesilenie prze­
mysłowe w różnych częściach kraju. Wszę­
dzie, a więc w baw ełnianym  Lancashire, w 
zagłębiach węglowych W alii, w w arstatach 
okrętowych północnej A nglii, w południowej 
Szkocyi, na zaludnionych wybrzeżach rzeki 
Tyne, wszędzie panuje wszechwładnie lokaut 
robotniczy, wszędzie kapitał zmaga się z p ra ­
cą, a w krytycznej tej chwili, jakby na urą­
gowisko bezsilnym rzeszom robotniczym de­
legaci tychże zjechali się na kongres do m. 
Sheffield, na słynny i głośny w prasie kon­
gres syndykatów robotniczych czyli „Trade- 
U nions". Kongres trw ał blisko dziesięć dni i 
zam knął się rezolucyami, wzywającemi parla­
m entarną reprezentacyę do obrony spraw ro­
botniczych. A strejki w shipyardach  angiel­
skich trw ają dalej i 50.000 robotników po­
zostaje bez pracy. Milionerzy, jak A rm strong, 
Henderson, jako główni przedstawiciele fe- 
deracyi właścicieli warstatów okrętowych od­
rzucili interw encyę rządu i dumni w swą po­
tęgę finansową twierdzą, że sami sobie po­
radzą z robotnikam i i skruszą ich opozycyę. 
W zatargu tym ekonomicznym, który bądź 
co bądź bardzo rujnuje społeczeństwo i za­
chmurza horyzonty polityczne, jest też i po­
lityczna podstawa. Póki reprezentanci unij 
robotniczych w parlam encie angielskim  nie 
popierali liberalnego rządu angielskiego i szli 
ręka w rękę z unionistam i, póty kapitaliści 
traktow ali z nimi i szli zgodnie, podnosząc 
cenę pracy. Kiedy jednak ostatnie przesilenie 
parlam entarne oddzieliło chińskim murem 
partyę robotniczą od konserwatystów, kiedy 
oprócz syndykatu Trade-Union powstały dro­
bne stowarzyszenia, intrygujące przeciw cen­
tralnej władzy syndykatu, organizując na swą 
rękę .strajki i żądając coraz to nowych ukła­
dów i koncesyj, to kapitaliści mniej poczęli 
się liczyć z organizacją robotniczą i wkońcu 
unioniści, a głównie Izloa lordów poczęła ob-
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Z A P O R A .
(,}L a  Rarri'ereu p a r  Rene R a z in  de VAca- 

dćmie franęaise).

(Dokończenie).

— Ozy ojciec otrzym ał mój lis t?  nie­
spokojnie spytał Reginald.

— Otrzymał przedwczoraj rano, gdy pił 
kawę na terasie. Strzelec przyniósł ten jeden 
lis t z poczty; poznałem na kopercie twoje 
pismo. Sir George rozpieczętował kopertę, 
przeczytał parę pierwszych wierszy i gw ał­
townie schował list wraz z kopertą do kie­
szeni, poczem rzekł do m n ie :

— H argreeve, otrzymałem złe wiado­
mości. Nie odchodź odemnie dzisiaj po połu­
dniu. — dobrze?

— Odbyliśmy potem długą, bardzo dłu­
gą przechadzkę. Sir George był smutny. Kil­
ka razy zdawało mi się, że zacznie mówić o 
tobie. A le nie, nie rzekł ani słowa. A je ­
dnak powiedział m i :

„Nie odchodź odem nie!"
Szli drogą, okoloną z jednej, lewej 

strony drzewami rozmaitych gatunków, sku­
pionych tam, jak  w oranżeryi. Na zakręcie, 
ukazały się wśród gałęzi szczyty gór po prze­
ciwnej stronie jeziora.

— Pójdę do sir George, ozwał się Har- 
greeue, — i zawiadomię go o twojem przy­
byciu.

Reginald położył rękę na ram ieniu przy­
jaciela.

— Powiedz mu — rzekł — ża rozka­
zom jego będę posłuszny i proszę tylko o 
jedno : abym go mógł zobaczyć, choćby w 
milczeniu i choćby na jedną tylko chwilę.

Twarz IIargreeve’a wyrażała rozrzewnie­
nie, połączone jednak z żalem i wyrzutem, 
jak wobec bohaterstw a, które mu się zdawało, 
zgoła bezcelowem.

— Masz doprawdy dzielny charak ter! 
zawołał. J a  cię jednak nie rozumiem,>lecz mam 
do ciebie słabość.

— Mówiąc z ojcem proszę zaznaczyć, 
że kocham go zawsze jednakow ą miłością, a 
moje dla niego uszanowanie nie doznało 
uszczerbku.

H argreeve zamyślił się chmurnie. Sze­
p tał sam do siebie m im ow oli:

— R ed h a ll! R ed h a ll! przyszły dziedzic 
Redhallu czeka na wyrok ojca!

Sir George siedział w oszklonej galeryi 
hotelu i czytał dziennik. Ujrzawszy wchodzą­
cego H argreeue’a, wbrew swemu zwyczajowi, 
nie rzekł do niego ani słowa, jakby go wcale 
nie widział.

H argreeve zbliżył się, wznosząc ram io­
na do góry i wyciągając szyję, co było u n ie­
go oznaką zakłopotania. S tanął po za fote­
lem, trąc  ręką o jego poręcz.

— Jest tu  ktoś — ozwał się, — który 
chciałby widzieć się z tobą.... i chciałby 
cię zobaczyć, chociażby w milczeniu.

Ręce trzym ające dziennik zaczęły się 
trząść. Sir George odrzucił go żywo, snać 
nie chcąc, aby to spostrzeżono.

— A, dopraw dy? Spodziewałem się 
tego....

— Przybył z daleka.
— Nie zapraszałem go bynajmniej.
— Czeka na ulicy, pod hotelem. Gdy­

byś go nie przyjął, sprawiłoby mu to wielką 
boleść....

— Je s t młodszy odemnie, łatw iej mu 
przyjdzie to znieść....

— Odjedzie w takim  razie najbliższym 
statkiem ....

— Jak  mu się podoba.
Sir George wstał. Był czerwony z gnie­

wu :
— Ozy chce mnie przeprosić? Nie, o- 

czywiście! Nie mówisz mi, że chciałby mnie 
przeprosić, a gdybyś to naw et powiedział, 
jabym  ci nie uw ierzył: to mój syn. Jakże 
więc chcesz, abym ja  się zm ienił? On wie­
dział, co czyni. J a  także. Jeżeli tu  wejdzie, 
Havgreeve, mnie nie zastanie. Gdyby się za­
pytał, gdzie jestem , powiesz mu, że krew 
uderzyła mi do głowy i że wyszedłem przejść 
się, na świeże powietrze....

S ir George szybkim krokiem  przeszedł 
przez galeryę, wszedł do przyległego salonu 
i drzwi zatrzasnął za sobą.

Hargreeue wyszedł z hotelu, zgnębiony 
myślą, że będzie m usiał zadać Reginaldowi 
cios bolesny. W szedł w aleę palmową i uj­
rzawszy go w oddali czuł, że mu sił braknie, 
aby módz mówić, pocieszać, być świadkiem 
cierpienia tego młodego, szlachetnego czło­
wieka. Rękami, głową, oczami dawał tylko 
zdaleka znaki rozpaczliwe.

— ,Na nic się to nie zdało! — mówiły 
one. — Żle wywiązałem się z polecenia. Nie 
powiodło mi się.... Ojciec nie chce cię wi­
dzieć !

W pół godziny potem, stojąc na pokła­
dzie statku, Reginald Breynolds szukał miej­
sca, z któregoby jak najdłużej m ógł patrzeć 
na dom, do którego wejść mu nie dozwolono.

Pow ierzchnia jeziora, poruszana wiatrem  
zachodnim, drżała życiem i światłem. Słońce

zachodziło już za góry. Statek zagwizdał i 
puścił się w drogę, mijając m ałą wysepkę 
San Giovanni, położoną naprzeciw Pallanzy. 
a potem wybrzeża, pełne zieloności.

Reginald patrzył ciągle sztywnie na  ma­
lejący w oddali gmach hotelu, szukając okna, 
po za którem  mógłby być ukryty sir George, 
by patrzeć na odpływający statek.

Czuł się spokojniejszy. Nie buntow ał 
się już w duchu, poddawał się próbie.

Statek m knął chyżo. Już teraz z tru ­
dnością możnaby było rozeznać postacie na 
balkonach hotelu. Mijano kwieciste wybrzeża, 
park i willę Remigio. Brzegi stawały się p ła ­
skie; ukazało się m ałe miasteczko In tra .

Reginald, oparty o balustradę, podniósł 
się nagle i szybkim ruchem  zdjął kapelusz z 
głowy.

Z'po za załomu skały wynurzyła się łódź 
żaglowa i p łynęła wprost ku statkowi. U steru 
siedział stary  mężczyzna, bardzo wyprosto­
wany. Oczy wszystkich podróżnych skiero­
wały się ku niemu. Żaglowiec przejechał w 
poprzek, tuż przed statkiem .

Na chwilę ujrzał R eginald m ałe oczy 
błękitne, iskrzące się z pod brwi siwych, 
utkwione w niego....

Lecz wnet łódź odpłynęła od statku, 
który pom knął na północ, ku Locarno. I ju ż  
nie powróciła.

Ale zdała, niewidziany przez nikogo, 
w pół leżąc na ławce w głębi łodzi, stary 
sir George usiłował przeniknąć przestrzeń i 
wśród mgły wieczornej dostrzedz kształt w iel­
kiego statku.

Noc zapadła i sir George widział już 
tylko jaskraw e, czerwone św iatełko la tarn i 
statku, które ja k  m ała gwiazdka mknęło po 
powierzchni wody.
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myślaó środki, jakby rozgardyasz w łonie sa­
mych robotników obrócić na swoją korzyść 
i powołując się na intrygi przeróżnych par- 
tyj robotniczych, wystąpili z wnioskiem kon- 
liskaty majątków unii robotniczej, motywując 
to powodem, że chaotycznie rządząca się or­
gan izacja  robotnicza przynosi ogromne ina- 
teryalne straty  wielkiej własności.

Dzięki jednak silnej interw encyi robo­
tniczej reprezentacyi w parlam encie wniosek 
ten nie wszedł na kalendarz Izby. Postano­
wiono więc zwrócić broń przeciw samej re­
prezentacyi robotniczej w parlam encie, w 
której organizacja „Labour-party11 posiada 
przeszło 50 przedstawicieli. Powszechnie wia­
domo, jak  kosztowne są wybory w Anglii. 
Żeby posłować tam, trzeba mieć grube pie­
niądze na koszta agitacyjne w zasadzie za­
bronione ustawą. Kandydaci robotniczy, oczy­
wiście ludzie biedni, w ag itac ji swej posił­
kują się pieniędzmi partyi, na które składa­
ją  się znów tygodniowo wkładki pojedyn­
czych członków, pobierane przez kasę unii. 
Obecnie przeto Izba sądowa lordów jako naj­
wyższa in s tan c ja  wydała wyrok, że tego ro­
dzaju składki są bezpraw ne; wyrok ten po­
zbawił robotników zupełnie reprezentacyi w 
parlam encie, zebrani więc na kongresie w 
Sheffield delegaci unij robotniczych uchwa­
lili rezolucję opozycyjną, domagającą się 
w niesienia apelacji do izby sądowej. Takie 
status ąuo może potrwać lat kilka i wyrok 
izby sądowej lordów będzie w zawieszeniu 
dopóki rząd nie postara się o uregulowanie 
tej kwestyi i państwo nie będzie ponosić ko­
sztów wyboru.

'  W mieście Edynburgu od trzech tygo­
dni blizko trw cją p ertrak tac je  pomiędzy ra ­
dą wykonawczą stowarzyszenia właścicieli 
w arstatów  okrętowych, a przedstawicielami 
robotników7. P e rtrak tac je  te jednak tak w 
dziedzinie największego przem ysłu angielskie­
go budowy okrętów, jak  i takież pertrak tacje  
w M anchesterze pomiędzy robotnikam i a fe­
derac ją  fabrykantów-tkaczy zarówno jak  ro­
kowania w zagłębiu węglowem W alii nie do­
prowadzają do zgody. I  znów setki tysięcy 
robotników pozostało bez pracy wtedy, kiedy 
liczba bezrobotnych dochodziła do cyfr baje­
cznie małych, gdy działalność ekonomiczna 
kraju poczęła kwitnąć, kiedy przyrost obro­
tów handlowych przewyższał rok zeszły o 
blisko 120 milionów funtów szterlingów.

.W  ostatniej mej korespondencji wspo­
minałem  o pewnym now7ym objawie w zbio- 
rowem życiu państw  angielskich o prądzie 
decentralizacyjnym , a pomiędzy tem o gorą­
cych p ia  desideria  Walii, k tóra poczęła do­
pominać się autonomii. Gorącego rzecznika 
swej sprawy ma W alia w osobie kanclerza 
państw a Mr. Lloyd Georgea, który w tych 
dniach bawiąc na w akacjach w swym kraju 
ojczystym pomiędzy wzgórzami Walii, przy 
odsłonięciu jednego z pomników w yraził się 
w swej mowie politycznej, że może wielu z 
obecnych jego słuchaczy dożyje tej chwili, 
w której W alia będzie wolna i niezależna, 
„W ales independent and free“ poruszyła u- 
m ysły Anglików i D aily  Telegraph  w reda­
kcyjnym artykule pyta się: „Niezależna? od 
kogo? a wolna? od jakiego niewolniczego sto­
sunku? Słowa „independent and free“. pisze 
to pismo, są większemi słowami, niżeli te, 
jakich  kiedykolwiek używał nacyonalista ir­
landzki Mr. Redmond, są większe niżli te, 
jakiem i kiedykolwiek on m yślał o ruchu 
home rule, a choćby naw et na  gruncie ir- 
landzko-am erykańskim . On pragnie tylko n ie­
zależnego parlam entu, który je s t przecież 
daleko m niejszą rzeczą, a pan Lloyd George 
upojony górskiem powietrzem, przypuszczamy, 
że chyba nie myśli tego, co mówi, a było­
by to rzeczą bardzo dziwną, gdyby kanclerz 
rządu w mowie swojej nie liczył się ze swy­
mi w yrazam i11.

P. Oskar H am erstein, dyrektor Man- 
hatten-Opera-House w Nowym Jorku, przy­
był do Londynu i obejrzawszy wszystkie bu­
dynki teatralne, zauważył, że Londyn niema 
swej wielkiej opery i am erykańskim  trybem 
wystarawszy się o kupno odpowiedniego 
miejsca u londyńskiej Rady dzielnicowej po­
między ulicami Kingsway a K em blestreet, 
postanowił wybudować w spaniały gmach 
wielkiej opery, której sala m ogłaby pomie­
ścić do 5000 osób. P. H am erstein chce urze­
czywistnić swój zamiar w pierwszej połowie 
przyszłego roku i nazwie go „London-Opera- 
H ouse“, a ponieważ je s t znakomitym impre- 
sario am erykańskiej M anhatten-Opery, przeto 
Londyn cieszy się, że będzie na wzór Paryża 
posiadał swoją w łasną stylową operę, a tym ­
czasem zachwyca się z takim trudem  i ko­
sztem sprowadzoną Sarą B ernhard t do lon­
dyńskiego Coliseurn. L ata zdają się nie mieć 
wpływu na Sarę B., która ciągle występuje 
w rolach chłopięcych. Piękny jej głos jest 
piękny zawsze, a ton rozkazujący dźwięcznie 
się rozlega. „Ja  się przyznaję, że lubię mę­
skie role — opowiada B ernhardt otaczają­
cym ją  reporterom . — Kobiece role żony, 
m atki lub kochanki wym agają małego in te­
lektualnego wysiłku, • chyba, że się ma taką 
rolę jak  Portia, H am let i d ’Aiglon — to naj­
lepsze moje role, zwłaszcza Ham let, chciała­
bym dać odczuć ludziom jego osobowość, 
jego wahania i cierpienia i to co paraliżo-

„Gazeta Lwowska* z dnia 2

wało jego czyny. Ach, Szekspir włożył wiel­
ką duszę w to w ątłe c ia ło !11 No i prasa an­
gielska z entuzjazm em  powtarza te stare rze­
czy, stare anegdotki o Sarze i każe zachwy­
cać się londyńskiej publiczności, że la grandę 
Sarah  jest jeszcze i teraz grandę, grandę 
comme toujours. (p.)

KRONIKA.
Lwów. 27 icrseśnia.

— Kalendarz.
Ś r o d a (28 września) :
Wacława króla. — Wacława św. — Ny-

kyty.
Wschód słońca o godzinie 5 ’22 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 'Lf po południu.

—  Wacław7 Zaleski, szef sekcyi w Mi­
nisterstwie rolnictwa, bawi we Lwowie.

— Rada miasta Lwrowra odbędzie po- 
siedzeuie jutro, we środę, o godzinie 6 wieczo­
rem w wielkiej sali ratuszowej.

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska ob. łac. Instytucję kanoniczną 
otrzym ali: ks. Karol Ludmiłski, administrator 
w Gzarnokońcacli, na to probostwo; ks. Jan 
Bobczyński, ekspozyt w Niżborgu Nowym, na 
nowo utworzone probostwo w Łosiaczu. Prze­
niesieni : ks. Aloizy Kucharski z Zimnowody 
do Seretu, ks. Józef Janiszewski z Seretu do 
Hliboki (expos.), ks. Ludwik Skimina z Topo­
rowa do Sokołówki ad Toporów (expos.), ks. 
Zygmunt Bielski przeznaczony do Toporowa, ks. 
Adam Jaśkiewicz, zamiast do Stanisławowa, do 
Śniatyna.

Archidyecezya lwowska obrz. orni. Mia­
nowany katech. pomocniczym w szk. lud. żeń. 
im. Kościuszki we Lwowie ks. Franciszek Ko- 
musiewicz.

Dyecezya krakowska. Prezentę na probo­
stwo w Wilkowicach otrzymał ks. Stanisław 
Niziołek, ekspozyt w Wysokiej. Przeznaczeni: 
ks. Kapistran Gieślewicz na katechetę pomoc, 
w gimn. św. Jacka w Krakowie, ks. Michał 
Moskol na katechetę w Dębnikach. Minister­
stwo wyznań zezwoliło na organizacyę zakładu 
naukowego teologicznego, utrzymywanego przez 
księży Misyonarzy na Stradomiu w Krakowie. 
Misye odbędą się w dekanacie nowotarskim w 
październiku w następujących parafiach: w Mię- 
tustwie od dnia 1, w Nowem Bystrem od 7, 
w7 Poroninie od 14, w Bukowinie od 21 i Białee 
od 26.

Dyecezya przemyska. Zamianowany: dzie­
kanem przemyskim pozamiejskim ks. Michał 
Miksiewicz, dotychczasowy poddziekan i pro­
boszcz w Żurawicy.

— Zakończenie Zjazdu górników i 
hutników polskich. W wycieczce do Bory­
sławia, która była zakończeniem Zjazdu, wzię­
ło udział przeszło 100 osób. Pociąg przybył 
do Drohobycza, gdzie zwiedzano najpierw od- 
benzyniarnię, w której podziwiano wspaniałe, 
imponujące wprost urządzenia, tyczące się od­
dzielania benzyny od ropału.

Następnie udano się powozami do Mo- 
drycza, gdzie zwiedzano zbiorniki ziemne, tak 
olbrzymie, że zajmują morgowe przestrzenie. 
W Modryczu odbyło się śniadanie, gdzie toa­
stowano bardzo serdecznie na cześć gości.

Potem zwiedzano kolejno najwspanialsze 
urządzenia szybowe w całym Borysławiu i Tu- 
stanowicach, podziwiając wszędzie najważniej­
sze urządzenia techniczne, a w szczególności 
system wiertniczy, który dziś już nie jest ka­
nadyjskim, ale kanadyjsko-galicyjskim. Obja­
śnień udzielali inżynierowie borysławscy.

O godzinie o po południu we wspaniale 
urządzonej sali „Sokoła11 odbył się bankiet.

Przemawiali na nim p. Meszaros, dyre­
ktor Towarzystwa „Nafta11, dyr. kopalni z Za­
głębia Dąbrowskiego, p. Grabiński, radca gór­
niczy p. Z. Kamiński, inż. Lakaszewski z War­
szawy i inni.

Wycieczka powróciła o godzinie 11 w no­
cy do Lwowa.

— Rozstrzygnięcie konkursu. W dniu 
2B b. m., rozstrzygnięto konkurs na szkice bu­
dynku czynszowego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego we Lwowie przy ul. Kopernika i 
Szajnochy.

Pierwszej nagrody nie rozdano, utworzono 
z niej jeszcze jedną drugą nagrodę. W głoso­
waniu otrzymały równorzędną drugą nagrodę 
projekty oznaczone Nr. 1 i B, trzecią zaś na­
grodę projekt oznaczony Nr. 2. — Autor Nr. 1 
nie przysłał koperty z nazwiskiem, autorami 
Nr. 3 są pp. Jan Bagiński i Wojciech Dembiń­
ski, autorem zaś Nr. 2 p. a Kamienobrodzki. 
Projekty wystawione są na widok publiczny do 
dnia 1 października w gmachu Tow. kredyto­
wego przy ul. Kopernika.

— Krajowy Zjazd balneologiczny we 
Lwowie. Komisya przemysłowo-lekarska To­
warzystwa lekarskiego lwowskiego, ulegając u- 
silnym prośbom, jakie napływały ze strony kół 
interesowanych, by projektowany na listopad b. r. 
krajowy Zjazd balneologiczny odbył się jeszcze 
w czasie trwania Sejmu krajowego, zmuszona 
była przyspieszyć termin tego Zjazdu na dnie 
29 i 30 października b. r.

\ września 1910.

— Z Kasyna miejskiego. W sobotę, 
dnia 1 października, przedstawienie amatorskie 
„Dwie Eleonory11, komedya w 4 aktach. Bilety 
od środy wydaje kancelarya Kasyna.

— Hj Zakładzie Sióstr Nazaretanek 
(ul. Unii lubelskiej 9) z dniem 1 października 
rozpocznie się kurs przygotowawczy do matury 
gimnazyalnej.

— Profesor Tadeusz Rybkowski roz­
poczyna z dniem 1 października r. b., pry­
watny kurs dla pań nauki rysunków, malar­
stwa i Sztuki stosowanej.

Zgłoszenia przyjmuje w Szkole państw, 
przemysłowej w godzinach popołudniowych.

— Dalsze wpisy do miejskiej szkoły 
gospodarstwa domowego liceum żeńskiego im. 
Królowej Jadwigi według nowego programu i 
planu naukowego, przyjmuje nadal dyrekcja li­
ceum w godzinach urzędowych. Ubikacje szkoły 
gospodarstwa domowego mieszczą się przy ulicy 
Jabłonowskich.

— Strzelanie «o sól i gęsi» w lwow- 
skiem Towarzystwie strzeleekiem rozpocznie się 
we czwartek, dnia ^29 b. m., o godzinie™ po 
południu i trwać będzie do zmierzchu. Koniec 
strzelania nastąpi w niedzielę, dnia 9 pa­
ździernika.

— «Cercle franoais», mieszczący się 
we własnym lokalu przy ul. Zielonej 1. 2, roz­
poczyna obecnie trzeci rok istnienia. Zebra­
nia towarzyskie odbywają się dwa razy tygo­
dniowo, w poniedziałki i czwartki od godziny 
7 wieczorem. Wkładka miesięczna na członka 
wynosi 2 kor. Dla osób chcących się wydosko­
nalić w języku francuskim otwarty zostanie 
specyalny kurs.

— Z »Sokola-Macierzy«. Dnia 2 paź­
dziernika b. r. „Sokół11 w Skolem obchodzić 
będzie uroczystość poświęcenia sokolni. Okręg 
wezwał wszystkie podlegające mu gniazda do 
wzięcia czynnego udziału w tej uroczystości, 
względnie w ćwiczeniach, w skład których 
wchodzą ćwiczenia wolne (grunwaldzkie), ma­
czugami i lancami, tudzież ćwiczenia pań wy- 
wijadłem. Członkowie gniazd II., IH. i IV. we 
Lwowie i w Kleparowie zgłoszą swój udział 
w swoich gniazdach do dnia 27 b. m. Kance- 
iarya „Sokoła-Macierzy" przyjmuje zgłoszenia 
swoich członków do dnia 28 b. m. włącznie. 
Wyjazd ze Lwowa z głównego dworca dnia 2 
października b. r. (niedziela) o godz. 7 m. 30 
rano, powrót do Lwowa o godz. 11 m. 02 w 
nocy. W razie, gdyby zebrała się znaczniejsza 
liczba uczestników wycieczki, możliwa będzie 
20, względnie 30prc. zniżka. Członkowie wszy­
stkich gniazd lwowskich i w Kleparowie, chcą­
cy wziąć udział w ćwiczeniach, zgromadzą się 
na próbę w piątek, dnia 80 b. m., o godz. 8 
wieczorem w wielkiej sali „Sokoła-Macierzy11.

— Nowe składnice pocztowe. Z dniem 
1 października b. r., zaprowadza dyrekeya poczt 
i telegrafów nowe składnice pocztowe w Krzy- 
wem (powiatu rawskiego) i w W ał Rudzie (po­
wiatu brzeskiego).

— Zwycięstwo Zbyszka Cyganiewi- 
cza. Wczoraj rozegrał się w cyrku Buscha w 
Wiedniu match między Cyganiewiczem, a ame­
rykańskim championem d-rem Bollerem. Zwy­
cięzcą miał być ten, kto dwukrotnie położy prze­
ciwnika na łopatki.

W pierwszem spotkaniu Cyganiewicz zwy­
ciężył po 46 minutach, w drugiem już po 20 
minutach. Cyganiewicz więc ogłoszony został 
za zupełnego zwycięzcę.

A  Krwawy dramat miłosny rozegrał 
się wczoraj wieczorem na hudowie domu przy 
ul. Jagiellońskiej 1. 22. Zarobnik Mikołaj Ko­
recki rozżalony na zarobnicę Katarzynę Ka­
mieniecką, iż zerwała z nim stosunek miłosny, 
strzelił do niej z ukrycia cztery razy z rewol­
weru. Gdy Kamieniecka, lekko ranna w lewą 
rękę, z krzykiem wybiegła na ulicę, Korecki 
strzelił do siebie, kierując morderczą broń w 
podgardle. Na odgłos strzałów zbiegli się 
przechodnie i wezwali policyę. Tymczasem Ko­
recki korzystając z ciemności, zhiegł z miejsca 
zbrodni. Schwytano go jednak niebawem, gdy 
brocząc krwią, wchodził do jednej z realności 
przy ul. Kazimierzowskiej.

Koreckiego odwieziono na stacyę ratun­
kową, zkąd po opatrzeniu rany oddano go do 
aresztów policyjnych.

Po przeprowadzeniu wstępnych docho­
dzeń przez policyę odstawiony zostanie Kore­
cki do więzienia sądu krajowego karnego.

A  Karambol. W ulicy Kazimierzow­
skiej najechał handlarz owoców Jan Seniów z 
taką siłą na wóz kolei elektrycznej nr. 115, iż 
wybił dyszlem dwie dziury w wozie.

A  Zgubiono: książeczkę galic. Kasy 
oszczędności na 440 kor., wystawioną na na­
zwisko Stefanii Grabowskiej i 20 kor. gotówką; 
w ul. Jagiellońskiej banknot na 1000 kor.; w 
drodze_z głównego dworca kolejowego do miasta 
pulares, zawierający 60 kor. i kwit na 300 kor.; 
książeczkę galic. Kasy oszczędności na 6000 
kor., wystawioną na nazwisko Maryi Chaneli- 
kowej.

A  Z n a lez io n o : w bazarze przy placu 
Halickim pulares, zawierający 6 kor. 54 hal.; 
na placu powystawowym zarzutkę męską i czarną 
pelerynę; w ulicy Żółkiewskiej pulares, zawie­
rający 9 hal. i kartkę na zastawiony zegarek 
damski.

A  Kronika policyjna. Do mieszkania 
zegarmistrza Samuela Bluma przy ul. Żółkiew­
skiej 1. 44 b) włamał się wczoraj złodziej i 
skradł poduszki i piernat, wartości 120 kor.

Książeczkę galic. Kasy oszczędności, wy­
stawioną na 220 kor. skradziono palaczowi ko­
lei państwowych Andrzejowi Wichsowi.

Policya aresztowała wczoraj po południu 
w ulicy Krakowskiej murarza Edwarda Maćkę, 
który bawiąc się podrzucaniem krążka blasza­
nego w górę, zranił ciężko w głowę przecho­
dzącą obok służącą Maryę. Konieczną.

Za kradzież roweru na szkodę majstra 
ślusarskiego p. Andrzeja Rzepeckiego oddano 
do aresztów policyjnych Antoniego Zemlika.

(A )  Porządki budowlane. Dziś rano 
z rusztowania przy ul. Krakowskiej 1. 13 upa­
dła cegła na przechodzącego chodnikiem S. 
Perlmuttera i raniła go ciężko w głowę. Rau- 
nym zajął się stójkowy i odstawił go na stacyę 
ratunkową.

(A )  Z Izby sądowej. Zapowiedziana 
na jutro przed tutejszym trybunałem sądu przy­
sięgłych rozprawa karna przeciw Joachimowi 
Sehwarzerowi, synowi szynkarza lwowskiego, 
oskarżonemu o szereg kradzieży, dokonanych 
w spółce z głośną szajką włamywaczy Wasiń- 
skiego-Snieguckiego, została odroczona do 10 
października.

f  Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Mieczysław Komarnicki, właściciel dóbr 
ziemskich, w 59 r. życia; Karol Perner, w 68 
roku życia ; Emilia Gharkiewiczowa, wdowa po 
adjunkcie starostwa, w 76 r. życia; Janna Bur- 
likowska, 37 r. życia; Józef Madejewski, se­
kretarz kraj. dyrekcyi skarbu, w 47 r. życia; 
Wiktor Grabowski, kaflarz, w 44 r. życia; Ju ­
lia Kiernigowa, żona em. radcy sądu krajowe­
go, w 62* r. życia;

w Krakowie, Ludwika z Popkiewiczów 
Seeligerowa, wdowa po kapitanie artyleryi, w 
71 r. życia;

w Zakopanem, Janina Leniecka, w 24 r.
życia.

w Dreźnie, Rudolf Dóllinger, kompozytor 
znanej operetki „Don Caesar11, w 83 r. życia.

— Cholera. Z Berna morawskiego do­
noszą: Krajowy referent sanitarny udał się do 
gminy J e  11 i na, gdzie w piątek zmarł pewien 
robotnik na cholerę. Stwierdzono, że wszyscy 
mieszkańcy są zdrowi, mimo to dla ostrożności 
pozostają w kwarantannie.

Onegdaj zachorowały w B u d a p e s z c i e  
trzy osoby na cholerę, a 4 zmarły.

Wczoraj znów zachorowali wśród podej­
rzanych objawów robotnik okrętowy, rymarski 
i pewien kolporter.

W M o h a c z u  zdarzyły się wczoraj 4 no­
we wypadki zasłabnięć na cholerę.

W K o n s t a n t y n o p o l u  zanotowano 
wczoraj 1 zasłabnięcie i 1 wypadek śmierci na 
cholerę. W E r z e r u m i e  23 b. m. było 9 wy­
padków zasłabnięć i 3 śmierci, 24 b. m. 7 za­
słabnięć i 3 śmierci. W wilajecie było 7 za­
słabnięć i 3 wypadki śmierci.

— Aresztowanie handlarza żywym 
towarem. Na dworcu kolejowym w Krakowie 
aresztowano wczoraj 26-letniego Sendera Mi- 
krowskiego, podającego się za pudełkarza, pod 
zarzutem uprawiania handlu żywym towarem. 
Aresztowany poczynił przygotowania do wywie­
zienia dwu młodych dziewcząt, jednej z Kra­
kowa, drugiej z Królestwa Polskiego.

— Pożar schroniska. Z Bystrej dono­
szą : Dnia 20 b. m. zgorzało do szczętu schro­
nisko na górze Klimczak w Beskidach. W schro­
nisku, tem, zbudowanem na wysokości 1110 m. 
przez br. Klobusa, wybuchł tego dnia pożar o 
godzinie 6 rano. Pożar ogarnął w jednej chwili 
cały budynek, tak że turyści, którzy tam no­
cowali, zaledwo zdołali uratować się z pośród 
płomieni. Ofiar w ludziach niema.

— Z awiatyki. Wczoraj odbył się lot 
balonem „Parseval I .“ z Wiednia do Preszbur- 
ga i z powrotem. Lot trw ał 3 godziny.

— Trzęsienie ziemi. Z Insbruku do­
noszą, że w górnej dolinie rzeki Innu odezuto 
w niedzielę kilka silnych wstrząśnień ziemi, 
które jednakże nie wyrządziły żadnej szkody.

- r  Nowy halon. Bracia Rennerzy, znani 
ze swoich wzlotów balonem w Wiedniu, skon­
struowali — jak donoszą dzienniki niemieckie, no­
wy balon, którym, chcą odbyć lot z Grazu do 
Wiednia.

— Morderstwo, z Mor. Ostrawy dono­
szą : Onegdaj w nocy znaleziono na polu koło 
Dąbrowej zwłoki 20-letniej młodej dziewczyny, 
w bestyalski sposób zamordowanej. Morderców 
natychmiast schwytano. Są to dwaj górnicy, 
którzy dziewczynę przed zamordowaniem zgwał­
cili.

— Pożar młyna. Z Nowegogradu tele­
grafują : Młyn „Sofia11 spłonął ubiegłej nocy. 
Szkoda wynos: milion koron.

— Bierny opór na kolejach bośnia­
ckich — jak  donoszą z Serajewa — coraz do­
tkliwiej daje się uczuwać w ruchu osobowym, 
Wczoraj przed południem adlatus cywilny po­
wołał do siebie komitet wykonawczy kolejarzy 
i ostrzegał się przed następstwami ich postę­
powania. Co się tyczy ich żądań wskazał na 
to, że z dniem 1 stycznia b. r. polepszono już 
płace kolejarzy kosztem pół miliona koron, a 
znajdujące się w przygotowaniu nowe przepisy 
służbowe uwzględniają inne ich życzenia, Pod­
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niósł, że powinni mieó wzgląd na finansowe 
położenie Zarządu kolei i zapewnił, że Rząd
zdecydowany jest pod wszelkimi warunkami u- 
trzymać dyscyplinę.

- -  Z am ach  na śp iew aczko . W jednym 
z parków w Genewie dokonano onegdaj zama­
chu morderczego na śpiewaczkę Sembricn-Ko- 
chańską, idąeą w towarzystwie. Nikogo^wszakże 
nie zraniono. Sprawców nie schwytano. Policya 
sądzi, że zamach wymierzony był przeciwko 
samej Kochańskiej. Kochańska odjechała wczo­
raj do Ameryki.

— Urzędnik policyjny hersztem ban­
dytów. Do K atoiuitzcr Z tg . donoszą z Sosno­
wiec, że aresztowano tam urzędnika policyjne­
go, co do którego stwierdzono, że urządzał 
liczne napady bandyckie.

Kronika prowmcyonalna.

§ E g z a m i n u  k w a l i f i k a c y j n e  
na nauczycieli szkół ludowych pospolitych roz­
poczną się przed komisyą egzaminacyjną w 
Przemyślu dnia 24 października b. r. Podania 
wnosić należy do dnia 10 października.

§ P o ś w i e c e n i e  w i e j s k i e j  p r a c o '  
w n i k w i a t ó w s z t u c z n y c h  w D a w i d o- 
w t e pode Lwowem, założonej i utrzymywanej 
przez Ligę Pomocy przemysłowej, odbyło się 
dziś o godz. 8 rano, w obecności delegatów 
Ligi i poprzedzone zostało nabożeństwem w 
miejscowym kościele rz. kat.

§ W K r y n i c y  bawiło do 18 b. m. o- 
gółem osób 90-52.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k .  Dnia 7 b. 
in. — jak to w swoim czasie donieśliśmy — 
znaleziono na torze kolejowym obok staeyi Ple­
śna zabitego mężczyznę, którego identyczności 
stwierdzić nie było można. Obecnie po dłuż­
szych dochodzeniach posterunek żandarmeryi 
stwierdził, że zabity nazywa się Jan Kuchar­
czyk, liczy lat 20 i pochodzi z gminy Rzucho- 
wej. W  ostatnich czasach służył we dworze w 
Woli błońskiej. Prawdopodobnie Kucharczyk 
chciał dostać się pociągiem z Pleśnej do Tar­
nowa i wsiadł na staeyi w Pleśnej na jeden z 
wozów pociągu towarowego. W drodze musiał 
stracić równowagę i spadłszy uderzył głową o 
wóz, ponosząc śmierć na miejscu.

§ U t o n i ę c i e .  W tych dniach utopił się 
w Górze św. Jana Józef Wioną, około 2 Ł3 lat 
liczący syn tamtejszego włościanina w stawku, 
znajdującym"’się na obejściu jego rodziców. Po­
wodem wypadku był brak dozoru nad dzie­
ckiem.

§ K r w a w y d r a m a t  r o d z i n n y .  Przed 
kilku dniami wieczorem rozegrał się w Libią­
żu pod Chrzanowem krwawy dramat rodzinny. 
Mianowicie w domu kilkudziesięcioletniego wło­
ścianina, Antoniego Łatki, od trzech lat żona­
tego z 50-letnia wdową Rozalią Księżarczyko- 
wą, przyszło na tle podatkowem do nieporozu­
mienia, które wkrótce zamieniło się w bójkę. 
W pomoc matce nadbiegło dwu jej synów z 
pierwszego małżeństwa, którzy toporezykiem 
tak ciężko pobili ojczyma po głowie, że tenże 
w dwa dni później wśród męczarni życie za­
kończył. Miejscowa żandannerya aresztowała 
też sprawców zabójstwa : 23-letniego Adama i 
19-letniego Piotra Księżarczyków i odstawiła 
obu do aresztów sądu powiatowego w Chrza­
nowie.

§ N a  o b s z a r z e  d w o r s k i m  w Pa- 
wuczu pod Stanisławowem spłonęły w ubiegłą 
sobotę wszystkie budynki folwarczne wraz z 
zapasami zboża. Szkoda wynosi przeszło 70.000 
koron. Ogień — jak przypuszczają — wznie­
ciła zbrodnicza ręka.

*

Kronika zagraniczna.

* S t r e j k  r o b o t n i k ó w  w ę g l o w y c h .  
W sobotę wieczorem zaszły w dzielnicy Moabit 
w Berlinie poważne wykroczenia i starcia mię­
dzy strejkującymi a chętnymi do pracy robo­
tnikami firmy węglowej Kupfer i Ska, tak, że 
policya musiała użyć broni. Gdy dwa wozy 
z węglem jechały ulicą Rostocker-Strasse, strej- 
kujący oraz około 2000 bezrobotnych wybiegło 
z domów i zaatakowało policyę. Dopiero zawe­
zwany do pomocy znaczny oddział policyi zdo--: 
ła ł ulicę oczyścić. Jeden agent i jeden poli- 
cyant odnieśli rany.

* S t r a j k  t e a t r a l n y  w P a r y ż u .  W 
teatrze Chatelet wybuchł strajk, wskutek któ­
rego teatr ten przez dwa dni nie mógł urzą­
dzić przedstawienia. Przyczynę stanowił spór 
między dyrektorem teatru a syndykatem maszy­
nistów. Dyrektor wydalił ze służby maszynistę 
za uchybienie w służbie, a teu zwrócił się do 
syndykatu, którego był członkiem. Dyrekcya 
teatralna uie uznała pośrednictwa syndykatu 
dla załatwienia tej sprawy i oświadczyła, że 
na przyszłość nie będzie przyjmowała do służby 
członków syndykatów. Syndykaty odpowiedziały 
na to szeregiem daleko idących gróźb. Najcie- 
kawszem następstwem strajku będzie zapewne, 
że przez szereg wieczorów publiczność paryska 
tłumnie podąży do Chatelet, by być świadkiem 
wszystkich nadzwyczajnych wypadków, stano­

wiących broń w ręku maszynistów: a więc na­
głych zapadań kurtyny, ewolucyj ze światłem 
i tego wszystkiego, co fantazya strajkujących 
zdolna uczynić przy pomocy środków, które ma 
w ręce, dla zwalczenia dyrektora. Naturalnym 
biegiem rzeczy następnie musi przyjść do u- 
gody, która dozwoli zaprowadzić zwykły tryb 
w dalszych przedstawieniach.

* S e n s a c y j n e  a r e s z t o w a n i e .  W re- 
stauraeyi automatycznej w Barmenie dwaj obe­
cni tam tajni agenci policyjni poznali, na podsta­
wie posiadanych opisów i fotografii, w jednym z 
gości dawno poszukiwanego przez policyę całych

'Niemiec robotnika Wernera, współuczestnika za­
machu ua ratusz we Friedbergu oraz filię tam­
tejszą Bauku Rzeszy, i aresztowali go po kró­
tkim oporze. Od chwili zamachu Werner wałę­
sał się po Francyi i Belgii, żyjąc wciąż w oba­
wie, że będzie aresztowany; wreszcie przybył 
do Barmenu w przejeździe na Wschód W biu­
rze policyi z początku milczał, następnie jednak 
przyznał się do uczestnictwa w zamachu, twier­
dząc, że namówił go do tego wspólnik jego, 
który, jak  wiadomo, zastrzelił się w pobliżu 
Friedbergu, nie mogąc ujść pogoni. Werner 
liczy lat 20. Jako syn zamożnego pokrywacza 
dachów, uczęszczał do giiunazyum, gdy jednak 
był w klasie szóstej, wydalono go ztamtąd i 
skazano na rok więzienia za kradzież zegarków 
wartości 8.000 marek. W więzieniu zaprzyja­
źnił się z późniejszym wspólnikiem swoim, Win- 
gesem, który wtajemniczył go w różne sztuczki 
złodziejskie. Podczas pobytu w gimnazjum 
Werner zajmował się gorliwie chemią, nastę­
pnie zaś wyuczył się ślusarstwa, z łatwością 
więc sporządził bomby, użyte do zamachu we 
Friedbergu.

* K a p e l u s z - ż a r d i u i e r a  „Genialny" 
wynalazek pewnej modystki w Lozannie, 'wpro­
wadzi prawdopodobnie przewrót w modzie zdo­
bienia kapeluszy damskich. Opatentowany już 
wynalazek polega na tem, że w formę kapelu­
sza wstawia się aluminiowy przyrząd z wodą, 
w którym umieszcza się świeże kwiaty, mo­
gące tem samem zachować świeżość przez pe­
wien czas, zależnie od ich trwałości. Gdy zwię­
dną, kapelusz odsyła się do... ogrodnika. Wy­
nalazek w porze wiosennej i letniej prawdopo­
dobnie dla taniości łatwych a częstych zmian 
dekoracyj kapeluszy,, uzyska pewszechne zasto­
sowanie. Mniej odpowiednią dlań strefą będzie 
północna częśó Europy, zwłaszcza w porze zi­
mo wej.

Notatki literacko-artystyczne.
Festiyal francuski. Monachium, 21 

września. (Koresp. Gaz. Lwow.). Monachium 
pielęgnujące z równym zapałem wszystkie sztuki 
piękne urządziło wspaniałą wystawę sztuki ma­
hometan skiej, która stała się „gwoździem se- 
zonu“. Wkrótce jednak postanowiono dodać 
dwie nowe sensacye: jedną był „tydzień R. 
Straussa11, drugą zaś wykonanie symfonii Mahle- 
ra z udziałem 1.000 muzyków i festiyal muzy­
czny francuski. Zaproszono muzyków francu­
skich, aby dyrygowali lub grali własne dzieła 
z udziałem doskonałej orkiestry „Tonkimstle- 
rów “, znanych z najlepszych stron i u uas. 
Dyrygentem festiyalu został zuany francuski 
kompozytor i kapelmistrz Rhene B a t o n .  Prócz 
niego przybyli: Saint-Saens, Ch. M. Widor, G. 
Faure, Casella, Brel, Ecorcheyille, Cortot i inni. 
Brakło dTndy’ego, Dukasa, Debussy’ego, Ra- 
vela, Urządzono obok prywatnych koncertów 
(u ks. Ludwika Ferdynanda, ks. Henryka, pp. 
T. Knorrów, hr. Cliandon de Briaille’a, posła 
franc. Alizee i pani Landowskiej) — trzy kon­
certy oikiestrowe i dwa kameralne, nadto ode­
grano w nadwornej operze - „Benrenuta Celli- 
niego“ Hektora Berlioza (pod dyrekcya Feliksa 
Mottla). Sukces odnieśli wszyscy artyści fran­
cuscy. Przedmiotem zaś owacyi był stary mistrz 
Saint-Saens, Rhene Baton i — orkiestra 
„Tonkiinstlerów“. Niemniejszem powodzeniem 
cieszyli się wykonawcy: bardzo wytworna śpie­
waczka Mile. Iiose Feart i pp. Huberdeau i 
Yiannenc. Entuzjastyczne przyjęcie, które chwi­
lami staMmło się demonstracyą, było udziałem 
pani Wandy L a n d o w s k i e j ,  grającej na kla- 
wecynie utwory dawnych francuskich mistrzów: 
Couperinn i Rameau. Uczeni muzyczni i arty­
ści zgodnie oklaskiwali znakomitą artystkę, 
która obok mistrza Paderewskiego jest najbar­
dziej znaną w Europie polską wirtuozką.

Z dzieł symfonicznych największe wraże­
nie wywarła symfonia D-m oll Cezara FTancka, 
największego po Berliozie kompozytora francu­
skiego. Zainteresowano się powszechnie nową 
symfonią Ch. M. Widora p. t. „Sinfonia sacra11 
na organy i orkiestrę — dzieło o wielkim roz­
machu i doskonałej budowie zakończonej fugą. 
Partyę organową wykonał dr. Albert S c h w e i ­
t z e r ,  udowodniwszy, że jest nietyiko dosko­
nałym uczonym i znawcą Bacha i dziejów or­
ganów, lecz i wytrawnym artystą. Prywatny 
koncert, na który otrzymało zaproszenie kilka­
dziesiąt osób, a który odbył się w sali „Ode- 
onu“, spotęgował jeszcze bardziej wrażenie; dr. 
Schweitzer wykonał dzieło Bacha i Widora. 
Z innych dzieł symfonicznych podobały się 
ogólnie: efektowna III, symfonia Saint-Saensa, 
ślicznie instrumentowana symfonia Indy’ego

na temat ludowy francuski z tow. fortepianu 
(Mr. Cortot); pełne temperamentu dzieła Oo-
Quarda, Chabricra i Lalo, przedewszystkiem zaś 
symfoniczne waryacye Cezara Francka, zawsze 
wywierające wrażenie. Fenomenalny sukces to­
warzyszył poematowi symfonicznemu Pawła 
D u k a s a  p. t. „IV apprcnti sorcier" („Uczeń 
czarnoksiężnik11), który cieszy się wielką po­
pularnością. Z nowości poznaliśmy: „Suitę 
francuską11 Rogera D u c a s s e ’a (rzecz przepy­
szna w formie i instrnmentacyi i pełna finezyi), 
„Eapsodyę hiszpańską11 Maurycego E a v e l ’a 
(wywołała bardzo podzielone zdania — w każdym 
razie udowodniła talent instrumentacyjny i zdol­
ność do nowych pomysłów, niekiedy wskazują­
cych na Debussy’ego), wreszcie dwa „Nokturny11 
(Nnages, Fetes) Klaudyusza D e b u s s y ’e go ,  
godne posłuchania, choć nic przewyższające in­
nych dzieł najmodniejszego z Francuzów (n. p. 
L ’apres midi d ’un faunę11 i „La m er11). Dwa 
madrygały Debussy’ego (wykonane przez „Miin- 
■chener MadrigalVereinigung“ pod dyr. Jana 
Ingenhovena) nic zrobiły tego efektu, iaki był 
icli udziałem, w wykonaniu paryskiein. Kame­
ralnej muzyki Saina-Saensa i Gabryela Faure 
dano sporo. Są to utwory efektowne, miłe i 
dobre w formie, clioć nie grzeszą głębią ani w 
tematach ani w ujęciu całości. To samo mo­
żna powiedzieć o pieśniach ; aryach Saint-Saen­
sa, Widora i Faure. Natomiast pieśni Cliaus- 
sona, Duparca i C. Francka wywarły głębokie 
wrażenie. Warto poznać te dzieła i zaśpiewać 
je u nas. Pieśni Ravela, Dobussy’ego, Caselli, 
Ropartza i Reynalda Hahna poznaliśmy w osta­
tnich sezonach: ztąd braku ich na programie 
festiyalu nie odczuliśmy zbyt silnie.

Na festiyal francuski przybyło wielu me­
lomanów ze wszystkich krajów. Podejmowano 
Francuzów bardzo gościnnie i wystawnie. Był 
to jeden z największych „wypadków11 muzy­
cznych bieżącego rokuj

D r. A d o lf  ChybińsJci.

Franciszek Jaworski, malujący od sze­
regu lat tak barwnie obrazki z przeszłości na­
szego grodu, wydał obecnie książkę p. t. „Lwów 
stary i wczorajszy". Poświęcimy jej niebawem 
obszerniejszą ocenę, notując na razie fakt poja­
wienia się w ruchu księgarskim tej niezwykle 
ciekawej mozajkij

«Koilik źwierzynieckia. Napisał Edward 
Leszczyński. Nakład autora. Kraków. 1910. 
Skład główny w księgarni G. Gebethnera i 
Spółki.

(z. S.) Młody, utalentowany poeta nazwał 
najnowsze swoje dzieło „widowiskiem sceni- 
cznem". O ile jest ono sceniczne przekonać mo­
że dopiero przedstawienie teatralne, na które — 
ze względu na swą wartość poetyczną — utwór 
zasługuje stanowczo, choćby wprowadzenie go 
na scenę, narazić miało dyrektorów teatrów na­
szych na znaczne koszta. Nie troszcząc się o 
ścisłość historyczną dat i szczegółów, ujął autor 
legendę w formę, pełną szczerej, a zarazem ar­
tystycznej prostoty i ogrzał ciepłem gorącego 
serca, miłującego ojczyznę i jej sławę. Symbo- 
licznośó poematu, łatwa i przejrzysta, wiąże się 
tu przedziwnie z ludowym charakterem tematu 
i przewodnią ideą poświęcenia, wywołać mo­
gącą cud upragniony i oczekiwany. W intere­
sującej, dotychczasowej, twórczej działalności 
Edwarda Leszczyńskiego. „Konik zwierzynie­
cki11 zajął wstępnym bojem zaszczytne i naczel­
ne miejsce.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
We wtorek, po raz 12-ty, „Miłość cygań­

ska11, operetka w 3 akt. Fr. Lekara.
We środę, po raz drugi, w „W sieci", 

komedya w 4 aktach J. A. Kisielewskiego.
We czwartek o godzinie 8'30 po połud. 

po raz 44-ty „Manewry jesienne11, operetka 
w 3 akt. Iinre Ilalmana.

We czwartek, o godzinie 7'30 wieczorem 
po raz 4-ty „Tajfun11, sztuka w 4 aktach M. 
Lengyela.

W piątek, po raz drugi, „Ostatnie spotka­
nie", komedya w 6 odsłonach J. A. Kisielew­
skiego.

W sobotę, wyjątkowo o g. 3 po połud.
dla młodzieży szkolnej „Hamlet", tragodya w 5 
aktach Szekspira, z p. Adwentowiczem w roli 
tytułowej.

W sobotę o godzinie 8 ’30 wieczorem po 
raz pierwszy w bież. sezonie „Madame But- 
terfly", opera w 3 akt. Pucciniego. Pierwszy 
występ Matyldy Lewickiej, primadonny opery 
w Bostonie, Jadwigi Lachowskiej, Tadeusza 
Łowezyńskiego i St. Tarnawskiego. Dyryguje 
kapelmistrz Antoni Eibera.

W niedzielę o g. 3'30 po południu „Pa­
ni Walewska", sztuka w 5 akt. W. Gąsiorow- 
skiego i J. Nikorowicza.

W niedzielę o godzinie 7'30 wieczorem 
po raz 18-ty „Hrabia Luksemburg", operetka 
w 3 aktach Fr. L eh ara , z p. Millerem w roli 
tytułowej.

W poniedziałek, „Madame Sans-Gene", 
komedya w 4 akt. W. Sardou. Pierwszy wy­
stęp Felicyi Stachowicz w roli tytułowej.

We wtorek po raz pierwszy w bież. se­
zonie „Carmen", opera w 4 aktach J. Bizeta;

występ Jadwigi Lachowskiej, Matyldy Lewi­
ckiej i T. Łowezyńskiego.

We środę poraź pierwszy (nowość) „Gdy 
młode wino zakwita", komedya w 3 aktaeii 
Bjorstierne Bjornsoua; przekład R. Cedyńskie­
go ; z udziałem Feiieyi Stachowicz, Anny Szua- 
ge-Zielińskiej, Stefanii Michnowskiej, Janiny 
Jankowskiej, Antoniny Ogińskiej, Leonii Bor­
kowskiej, Ady Ostoi, Maryi Mirśkiej, Karoliny 
Nahoruówncj, Karola Adwentowicza, Romana 
Żelazowskiego i K. Okornickiego.

Rcj>erfuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

We środę, 28 września. „Złoty wiek ry­
cerstwa", _ żart w 8 aktach Mar!.owe’a, prze­
kład T. Żeleńskiego,

We czwartek, 29 września. „Śmierć Iw a­
na Groźnego", tragodya w 1.0 obrazach hr. A. 
Tołstoja.

W piątek, 30 września, „Złote runo", 
dramat w 3 aktach St Przybyszewskiego. Ce­
ny zniżone.

W soboto, 1. października, „Żydzi", ko­
medya w 4 akt. J. Korzeniowskiego.

W niedzielę, 2 października, popołudniu, 
„Kamienicznik", komedya w 3 aktach Klemen­
sa Bąkowskiego. Ceny zniżone do połowy.

W niedzielę, 2 października, wieczorom 
„Żydzi", komedya w 4 aktach J. Korzeniow­
skiego.

W poniedziałek, 3 października „Śmierć 
Iwana Groźnego", tragedya w 10 obrazach hr.
A. Tołstoja.

Z  T E A T R U .
(„W  sieci". — „Ostatnie spotkanie" J. A. Ki­

sielewskiego).

Pam iętam  wyjątkowy doprawdy dzień 
prem iery „W sieci" w Krakowie. Kasa od 
dwu dni zamknięta, tajem nicze przepowie­
dnie, gorączkowe oczekiwanie, wieczorem wy­
pełniona po brzegi widownia, niecierpliw ie 
spoglądająca na kurtynę, która za chwilę 
m iała odsłonić jeden z najlepszych naszych 
dramatów tego czasu.... Już pierwsze sceny 
przejęły widzów — a potem, potem tea tr 
form alnie został porwany, oszołomiony tem. 
co się działo na scenie. Z niesłabnącem  ani 
na chwilę wytężeniem słuchano gorących, 
górnych, upajających słów Kisielewskiego! 
tego nam iętnego krzyku życia, który w takiej 
potędze, z taką dumą młodości, z taką siłą 
uczucia, nie oglądającą się na nic, po raz 
pierwszy przemówił ze sceny, — patrzono 
z gorączkowymi wypiekami na twarzy w sce­
nę, na której szalała z holu Julka, w ił się 
w bezsilnej niemocy Jurek, szamotało się 
biedne, zdeptane serce ludzkie, omotane sie­
cią filisterskiego niezrozum ienia i codzien­
nych podłostek.... A potem, po sześeiogodzm- 
nem przeszło przedstawieniu, kiedy po pierw ­
szej w nocy opuszczano teatr, o niczem nie 
mówiono tylko o autorze i o sztuce, która 
w światek krakowski padła jak piorun, od­
słoniła znane przecież, ale dopiero teraz wy- 
stępujące w całej swej nagości środowisko, 
na którem, jak  na bagnie, w yrastał cudny 
kwiat młodości, życia i tego wartkiego, jak  
strum ień wiosenny uczucia, nurzanego w bło­
tku pospolitości filisterskiej.,,.

I  tej nocy niejedna na pewno szalona 
Ju lka tu liła  w Krakowie spłakaną tw arz w 
poduszki, niejednej stanął przed oczami śpie­
wany niegdyś hymn życia, zgłuszony potem 
brutalną codziennością, niejeden pan Cho- 
miński i małżonka jego przeklinali autora, 
że śm iał aż tak prawdziwie odmalować ich 
życie, niejedna z Podlipskich Górecka obie­
cywała sobie nie postępować tak, żeby do­
prowadzić Serbę aż do pakowania sobie kuli 
w głowę...

Sztuka Kisielewskiego zelektryzowała 
publiczność krakowską, stworzyła nowy typ 
komedyi, dała, bodaj czy nie poraź pierwszy, 
mimo swoich nierówności technicznych, ży­
cie takie, jak ie  ono jest, bez obsłonek, p ra ­
wdziwe, brutalne, ale życie, które jak  z szu­
miącej czary aż przelewało się ze sceny, 
zuchwałe, wojownicze, bezwzględne, wypo­
wiadające z nieopatrznym  młodzieńczym tem ­
peram entem  wojnę wszystkim, którzy inaczej 
myślą, Stało się tak, jak mówi biedna Julka 
o obrazie Podkowińskiego: „W sieci", siłą 
swej młodości, m istrzowskim wybuchem pier­
wszych, nieskażonych, serdecznych uczuć, 
przemocą zdobyło Kraków i postawiło n ie ­
znanego dotychczas autora w rzędzie p ie r­
wszorzędnych dram atopisarzy...

Od tego czasu zmieniło się wiele, wi­
dzieliśmy jak  na podłożu sztuk Kisielewskie­
go wyrosły nowe rzeczy, przyszli inni, tylko 
mało kto pam iętał, że ojcem ich rodzonym 
to w łaśnie Kisielewsk: — może stosunki, ży­
cie się zmieniło, albo też my może staliśm y 
się cokolwiek inni, bardziej oswoiliśmy się z 
tem, co po raz pierwszy pokazał nam aulor 
„K arykatur".

A jednak wznowienie „W sieci" poru­
szyło wszystkich, tea tr znowu zapełnił się
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szczelnie, znowu cierpieliśmy z Ju lka i 
„zasadniczo p lu li“ z Jurkiem . Prawdziwie 
wielkie rzeczy mają zawsze urok świeżości, 
zawsze zajmować wszystkich będzie mizerya 
ludzka wywleczona potężnym ruchem  za 
włosy przed forum tej publiczności, która 
je s t kością i krw ią jej... Cokolwiek tylko spo­
kojniej już na to patrzymy... A in s i va la vie!..

Po raz pierwszy grano u nas „Ostatnie 
spotkanie", które pierw otnie objęte było ra ­
mami „W sieci“. Kisielewski przerobił je  na 
nową komedyę w 6 odsłonach. Pomimo wszyst­
kich swoich niepoślednich zalet, znać, ż e jest 
to już rzecz jakby „dorobiona"; szalona Ju l­
ka wzbudza wprawdzie litość, wzrusza trag i­
zmem ciągle jeszcze rwącej się duszy, ale 
powoli już stan  jej przechodzi w rodzaj h i­
sterycznego rzucania się, bez tej m iary i słu­
szności co przedtem. Nie m iała siły oprzeć 
się namowom matki, po części może dlatego, 
że nie w ierzyła głęboko w swoje powołanie, 
w sztukę, zlękła się tego życia, które jej uka­
zywał Jerzy, pozwoliła się „sprzedać, jak 
chorą jałów kę", w inna je st więc po części 
temu, co się stało. N aturalnie, że cierpi, ale 
pono można; z bolu łam ać się, skoro raz już 
jednak wszystko przepadło bezpowrotnie, nie 
obnosić tego bolu przed wszystkich i cier 
piec.... piękniej. A z Ju lą  będzie inaczej! Kto 
wie, czy po ostatniem  spotkaniu z posiada­
jącym  już sławę i — suchoty Jerzym , nie 
stanie się jeszcze bardziej histeryzującą m ał­
żonką, mówiącą ciągle o swoich bolach, za­
truw ającą sobie, mężowi i dziecku całe życie, 
przynajm niej tak długo, aż stanie się w re­
szcie nudna. A utor niczem nam nie mówi, żeo 7

się tak nie stanie.
Może być, że wygląda to tak w rozcią- 

gniętem  nadm iernie „Ostatniem spotkaniu", 
które więcej mocy i prawdy posiadało w te­
dy, kiedy było jedną całością z „W sieci". 
W łaściwa tragedya, serdeczna, prawdziwa, 
leży w osobie biednego, kochającego ją  fili- 
stra-męża, którego dręczy na każdym kroku, 
nie spostrzegając jego męki, cokolwiek śmie­
sznej może, ale tem boleśniejszej. Ona wysub- 
telniona, artystyczna dusza nie widzi tego, 
nie chce tego widzieć, torturując się n ie­
ustannie wygrzebywaniem wspomnień, które 
zblakły już cokolwiek w oddaleniu dwu lat 
małżeńskiego pożycia — piekła właściwie. 
I  dopiero wierzymy jej wtedy, kiedy dowia­
dujemy się, że Jerzy wrócił, ż e je s t w tem sa­
mem mieście, blisko niej, wierzymy powro­
tnej fali bolu zdeptanego szczęścia, które sta­
je  jej znowu przed oczyma, rozumiemy, że 
idzie, że iść musi do niego, aby wyśnić 
ostatn i sen duszy na jego piersiach, „raz w 
życiu rozszaleć", rozumiemy jej dławiący bó­
lem krzyk „p ijm y "! kiedy widżi krew na 
chustce Ju rka  i kiedy czuje, że chwila osta­
tecznego rozstania nadchodzi. W tedy dopie­
ro, w tych kilku tylko scenach!

Te właśnie sceny były epilogiem „W 
sieci" i wtedy, grane razem, robiły potężne 
wrażenie. Dziś w nowej komedyi, w mnó­
stwie innych scen, z konieczności rozcią­
gniętych na nową sztukę, ta  linia bolu ser­
decznego Julki zatraca się cokolwiek i ble­
dnie i to tem  bardziej, że widzimy tu drugi 
ból, drugie szamotanie się, komicznie smu­
tne, mimowolną tragedyę niezrozumienia, 
przeciętnego, niedorosłego do pragnień  Julki, 
męża jej, głupio-poczciwego pana sędziego 
Aleksandra.

Pozatem jednak, komedya Kisielewskie­
go ma swój odrębny wdzięk i siłę, przyku- 
wującą przez cały wieczór uwagę widzów; 
nie wiele, a raczej bardzo mało mamy ta ­
kich rzeczy! Ktoś słusznie powiedział, że ty l­
ko urodzony dram aturg taki, jakim  jes t Ki­
sielewski, ma dar wydobywania całych lu­
dzi z ich słów niedomówionych, postrzępio­
nych, oddających z największą wiernością 
życie, albo staw iania szmatu życia w ca­
łości przed oczyma. Dramatycznem jest po­
staw ienie każdej figury, dram atyczną ich cha- 
rakteryzacya, dramatycznym dyalog. Kisie­
lewski z przedziwną intuicyą wyczuwa każdy 
najm niejszy szczegół, każdy najm niejszy rys 
charakterystyczny swoich sm utnych bohate­
rów i kilkoma słowami buduje całość po­
szczególnych momentów, tryskających bry­
lantam i prawdy i życia, rozsadzającego aż ra ­
my zwykłego teatru. Jem u to zawdzięczają 
tę obserwacyę życiową, ten dar kreślenia ży­
wych ludzi, ten sposób budowania całości, 
Perzyński, Gorczyński i inni. I  to, prócz 
wzbogacenia naszej sceny prawdziwymi klej­
notami komedyi, je s t również wielką zasłu­
gą Kisielewskiego. Nie należy o tem  przeto 
zapom inać!

Z wprowadzeniem komedyi Kisielewskie­
go powiał jakiś inny duch ze sceny naszej, 
przekonaliśmy się znowu, że rzecz prawdzi­
wie dobra zawsze może liczyć na powodze­
n ie ; a może to je s t jakiś zwrot na lepsze?

„W sieci" grano u nas prawie, że bar­
dzo dobrze; p. Siemaszkowa prawie była ta ­
ką, jak  na premierze, kiedy to pisano szpal­
ty o grze jej. W  „Ostatniem  spotkaniu" nie­
zrównana była w chwilach, kiedy dławiąc 
krwawy płacz, rozsadzający piersi, wyrzuca­
ła  z ust krzywionych płaczem, coś jak  jęk, 
jak  krzyk trafionego w serce p taka: pijmy! 
Pokłon wielkiej artystce, która zrolą szalo­

nej Ju lk i mogłaby objechać pierwszorzędne 
sceny, nie znajdując sobie równej partnerki.

P. Okornieki. mimo chwilowej niepe­
wności i skrępowania nowymi w arunkam i 
sceny (został zaangażowany z W ilna) miał 
w pierwszej komedyi Kisielewskiego momenty 
doskonałe, pozwalające mu wróżyć piękną 
przyszłość; mówi dobrze, gra dyskretnie i 
szczerze, maskę ma dobrą, bardzo sym paty­
czn ą— cokolwiek tylko więcej życia! W „Osta­
tniem spotkaniu", w małej, bardzo jednak tru ­
dnej roli, nie utrzym ał się w należytym  to­
nie i jakby nie zdawał sobie sprawy z sytu- 
acyi. Z tem wszystkiem jednak witamy w 
nim  dobrą siłę, która w gronie doświadczo­
nych kolegów wybić się może na jedno z le­
pszych miejsc.

Słowa wielkiego uznania należą się 
Feldm anowi, który na piątkowem przedsta­
wieniu cokolwieczek przesadzał, grając świe­
tn ie rolę Aleksandra-; w „Ostatniem spotka­
niu" zaś dał typ tak prawdziwy, skończony, 
wierny, tyle włożył w niego siły twórczej, 
że nie dziwne były te oklaski, którymi go 
nieustannie darzono.

Z pań św ietną m atką Ju li była Gostyń­
ska, pustą, zalotną i aż nadto głupiutką Sta­
sia Trapszo, typowemi dziećmi pp. Chomiri- 
skich Jankow ska i Zielińska, znakomitą czar­
ną baletnicą Kwiatkiewiczowa. której należy 
się specyalne wyróżnienie.

Eeszta grających jak  tylko mogła sto­
sowała się do ogólnego poziomu. W „Osta­
tniem  spotkaniu" raziła tylko nudna, nie ro­
biąca wrażenia reduty scena w Orfeuro, 
które bardzo tandetnie wyglądało; mało było 
w tych scenach życia i za bardzo w ysunął 
się na pierwszy plan — sufler.

Publiczność zapełniła przez oba te wie­
czory doszczętnie całą widownię, oklaskując 
gorąco sztukę i wykonawców.

N astępne przedstawienia mają zape­
wnione powodzenie. Możeby więc wrobec tego 
dyrekcya spróbowała wystawić „Karykatury"? 
byłby to niejako cały cykl komedyj K isie­
lewskiego, o którym Lwów zaczynał już za­
pominać.

A rt. S.

OSTATNIA POCZTA.
=  P esti N ajdo  twierdzi, że hr. A ehren- 

thal powróci w7 tym roku do dawnego zwy­
czaju wydawania „ C z e r w o n e j  k s i ę g i " ,  
która obejmowałaby dokumenty do austrya- 
cko-węgierskiej polityki zagranicznej i którą 
otrzymywaliby wszyscy członkowie Delegacyj. 
Tegoroczna „Księga czerwona" m aobejmować 
dokumenty do polityki aneksyjnej od paździer­
nika 1908 do 24 marca 19Ó9.

=  Hr. K ii u en -H  ed  e r  v a r  y, który 
przybył do W iednia d. 25 b. m. wieczorem, 
złożył wczoraj o 9 rano odwiedziny br. Bie- 
nerthowi.

O godz. 11 przed południem udał się 
hr. Khuen do Najj. Pana na posłuchanie, 
które trw ało godzinę. l i r .  Khuen zdał spra­
wę o politycznem położeniu na Węgrzech.

Po audyencyi odwiedził hr. Khuen P. 
M inistra wojny gen. Sehónaicha, poczem u- 
dał się do P. M inistra hr. A ehrenthala, z 
którym odbył dłuższą naradę. W ieczorem o 
godz. 9 odjechał hr. Khuen do Pesztu.

=  Obecność węgierskiego prezydenta 
m inistrów hr. Khuen-Hedervarego w W ie­
dniu, jego konferencye z br. B ienertbem  i 
P. M inistrem  wojny, miały, wedle pryw atnych 
doniesień, na celu uregulowanie wszystkich 
kwestyj, które w najbliższym czasie staną- 
się aktualnemi. Jako takie oznaczyć należy 
stojące w związku z budżetem M inisterstw a 
wojny reform ę ustawy wojskowej i kwestyę 
bankową.

Z br. Bienerthem , wedle tej wersyi, kon­
ferow ał hr. K huen-Hedervary w sprawie im ­
portu mięsa argentyńskiego. Do porozumienia 
jednak jeszcze nie doszło.

=  Chrześciańsko społeczna Koresponden- 
cya A u str ia  zaprzecza kategorycznie donie­
sieniom prasy prow incjonalnej, jakoby w 
pierwszej połowie października przyjść miało 
do wielkiej r e k o n s t r u k c y i  g a b i n e t u ,  
tak, że z dotychczasowych PP . M inistrów 
pozostaćby mieli tylko baron B ienerth. dr. 
H aerdtl, hr. S tuergkh i gen. Georgi.

W kołach chrześciańsko-społecznyeh — 
zapewnia Korespondencya A u str ia  —  o po­
dobnym planie nic nie wiadomo, a już z fa­
ktu, że dzienniki mówią o obsadzeniu teki 
M inistra wojny, wnioskować należy, że wia­
domość to niewiarygodna.

=  Wczoraj ogłoszono projekt n o w e j  
o r d y n a c y i  w y b o r c z e j  do Bady gm innej 
w Grazu, wypracowany w komisyi. Projekt 
przewiduje 48 członków Bady z 4 kuryj, wy­
bieranych na 6 lat. W kuryi 4 istnieje pro- 
porcyonalne głosowanie, uprawniony d o ń jest 
każdy mężczyzna mieszkający od 3 lat w 
Grazu i opłacający podatek bezpośredni po­
niżej 10 koron, lub nie opłacający żadnego 
podatku. Projekt wprowadza przymus wybor­
czy, oraz zawiera postanow ienie o komisyi 
dyscyplinarnej, k tóra może radnego wykluczyć

za nieodpowiednie zachowanie się na posie­
dzeniu.

— W Petersburgu krążą pogłoski, że 
naeyonaliści zamierzają popierać kandydaturę 
w. ks. W ołkońskiego na p r e z y d e n t a  
I) u m y.

= - Sonn und M ontags-Zeitung  tw ier­
dzi, że obecnie A nglia i F rancy  a pod w pły­
wem Eossyi podejmują wrogą finansową po­
litykę p r z e c i w  p a ń s t w o m  t r  ó j p r z y- 
m i e r z a ,  a także przeciw sympatyzujący]u 
z trój przymierzem.

=  W najbliższym tygodniu przybyć ma 
do Paryża m inister Iz  w o l s k i ,  aby zawia­
domić rząd francuski, że obejmuje stanow i­
sko ambasadora w Paryżu. U kładał on sobie 
objęcie stanowiska w Bzymie lub Londynie, 
ze względu jednak, że kwestya wschodnia 
wymaga specyalnej uwagi, ostatecznie zdecy­
dował się na Paryż.

=  D aily  Chronicie zapowiada, że n ie­
bawem ogłoszone będą z a r ę c z y n y  ks.  A l e ­
k s  a n d r  y F i f e  z K r z y s z t o f e m  g r e ­
c k i m.  Księżniczka A leksandra jest na jstar­
szą córką księżnej Ludwiki, najstarszej sio­
stry króla Jerzego.

=  W  tureckiem  m inisterstw ie skarbu 
głoszą, że rozwiązanie sprawy p o ż y c z k i  
t u r e c k i e j  w p o r o z u m i e n i u  z F r a n -  
c y ą  nie jest wykluczone.

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
Prognoza na jutro.

Wiedeń, 27 września. Prognoza na 28 
września. W  G a 1 i c y i w s c h o d n i e j :  Prze­
ważnie pogodnie, miejscami m gła spada, m ier­
ne wiatry, ciepłota podnosi się, stan niepe­
wny utrzym uje się nadal.

W G a l i c y  i z a c h o d n i e j :  Przew a­
żnie pogodnie, miejscami m gła spada, m ier­
ne wiatry, ciepłota podnosi się, stan  niepe­
wny utrzymuje się nadal.

Wiedeń, 27 września. Frem denhlatt 
donosi: Najj. Pan zamianował pierwszego 
szefa sekcyi w M inisterstw ie wojny, generała 
broni A leksandra Iv r  o b a t i  n a, tajnym  radcą.

Praga, 27 września. Przy wyborze uzu­
pełniającym  do Bady państw a w Jabłonce w 
miejsce ś. p. Barthy (soc. dem.) wybrano 
posłem Niemca Glocknera 6189 głosami prze­
ciwko kandydatowi soeyaiistycznemu, który 
otrzym ał 5085 głosów.

Hulin, 27 września. Wczoraj odbyło 
się tu bardzo liczne zgromadzenie, zwołane 
przez czeską partyę agrarną Moraw i Szlą- 
ska w sprawie przeprowadzenia ustawy o bu­
dowie kanałów. M inisterstwo handlu i Na­
miestnictwo Moraw przysłały swych zastę­
pców. Przem awiało szereg posłów, wszyscy 
podnosili konieczność natychm iastowego prze­
prowadzenia bez zmiany ustawy kanałowej i
0 regulacyi rzek. Uchwalono rezolucyę w tym 
duchu.

Budapeszt, 27 września. Dziś odbyło 
się pierwsze po feryach posiedzenie Sejmu 
węgierskiego, poświęcone sprawom form al­
nym.

Budapeszt, 27 września. Na stacyi Bu­
dapeszt-KiterO. wykoleił się wczoraj pociąg 
osobowy. Jedna pasażerka i kilku ze służby 
rannych.

Budapeszt, 27 września. Dyrekcya ko­
lei ogłasza komunikat o zderzeniu się dwu 
pociągów osobowych. Trzy osoby są ranne, 
4 wagony i lokomotywa uszkodzone.

Osiek, 27 września. Ban Tomasicz o- 
świadczył wczoraj na licznem zgromadzeniu 
wyborczem, że uważał za swój obowiązek 
utrzym anie ugody. Chciał pracować z wię­
kszością koalicyjną, jednak pod warunkiem, 
że partya  stanie się jednolitą  i przyjmie cha­
rak ter partyi rządowej. Program  jej zawiera 
jednakże same sprzeczności, nadto je s t ona 
m ieszaniną rządowo - opozycyjną, co uniemo­
żliwia oparcie się na niej. Oświadcza w koń­
cu, że jest za zjednoczeniem Serbów i Chor­
watów.

Poznań, 27 września. (Tel. p rm .) .  
W ładze zakazały odbycia wiecu 'w  Kła- 
dnie, na Górnym Szląsku, ze względu na 
„zagrożone bezpieczeństwo publiczne".

Berlin, 27 września. Na przedmieściu 
Moabit przyszło wczoraj wieczorem znów do 
starcia między strejkującym i robotnikam i a 
policyą, przyczem 3 oficerów policyi, 40 po- 
licyantów i wielu dem onstrantów  zostało ra ­
nionych; 14 dem onstrantów aresztowano. — 
Z tłum u dawano strzały rewolwerowe do po­
licyi i obrzucano ją  kam ieniam i. Policya do­
była broni. Także kilka la ta rń  zniszczono, 
w kościele Beformatów wybito szyby. Około 
północy zapanował spokój.

Frankfurt nad M., 27 września. Wczo­
raj po p o ło jn iu  przybył tu  car z 4 córkami
1 w. ks. hes. :m.

Loudyu, 27 września. Urzędowe oglę­
dziny zwłok znalezionych w piwnicy Crippena 
ukończyły się i stw ierdziły, że zwłoki są 
identyczne z żoną Crippena, zatru tą hyoseami- 
nem.

Konstantynopol, 27 września. W Tra- 
pezuneie zaszło wczoraj 25 zasłabnięć i 7 
wypadków śmierci na cholerę.

Saratoga, 27 września. Booseyelta. któ­
r y  jtu przybył z okazyi odbywających, się wy­
borów gubernatora i urzędników, przywitano 
entuzjastycznie.

Z aw indyki.
Paryż, 27 września. Lot powietrzny 

Paiyż-Brnksela o nagrodę ]50.000 franków 
został od\\||lany. gdyż obaj uczestnicy Ma 
tieu i Loriden uległszy nieszczęśliwym wy­
padkom, wycofali się z wyścigu.

Bonio (POssola, 27 września. WHitanie 
zdrowia awiatora Chavez’a nastąpiło pogor­
szenie.

Bonia d '(K so la , 27 września. Stan Cha- 
vez'a budzi poważne obawy.

Położenie w Królestw ie Polskien: 
i  w B ossy i.

L odź , 27 września. (Tel. prytc.). Na 
onegdajszem zebraniu wyborczem wybrano 
kandydatem na posła do Diuny 24 głosami 
przeciw 3 robotnika malarskiego Józefa Ru- 
minkiewicza, zbliżonego politycznie do naro­
dowego Związku robotniczego,

W iln o , 27 września. (Wel. prifw J. Z po­
czątkiem grudnia wyałrodzić tu zacznie T y­
godnik W ileński; pismo podaw aibędzie  w ia­
domości z życia wszystkich ludności, zamie­
szkujących Litwę.

K ijów , 27 września. (T d . p ry  w.). Sę­
dzia śledczy dla spraw szczególnej wagi doko­
nał rewizyi u gen. majora Ucbacz - Ohoro- 
wicza, b. in tendenta polnego armii m andżur­
skiej. Zabrano kompromitujące dokumenty i 
papiery.

O dessa, 27 września. (Pet. Aa.).- Ba- 
kteryologiczne badania stwierdziły tu pierw ­
szy wypadek dżumy. — Zmarły na dżumę 
był długi czas razem z innym i pacjen tam i 
w szpitalu i dopiero po jego śmierci stw ier­
dzono dżumę.

O dessa, 27 września. (T d . prytc.). Izba 
sądowa skazała za należenie do tajnego ko­
m itetu soc, rew, 3 osoby na zesłanie, 1 na 
rok twierdzy, 1 na 4 miesiące więzienia, a 
3 uwolniła.

P e te r s b u rg , 27 września. (Tel. prytc.). 
Am basador niemiecki rozpoczął kroki celem 
przywrócenia debitu B e d in e r  Taiiblał.Poiei 
i F ra n h f. Z ły . Pism a te miały już raz ode­
brany debit w Eossyi i udało się, go od­
zyskać,

Petersburg, 27 września, (T d . prytc.). 
W ybory posłów do Bady państw a z Litwy 
odbędą się w guberniach mińskiej, mcjiilew- 
skiej, kowieńskiej 15 października, grodzień­
skiej 1.6 października, witebskiej 21 paździer­
nika, Wybory na Busi odbędą się w Kamień­
cu Podolskim 1 października, w Kijowie 3 
października, w Żytomierzu 16 października,

Telegrafowany kur's wiedeński.
W ied eń , 27 września 1910. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 m inut 
30. A kcje austryackiego Zakładu kredyto­
wego 068-50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 857-50, Akcye Anglobanku 
816-75, Akcye Unionbanku 624-—, Akcye 
la n d e s jf f lk u  535- — , .Akcye B ankrereiuu 
557-—, Akcye Bodencredit 1326-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotjznepro  884’ —. 
Akcye kolei państwowych 701-25. Akcye 
kolei Południowej 116-75. Akcye kolei F lhe- 
thai. — . Akcye kolei Północnej 5300’—. 
Akcye kolei czerniowieckięj — • — , A.kcye 
A łpiny 771-25, Akcye Bima M urany i 696 75. 
Akcye praskiego Towarzystwa że la,z. 2853-— . 
Akcye Fabryki broni 725’—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe SfTfi1—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa, naftowego 8 5 9 -- , 
O bligacje węgierskiej indemnizacyi 92-—-. 
R enta majowa 93-20. Auslsyaeka R enta ko­
ronowa 93-20, W ęgierska Renta, koronowa 
91'50. 56-letnie L isty Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 93-— . 4 prc. L isty Banku 
hipotecznego 93-85. 4 i pół prc. L isty  B an­
ku hipotecznego 99-1.0, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110-50, 4-prc. L isty  Banku k ra­
jowego 94-15, 4 i pól prc. Listy Banku 
krajowego 99’7 »  4-proeentowe Galicyjskie 
ob ligacje  prop inacjine  W ’—. 4-prc. "G ali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93’l0 .
4-prc, pożyczka m. Lwowa, 93 ---. Los,y ture­
ckie 255-25. Marki ] i 7-65, liiu-ei 23B--75,
5-pre, B o s j js k a  pożyczka z r. 1906  K'3 So. 
Akcye praskiego Banku urody to w fcgo (olai-o- 
no) 730-— . Pożyczka m iasta Krfckowa lid"* 
9 3 - .  - ‘

Usposobienie spokojne przy utrzym a­
nych kursach. Renty słabsze.

Odpowiedzialny red ab te; :

A d a m  jt r  e e h  o w i e -  5t
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MAGAZYN FCTER
J C J L i i A N A  S O S a l K A

p r z e d te m

f r , m r o z i ń s k i
we Lwowie, ul. Sobieskiego 4.

Cenniki gratis i franco.

poleca na sezon zimowy w szelkie gatunki futer, damskie i mę­
skie podług najnowszych fasonów  oraz kolie, czapki i zarękawki. 
Żakiety damskie z baranów krymskich, źrebiąt, astrachanów  
oraz matsrye najnowsze na wierzchy w  największym wyborze.

C E N Y  U M I A R K O W A N E .

NADESŁANE.

Di. Flora Mira Ogórek-Panfcowa
sp ecja lis ta  chorób kobiecych i  w ew nętrznych  

pow róciła  i ordynuje 
od 11—12 i 3—4 u l. Akademicka 1. 26. 

Telefon 494.

Schowki depozytowe
w  osobnych szkatułach pod własnem zam­
knięciem, hajpewniejszy sposób przecho­
wania papierów w artościowych i koszto­

wności poleca
(Dom bankowy

Sokal i Lilien
Abonament roczny, półroczny i kwartalny. 

Prospekty na żądanie.

Br. K. Podlewski
s p e c y a lis ta  chorób sk ó rn y c h  i w e n e ­
r y c z n y c h  ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

1 1 -1 2  i od 3 - 5
ul. Zim orowicza 5 (naprzeciw ,,Sokoła“),

Kfcryer kolejowy
ważny od 1 maja 1910.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w  biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 

Lw ów, pasaż Hausmana.

Konkurs
oa pesadę w e t e r y n a r z a  m i e j s k i e g o
ogłasza niniejszem  gm ina m iasta Janów  kolo 

Lwowa (stacya klimatyczna).
Płaca roczna 1400 kor. Term in wnoszenia 
podań oznacza się po dzień 31-go paździer­

nika 1910.
B urm istrz: 

l i .  G e s c h w i i K l .

C E I f S I K  

Lwowskiej Izoy handlowej i przemysłowej.
nwów, dnia 27 września.

I .  Akcye za sz tukę .
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przein. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

n .. i, A1/, pr. w. a. los w 50 1.
„ „ „ 4 pr. w. a. 60 1. po 200 k.
„ kraj. 4 pr. w. a. los w 511. 
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. 
pierwsza e i n i s y a ) .....................

Tow. kred. galie. zienisk. 4 pr.
los w 417, l a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I .  Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 ein.)

n 41/,p r. (3 em.) 
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r...................
Pożyczka in. Krakowa . . . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 ...............................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

4 konwen. . 
„ szkolna krajów. 4 pr. 

r. 1908 ..........................
IT. Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

Y.)M onety.
Dukat c e sa rsk i................................
20 f r a n k ó w k a ...............................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

i, „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

K u rs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 24 września 1910.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity d ług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ........................................... 9340 93'60
Btyezeó-lipiec ......................................93-30 93-50

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 97-10 97-30
Irw ieeień-joażdriernik..................... 97-20 97'40

| płacą | żądają
1 waluta kor.

K h | K h
685 - 692 -

458 - 465 -

552 - 557 -

566 - 573 -

109 70 
99 -
93 30 
99 70
94 30

110 40 
99 70
94 -  

100 40
95 -

96 - -----

95 50 
92 80 93 50

97 80 
101 -

98 50 
101 70

99 50 
92 80
92 80
93 -

100 20 
93 50 
93 50 
93 70

93 -  
89 80 _

93 70 
90 50 
92 70

98 - 98 70

110 - 120 -

11 36 
19 10 

251 -  
254 -  
117 40

11 48 
19 20

254 -
255 50 
117 80

Koronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł.......................
„ „ 1864 po 50 z ł........................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

płacą żądają

169-75
226-50
322—
322—
289-75

173-75
232-50
328—
328—
291-75

B . D ług p ań stw a  (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 p r ..................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r......................................

C. Obligacye kolejow e
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5s/4 pr. (osteinp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. a k c y e ) ................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 
wolne od podatku 4 p r...................

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zaoh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ......................................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 p r.....................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pro.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .  

Kol-, północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 
z r. 1888, 4 pre.

Kol. północnej ees.
z r. 1891, 4 pre................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre.

Kol. północnej ees.
z r. 1904, 4 pre.

Kol. bukowińskiej
kor. 4 p r ..............................................

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r ................... .....
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

Ferdynanda em.

Ferdynanda em. 

lokalnej za 400

115-90 116-10

93-40 93-60

5.
94-25

113-85 114-85

452 50 454—

117-25 118-25

93-80 94-80

93-75 94-75

lejowe).
103-60 104-60

94-75 95-75

94-85 95-85

96-75 97-7-5

96-80 97-80

96-40 97-40

96-40 97-40

96-50 97-50

9o-40 97-40

96-20 97-20

93-75 94-75
93-85 94-85

93-85 94-85

114- 115"

D. D ług  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r............................ 111-90 112-10

» „ „ w wal. kor. 4 pr. 91-65 91 -85
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. . 75-70 76-70
„ poż. preni. za 100 zł. (200 kor.) 224-15 230 15
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 224-15 230-15

Ogrom na nędza*
Sercom ofiarnej publiczności polecamy na j­
goręcej Józefę Sikosińską, zam ieszkałą przy 
ul. Romanowicza !. 10, u M ichała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą aa  oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 

oistraeyi naszego pismo.

Przyjechali do Lwowa.
(>nis, 27 września 1910

H otel George’a.
PP. br. M. Ohłopowski z Krakowa, hr. 

J . Potocki z Paryża, ks. 8. Lubomirski z 
Rossyi, hr. 11. S eliski z Komborni, J. Jurv- 
stowski z Rosowiec, M. Wojciechowski z Pni- 
kui, J. Kownacki z Czernicy, L. Broki z 
Rossyi, dr. T. Tertil z Tarnowa.

Węgier za 100 zł. 4 pr. . . 92-05

F. Inne publiczne pożyczki.

93-05

103 50

94—

101-90
93-35
98-50

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102'50
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p r ................................93—
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 p r .................................. 101 —
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 92 85
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97-50
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 ' pre......................................  89-70 90-70
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre........................................... — — —
Poż. serb. prein. za 100 frank. 2 pr. 111 "25 117 25
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 254-— 257—

G. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 4% pr. . . 100-50 101-50 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 i. 4 pr. 94-60 95-60

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 298-50 304-50
„ 1889 3 pr. 278 75 284-75 

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 100—  101— 
„ „ 4 pr. 93-75 94-75

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109-75 111-25 
„ „ „ los 50 1. 47 , pr. . 99-10 99-60

„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 93-35 94 35
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 92-50 93'50

„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 95-40 96'40
„ „ „ 4 pr. stare . 96'50 97-50

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
4 ‘/a pr. óC/a lat zwrotna . . . 99-75 100'50

Banku krajoweg* oblig. komun. 3
emisya 42 lat 41/, p r ........ 99-75 100-75

Banku kr. obi. kolej. żel. 577, 1. 4 pr. 92-90 93-90
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. . 99-— 100—

„ „ 50 lat w. k. 4 pr. 98-90 99-90

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, noin.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł.............................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr.

» r n n 1890 „ 4 pr.

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Różyczka miasta Insbruku 20 zł. 
bosy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.

112— 113 —
111-50 112-50

87-70 88-70

93’05 94-05

102-30 103-30
99-75 —•—

28-60 32-60
520— 5 3 0 --
212— 222-—
117— _*_
111 — 121- —
89-50 95-50

H otel Europejski.
PB. W. Jarcńsk i z Rossyi, M J a r o ń J i  

z Rossyi, 8 . Pnm.seherfc z Rozważa. G Ziem- 
bicki z Podlisek.

H otel Francuski.
PP. K. Prószyń ki z Litwy, F. Stupni- 

cki z Szeszorowic.
Hotel Stadtmullera.

P. J. Zamorski z Tarnopola.

Hotel Imperial.
PP. W. Boski z W erebm ty, J . Kryn;- 

cki z B ryslaw ia, R. W iktor z Zarszyna, Z. 
Obertyński z Mnjeza, S. Nniszck % Turki, A. 
Bogusz z Derewlan.

H otel Krakowski.
PP. S. Tomaszewski z Krakowa, Ś, 

Szwedzie,ki z Glinika.

H otel W arszawski.
P. W. Bochwic z Rossyi.

H otel W anda.
P. W. Szwed l Pewły Małej.

Koronowa waluta. płacą żądają
E. O bligacye im lem ulzaey jne.

Kroaeyi i S ł a w o n i i ..........................  93-50 94-50

Koronowa waluta.
Palfy 40 zł. m. k..................................
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.

„ „ węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. Areyks, Rudolfa 10 zł.
Saluia 40 zł. m. k .................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .

J .  Akcye banków (za sztukę).

płiiea 
205- 1

zadają

tirf- — 67* —
38-50 42-50
7 2 -- 7 8 --

285- — 300- —
115- — m ~

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . .
Gal. banku hip. 200 zł.......................

„ „ dla han. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 

„ Austro-węg. 1400 kor.
„ Związku (Unionbank) 300 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .

315-60 
8S45— 

665-40 
857— 
7A9— 
686- — 
460— 
533— 

18.35 — 
628 25 
207-50 
272- -

316-60 
3855— 
664 40 
853— 
752—  
690 — 
4 6 2 -- 
534- -  

1845 — 
624-85 
268-50 
274—

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . - 462-— — -
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 430 — — —

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5280—  5320-— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 400 — 404—

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 554'— 557—
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor................................................  330-— 340-—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł.uik. 1156-— 1161—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow kopalń węgla w Briix 100 zł. 755-— 700—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 86 P — 871—
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 768-25 769 25 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2S38—  2837—
Schodniey 500 kor.....................................541'— 551 —
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 378—  380—
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 259-— 260 50

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 5’/s pr.

Francuskie banki 
Szwajcarskie banki

N. W a l u t
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr.- węg. 8 guld. złota moneta
20-fianków ka ...............................
20 -m arków ka...............................
Rossyjski półimperyał . . .
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir . 
R u b le ...............................................

240-30 240-45
9^-20 95-377'

254-25 255-25
117-521/, 117-727,
94-55 94-70

95071, 95-227,

11-37 11-40

19-06 1909
23-50 23'5d

117-537 k 117-727,
94-60 94-80

2-5474 2-5-574

M J J B &  J Ę

L-cytacye.
L. 1501/910 (10702 2 - 3 )

Obwieszczenie.
W c. k. Fabryce tytoniu w Krakowie 

odbędzie się dnia 12 października 1910 o 
godzinie 11 przed południem przetarg przez 
wniesienie pisemnych ofert w celu zabezpie 
czenia dostawy dylów i desek potrzebnych 
w roku 1911.

Bliższe w arunki dostawy mogą być 
przejrzane w c. k. Fabryce tytoniu w godzi­
nach urzędowych.

Kraków, dnia 19 września 1910.

L. 11.251/10 (10816 2 - 8 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 17 października 1910 o godz. 11 
rano odbędzie się w tutejszym Magistracie 
lieytacya celem wydzierżawienia opłat gm in­
nych od wprowadzonych w obręb miasta na­
pojów spirytusowych i piwa, a to tak opłat 
unormowanych, jakoteż opłat podwyższyć się 
mających na przeciąg jednego roku lub lat 
trzy od 1 stycznia 1911 począwszy.

Cena wywołania jednorocznego czynszu

za opłaty już istniejące, wynosi 57 500 kor., 
zaś za podwyższyć się mające opłaty 98.594 
koron.

Wadyum 9859 kor.
Bliższe warunki można przeglądać w 

M agistracice.
M agistrat król. woln. miasta.

Stryj, dnia 26 września 1910.
B u rm is t r z : d r. F a lk .

L. cz. E. 2/4 (19) (10765 2 - 8 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Lisku zastąpionego przez adw. dr Wito- 
szyńskiego Romana odbędzie się dnia 26 pa­
ździernika 1910 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie n i ż e j  wymienionym w biurze Nr. 4 
relicytacya 5/14 części realności Iwb. 26 ks 
gr. gin. Dzwiniacz dolny.

Przedmiotem sprzedaży nie będą prawa 
naftowe na tej realnoś i ciążące, a jedynie 
tylko prawa powrotu tych praw wraz z przy 
należnościami, składaj ącerai się z budynków 
mieszkalnych i gospodarczych.

Część nieruchomości wystawionej na 
licytacyę, jest oceniona na 1784 kor. 45 hal. 
wraz z przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 893 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Ustrzyki, dnia 17 wrz ś.;ia 1910.

L. cz. E. 918/10 (5) (10764 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kary Oszczędności miasta 
Sanoka zastąpionej przez adw. dr. Slączki 
od będzie się dnia 26 października 1910 o 
godzinie 12 w południe w sądzie niżej wy 
mienionym, w biurze Nr. 4 lieytacya rea l­
ności :

1. Iwb. 69 ks. gr. gm. kat. Berehy
dolne,

2. 1/7 części lwh. 62 ks. gr. gin Be- 
reby  dolne.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione n a : ad 1. 6328 kor. 44 hal., 
ad 2. 1086 kor. 20 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 4215 kor. 
63 h a l ,  ad 2. 724 kor 14 ha!., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d i, może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

0 . k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 3 września 1910.

L. cz. E 296/10 (10798 2 - 3 )
Ed_\kt licytacyjny.

Dnia 10 października 1910 o godzinie 
8 prz*’d południem w sądzie niżej wym ie­
nionym w sali Nr. TTL w Kałuszu odbędzie 
się lieytacya całej realność- Iwb. 106 gminy 
kat Zawój złożonej z wUści rentowej obsza­
ru 18 morgów z domem mieszkalnym.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta­
c ję , j -st oceniona na sumę 9000 kor.

Najniższa cena wynosi 6000 kor.
O. k. Sąd powiatowy. Oddział I.

Kałusz, dnia 13 września 1910.
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Do 1. 27.392/910 (10812)
Obwieszczenie.

Celem wydzierżawienia praw a poboru podatku spożywczego od mięsa, wina, moszczu 
winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej podany "h na rok 1911 z milczącem 
przedłużeniem kontraktu na drugi i trzeci rok t. j. na rek  1912 i 1913, lub bezwarunkowo 
na  przeciąg trzech la t od 1 stycznia 1911 do 31 grudnia 1913 odbędzie się w c. k. Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego w Brodach dnia 10 i 11 października 1910 od godz. 9 do 1 
popołudniu publiczna licy tac ja  za pomocą ustnych i pisemnych ofert.

P isem ne oferty zaopatrzone znrezkiero stemplowym na 1 kor. tudzież w wadyum 
wysokości 10 procent ceny wywołania m ają być sporządzone dokładnie według przepisa- 
npgo form ularza i oddane do rąk  c. k. D yrektora okręgu skarbowego w Brodach lub jego 
zastępcy albo nadesłane pocztą z podaniem na kopercie przedmiotu dzierżawy i dnia iiey- 
tacyi najpóźniej do godziny 1 po południu dnia poprzedzającego ustną licytację.

Inne  warunki licytacyjne tudzież wykaz miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych, można przeglądać w godzinach urzędowych w biurze c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Brodach lub też we wszystkich nadzorach c. k. straży skarbowej 
brodzkiego okręgu.

L.
 

po
rz

ąd
ko

w
a

Nazwa głównej 
miejscowości 

danego okręgu 
dzierżawnego

Klasa
taryfy

W ydzier­
żawia się 

prawo po­
boru po­

datku spo­
żywczego 

od

Cena wywołania 
rocznego czynszu 
dzierżawnego od

Wadyum

j
Licytacya J 

odbędzie się 
w c. k. Dy­

rekcyi 
okręgu 

skarbowego 
w Brodach

mięsa wina m ięsa wina

K h K h Ii h K b

1 Pomorzay

III. mięso

3914 — — — 392 — — —
11 pa­

ździernika 
1910

2 Sassów 4350 — — — 435 — — —
10 pa­

ździernika 
1910

3 Założce 5230 — — — 523 — — —
11 pa­

ździernika 
1910

4 Zborów 5935 — — — 594 — — —

W Brodach, dnia 17 września 1910.

(10880 1 - 2 )Zu Nr. 6929 von 1910 
D/TT- 6929 1910

AVISO.
bei nachbenannten SaniU tsanstalten  werden 
zu den angefiihrten Term inen die Sicherstel- 
lungen der traiteurm assigen Y erkóstigung 
wie folgt stattfinden und z w a r:

Die Y erhandlungen flnden bei diesen 
Spitalern statt.

Die Offerie haben am Y erhandlungs 
tage sam t Vadien bis langstens 10 h. vor- 
m ittags bei den vorbezeichneten Spitalern 
einzulangen.

Die naheren  Bedingungeu kónnen den 
bei den betreffenden Spitalern  und bei der 
In tendanz des 11 Korps erliegenden Bedin- 
gnisheften, dann der an vielen Orten affi- 
chierten  vollinhaltlichen Kuudm achung ent- 
nom m en werden.
Yon der k. und k. In tendanz des 11 Korps.

AWIZO.
Zabezpieczenie wiktu traktyerskiego dla 

poniżej podanych zakładów sanitarnych na­
stąpi w wyznaczonych term inach a miano­
wicie :

Oferty i kaucye mają wpłynąć na dniu 
rozprawy najpóźniej do godziny 10 przed 
południem do wymienionych szpitali.

O bliższych szczegółach można się do­
wiedzieć z zeszytów warunków znajdujących 
się w in tendanturze 11 korpusu i w wymie­
nionych szpitalach tudzież z dokładnego 
obwieszczenia, które na różnych miejscach 
afigowane było.

L. cz. E. 520/10 (7) (10752 3—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie F irm y F abryki maszyn i 
odlewni ks. A. Lubomirskiego we Lwowie 
zastąpionej przez adw. dr. M ikołaja Bilika 
we Lwowie odbędzie się dnia 17 października 
1910 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III. w Lo- 
patynie licytacya realności lwh. 688 i 689 
Baryłów, Franciszką W ierzbickiego własnych 
wraz z przyuależnościami.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na 2657 kor. 48 hal. (lwh. 
688) i 127 kor. 09 hal. (lwh. 689).

Najniższa cena wynosi co do lwh. 688 
1771 kor. 64 hal., a co do lwh. 689 84 koi. 
72 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tvch nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
tei minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jaki o prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 5 września 1910.

L. cz. E. 16/10 (9) (10851 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa oszczędności 
i kredytu w Zabłotowie, odbędzie się dnia 3 
października 1910 o godz. 9 ’30 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6 licytacya realności a to : I. realności 
obj. lwh. 159 gm Orelec składającej się z 
pgr. lk. 562/2 (rola) obszaru 34 ar. 82 m .2, 
z pgr. lk. 831/1 (rola) obszaru 41 ar. 72 m .2, 
po potrąceniu wartości intabulowanego w 
poz. 7 k. C. praw a dożywotniego użytkowa­
nia pgrt. lk. 838/1 na 300 kor. oszacowane­
go. wynosi 1100 kor.

Najniższa oferta wynosi 733 kor. 33 hal.
II. realność obj. lwh 11 tejże gminy 

składającej się z pb. lk. 23/1 obszaru 2 ar. 
52 m .2 na której stoi chata z drzewa, słomą 
kryta, szopa i kurnik z drzewa, z pgrt. lk. 
58/1 (rola) obszaru 10 ar. 18 m .2, z pgrt. 
lk. 885/1 (rola) obszaru 41 ar. 90 m .2, wy­
nosi 1530 kor.

Najniższa oferta wynosi 1020 kor.
III. realność obj. lwh. 892 tejże gm i­

ny składającej się z pgrt. lk. 929/1 (rola) 
obszaru 8 ar. 72 m .2, z pgrt. lk. 930/1 (rolaj 
obszaru 1 ha 07 ar. 30 m .2. wynosi 2450 kor.

Najniższa oferta wynosi 1633 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w biu­
rze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadrm iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibi- 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Sniatyn, dnia 25 sierpnia 1910.

L. IX. b) 388/0 910 (10811 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W  celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe 
w kołomyjskim okręgu budowniczym w la­
tach 1911, 1912, 1913 odbędzie się dnia 10 
października 1910 w c. k. Starostw ie w Ko­
łomyi licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1911 
dostawić się mającego wynoszą za 11.745 m 3 
56.509 kor. 65 hal.

Ogólne i szczegółowe w arunki przedsię­
biorstwa, przegląd dostawić się mającego szu­
tru  i wzór oferty przejrzane być mogą w godzi­
nach urzędowych w wymienionem  c. k. S taro­
stwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziny 12 w południe wno­
szone być m ają oferty, sporządzone na b la n ­
kietach urzędowych, których Starostwo bez­

p łatn ie  udzieli, a zaopatrzone m arką stem ­
plową na 1 koronę i we wadyum wynoszące 
5°/0 kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu 
z cen jednostkowych n ie  tylko cyframi ale 
i literam i.

Oferent winien na  blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrewiska i ofiarowaną cenę jednost­
kową bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę im ieniem  i n a ­
zwiskiem.

Oferty nie dotyczące wyłącznie rozwo­
zu m ateryału dostarczonego koleją z poszcze­
gólnych stacyi kolejowych po gościńcu wzglę­
dnie placach składowych, wnoszone być mogą 
na każdy kamieniołom lub szutrowisko osobno, 
jeżeliby zaś oferta obejmowała kilka ka­
mieniołomów lub szutrowisk, w tedy podać 
w niej należy ceny jednostkow e dla każde­
go kamieniołomu lub szutrowiska osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnionych kam ie­
niołomów lub szutrowisk. Toż samo dotyczy 
ofert co do samego rozwozu z tą  różnicą, że 
należy je  wnosić dla każdej stacyi kolejowej 
osobno.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez korni- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po term inie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Rozstrzygnięcie o wyniku licytacyi za­
strzega się c. k. Nam iestnictwu.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 18 września 1910.

L. cz. E . 1759/9 (10743 2— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Szyji Leiby M erzla w B ir­
czy odbędzie się dnia 21 października 1910 
o godzinie 10 w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 11 licytacya przymusowa rea l­
ności objętej lwh. 224 kg. W ojtkowa sk ła­
dającej się z 22 parcel gruntowych.

Nieruchomość ta  w ystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 14.040 kor.

Najniższa cena wynosi 9360 kor. poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Bircza, dnia 1 września 1910.

L. cz. E . 999/10 (4) (10768 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności m iasta 
Sanoka zastąpionej przez adw. dr. Slączkę 
odbędzie się dnia 26 października 1910 godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. IY. licytaeya realności:

1. lwh. 4 ks. gr. gm. Berehy dolne;
2. 4/12 lwh. 50 ks. gr. gm. Berehy 

d o lne ;
3. lw h. 65 gm. Berehy dolne;
4. lwh. 302 gm. B erehy dolne wraz 

z przynależucściam i składającemi się z przed­
miotów poszczególnionych w protokole osza­
cowania z dnia 2 sierpnia 1910 E. 999/10 (2).

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad 1. 300 kor., ad 2. z przyna- 
leżnościami 7053 kor. 5 hal., ad 3. 2928 
46 hal., ad 4. 75 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1. 200 kor., 
ad 2. 4702 kor., ad 3. 1952 kor. 30 hal., 
ad 4. 50 kor. 40 hal., poniżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny 
i warunki licytacyjne) może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
U strzyki, dnia 3 września 1910.

L. cz. E. 1069/10 (3) (10854 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogra­
niczoną poręką w U strzykach dolnych odbę­
dzie się dnia 5 listopada 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie „e j wymienio­
nym, w biurze Nr. IY. licytacya realności 
lwh. 119 ks. gr. gm. U strzyki dolne wraz 
z przynależnościami, składającem i się z p i­
wnicy, ganku i schodów.

Nieruchomoś .1 wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 8040 kor., przynależność, zaś 
na 120 kor.

Najniższa cena wynosi 5440 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta., (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4.

C. k. S Ą  powiatowy, Oddział IY.
Ustrzyki, dnia 10 września 1910.

Z c. i k. In tendan tu ry  11 Korpusu.

Nr. 22.217/Y. (10783 1 - 2 )

Lieferungsausschreibung.
Yom k. u. k. Seearsenalskommando in Pola w ird zur Sicberstel- 
lung des Bedarfes fiir das Jah r 1911 die Lieferung der in nacb- 
folgende Lose eingeteilten M aterialien im  Wege einer allgemeinen 

Aussclireibung yergeben, und zw ar:
Los II. F a rb e n ;

„ III. P u tzw olle;
„ IV. L ederw aren ;
„ YI. L einól;

V II. Soda;
„ V III. W aschseife, Stearin- und W irtschaftskerzen ;
„ IX. B esen ;

X. P insel und B firsten ;
„ XI. H olzkohle;
„ X III. Barren, D raht, Bleche und Nagel aus K upfer;
„ XIYa. K upferrohre;
„ XIYb. M essingrohre;
„ XV. Barren, Bleche und Nagel aus M unzm etall;
„ XVI. K autschukgegenstande;
„ XVII. M essing in  Barren, S tangen und Bleche, M essingdrab t;
„ XX. Dunne Tausorten sowie sonstige derlei Erzeugnisse aus H anf;
„ XXI. T rossenartig  geschlagene H anftaue;
„ XXII. Garnę aus ungeteertem  H anf;

XXIV. S tah ld rah ttau ;
„ XXVII. Rohhanfschlauche.

F iir die einzelnen zur V ergebung gelangenden A rtikel, die benótigten M engen, Qua- 
lita t, L ieferterm ine etc. gelten die Angaben des Offertformulars und des Bedingnisheftes.

Die Offerte mussen his langstens 30 Oktober 1. J. hełm k. n. k. Seearserals- 
kommando in Pola einlangen.

A lle zur Offertstellung notw endigen Behelfe sind bei der Kanzleidirektion des k. u. k. 
Reichs-K riegsm inisterium s, M arinesektion in  Wien, beim Ssearsenalskem m sndo in  P o la1 
beim Seebezirkskommando in  T riest und beim M arinedetachem entkom m ando in  Budapest, 
bei allen H andels- und Gewerbekam m ern Ó sterrej^h-U ngarns, dann bei dem Stadtm agi- 
s tra te  in  Villach erhaltlich  und liegen auch beim k. k. H andelsm inisterium  in Wien und 
dem konigl. ungarischen H andelsm inisterium  in Budapest zur E insich t auf.

Pola, im  Septem ber 1910.

Yom k. u. k. Seearsenalskommando zu Pola.
„Gazeta Lwowska" Nr. 220 z dnia 28 września 1910.

Fiir das T ruppenspital in 
Dla szpił ~' wojskowego w

Mosty wielkie M ostach wiel. 24 Oktober
Tarnopol Tarnopolu 26 Paździer­ 1910
Złoczów Złoczowie 28 nika

talach.
Rozprawy odbędą się przy tych szpi-
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L. cz. E . 1012/10 (4) (10767 2— 3)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Jady  Wolfa Sehwsm a w 

Ustrzykach odbędzie się dnia 26 paździer­
nika 1910 godzina 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. IV. 
licytacya realności lwh. 267 ks. gr. gm. 
Berehy dolne wraz z przynależnościam i, sk ła ­
dającemi się z lipy i trzech buków.

Nieruchomość wystawiona na  licytacyę 
je s t oceniona z przynależnościam i na 1 4 l0  
koron.

Najniższa cena wynosi 1000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tej nieruchom o­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.j, mo­
że każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
m ienionym w biurze Nr. 4.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
U strzyki, dnia 2 w rześnia 1910.

U. cz. E. 1562/10 (10796 2 - 8 )
N a żądanie pow. Towarzystwa zaliczko­

wego odbędzie się dnia 81 października 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17 licytacya:

a) realności lwh. 93 ks. gr. gm Hu- 
mniska, rola przeszło 1/2 morga,

h) realności lwh. 986 i 990 Humniska, 
rola obszaru 1 045 s .2,

c) 1/4 części realności lwh. 33 rola 
obszaru 949 s .2,

d) realności lwh. 34 rola 316 s .2,
e) 17/48 części realności lwh. 36, rola 

950 s .2,
f) 13 48 części realności lwh. 39, rola 

1/2 morga,
g) 47/288 części realności lwh. 40, g runt 

obszaru 222 s .2,
h) 1/2 realności lwh. 41, obszaru blizko

morg,
i) 1'2 realności lwh. 568 Humniska, 

obszaru 2 m. 750 s .2 rola,
j) realności lwh. 469, zagroda obszaru 

7/8 morga,
k) realności lwh. 926, grunty obszaru 

2 J/4 morga wraz z przynależnościam i Józefa 
Bińczaka i W incentego Staszewskiego w ła­
snych-

Nieruchomości w ystaw ione na licytacyę 
są ocenione n a : ad a) 450 kor., ad b) 560 
kor., ad c) 115 kor., ad d) 180 kor., ad e)
162 kor. 88 hal., ad f) 120 kor , ad g) 16
kor. 20 hal., ad h) 406 kor., ad i) 1250 kor., 
ad j)  2285 kor., ad k) 2120 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 300 kor,, 
ad b) 373 kor. 34 hal., ad c) 76 kor. 68 
hal., ad d) 120 kor., ad e) 108 kor. 58 hal., 
ad f) 80 k o r , ad g) 10 kor. 80 bal., ad h)
270 kor. 68 hal., ad i) 833 kor. 34 hal ,
ad j)  1423 kor. 34 ha!., ad k) 1413 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się przyjmuje 
i odnoszące się do tych nieruchomości do­
kum enta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie jo i istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
pow ania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 17 w rześnia 1910.

L. cz. E. 747/9 (35) (10744 3 - 3 )
Na żądanie: a) Szulima i M irli Laufe- 

rów w Brzozowie, b) Benziona Laufera, e) 
powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w 
Brzozowie, d) Eozalii M akiel, S tanisław a Ku- 
in a ra  i małol. Mieczysława, Jana, Karoliny, 
P ietra , Pauliny, Józefa, Anieli i H enryka 
Kuźnarów odbędzie się dnia 28 października 
1910 o godzinie 10 przedpołudniem  w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 15 licytacya 
realności iwh. 24 i 1052 ks. gr. Haczów, 
stanow iących gospodarstwo obszaru około 
323/4 m orga Józefa Boezara w łasnej wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 30.685 kor.

Najniższa cena wynosi 20.456 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku

W arunki licytacyjne przyjęte już uchwałą 
z dnia 30 czerwca 1909 E 747/9 (6) i odno­

szące się do tych nieruchomości dokum enta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 16.

Takie prawa, w obec k tórych m niejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż' są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 17 w rześnia 1910.

L. ez. E. 766/10 (8) (10787 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Seinwla W aldm ana w Fi- 
lipkowcach odbędzie się dnia 30 września 
1910 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 li- 
cytaeya 1/6 części realności objętej lwh. 396 
gm. M ielnica wraz z przynależnościami.

1/6 część nieruchomości wystawionej na 
licytacyę, je s t oceniona na 633 kor

Najniższa cena wynosi kwotę 316 kor. 
50 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 1.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
M ielnica, dnia 11 sierpnia 1910.

(10888 1— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we .Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Grodziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 3 października 1910 od 10 do 
12 godziny przed południem : rozmaite 
skóry dla szewców, beczułka koniaku, 
książki różne, meble, kapelusze i do­
datki m odniarskie.

W torek 4 października 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem : meble, obra­
zy, fortepian, towary korzenne.

Środa 5 października 1910 od 10 do 12 
godzinyprzed południem : meble, fo rte­
pian, pianino, obrazy olejne i futro. 

Czwartek 6 października 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem : meble, pia­
nino i aparat do piwa.

Piątek 7 października 1910 od 10 do 12 
godzmy przed po łudn iem : meble, forte­
pian, maszyna do szycia i gramophon. 

Sobota 8 października 1910 od godziny 4 
do 8 po południu: meble i sprzęty do­
mowe.
Sprzedać się mające przedm ioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w gc- 
sianeh urzgdow ych .

Lwów, dnia 26 września 1910.

L cz. E . 987/10 (5) (10868)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie wierzyciela popierającego 
Macieja Dziadko, gospodarza w Ciężkowicach, 
odbędzie się dnia 10 października 1910 o 
godzinie 5 po południu w sądzie niżej wy 
mienionym, w biurze Nr. 6 w Jaworznie 
licytacya 54/224 części realności lwh. 429 
gm iny Ciężkowice, zobowiązanych własnych 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je s t oceniona na 696 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 464 kor. 40 
ha!., niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych n ieru­
chomości dokum enta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastra lny , protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, m ający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których ninięj 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszczę 
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lufc 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane

będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jaworzno, dnia 1 września 1910.

L. cz. E. 434/10 (6) (10869)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie A ndrzeja Zdunia z Jo rd a ­
nowa odbędzie się dnia 9 listopada 1910 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 licytacya 1/4 
części realności lwh. 16 ks. gr. gm. Sko­
m ielna biała objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona 744 kor. 76 hal.

Najniższa cena wynosi 458 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny , protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mr.głyhr hyc już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jordanów, dnia 30 sierpnia 1910.

L. cz. E . IV. 661/10 (4) (10857)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 października 1910 o godzinie 10 
przód południem  w sądzie tutejszym, w b iu ­
rze Nr. 20 odbędzie się licytacya:

a) realności lwh. 256 kgr. Daszawa,
b) połowy realności lwh. 339 tej gminy, 

tworzących gospodarstwo włościańskie,
c) 2/3 reainości lw h 91 kgr. Daszawa, 

składającej się z gospodarstw a włościańskiego.
W artość szacunkowa wynosi: ad a) 

21.009 kor., ad b) 600 kor., ad c) 11.016 
koron.

Najniższa oferta poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w y n o si: ad a) 14.006 kor., ad
b) 400 kor., ad c) 7344 kor.

W arunki licytacyjne i inue odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tut. w b iu ­
rze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie iicytŁeyjnym, inaczej roszczę 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być j«i se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 10 sierpnia 1910.

L. cz. V III. b. 3146 (8) (10879 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy m aterya- 
łów faszyttowyeh do naprawy tam do 144/76 
i 143 260 na rzece Sanie pod Sośnicą w km. 
od 144 76 do 143‘260 zezwolonych przez 
e. k. Namiestnictwo z 24 m aja 1910 1. V III. b. 
1104/2 (8) wykonać się mających w latach 
1910 i 1911 odbędzie się dnia 12 paździer­
nika 1910 o godzinie 12-tej w południe (czas 
kolejowy) rozprawa ofertowa w c. k. Kie­
rownictw ie budowy regulaeyi Sanu w Prze­
myślu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających m ateryałów  wynosi oko ło :

2.000 m .3 faszyn lasowych,
41.000 s-ztuk kołków faszynowych.
Powyż podana ilość m ateryałów w arto­

ści fiskalnej około 6.000 koron ma być do­
starczoną do budowy częściowo w term inach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo bu­
dowy regulaeyi Sanu w Przem yślu i może 
być w razie zwiększenia, lub zmniejszenia za­
potrzebowania o 20 prc. zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za m ateryaly w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Skarbu Państw a w razie zm niej­
szenia dostawy.

W arunki dostawy i wykaz cen jednost­
kowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­

czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa­
dyum w kwocie 250 koron w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych obliczo­
nych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen. fiskalnych dla całej dostawy wy­
rażony cytrami i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym  urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych m ateryałów  lub też zaopatrzone 
dopiskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 21 września 1910.

(W zór oferty).

Oferta.
rej ja  (my) niżej podpisany 

(ni) obowiązuję (my) się w latach 1910 i 
1911 dostarczyć w term inach przez c. k. 
Kierownictwo budowy regulaeyi Sanu w Prze­
myślu oznaczonych, m ateryały faszynowe do 
budowli regulacyjnych na Sanie pod Sośni­
cą w km. od 144‘76 do 143 260 w ’ ilości i 
pod w arunkam i podanemi w obwieszczeniu 
za opustem . . . .  (cyfram i i słowami) 
odsetek z cen fiskalnych.

W arunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (y) . . . .

W . . . , dnia . . . .  1910.
Podpis i miejsce zamieszkania.

L. cz. E. 763/10 (9) (10873 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Feibischa Dodyka odbędzie 
się dnia 6 października 1910 o godzinie 11 
przed południem  w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7 licytacya realności objętej 
lwh. 1174 Zalesie wraz z przynależnościami, 
składającemi się z kosznicy i drzew.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1430 kor., przynależności 
zaś na 62 kor.

Najniższa cena wynosi 995 koron, p o ­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się za­
twierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta może każdy mający ehęó 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 1.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
M ielnica, dnia 22 sierpnia 1910.

L. cz. E. 1357/10 (4) (10872)
E d y k t .

Dnia 3 października 1910 odbędzie się 
publiczna sprzedaż połowy realności lwh. 
343 gm iny Sowliny.

Cena szacunkowa wynosi 7180 kor. 
Najniższa cena wynosi 4788 kor. 
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

m orna przejrzeć w tutejszym sądzie.
0 . k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 30 sierpnia 1910.

L. cz. E . 1507/10 (3) ' (10863)
E d y k t .

W niżej wymienionym sądzie w sali 
rozpraw Nr. I. o.ibędzie się dnia 27 paździer­
nika 1910 godzinie 9 rano licytacya po­
łowy realności objętej lwh. 396 ks. gr. gm.
B.ileze, w skład którego wchodzi parc. gr. lk. 
362 i 7 parcel gruntow ych o powierzchni 
171 arów i 80 m 2, ocenionych na 2459 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1639 kor. 34 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 20 oddział VI.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
ivlicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lufc 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane będą o 
dalszych w ydarzeniach tego postępow ania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Borszczów, dnia 26 sierpnia 1910.

Stempel
1

Korona 

Mocą któ
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L. cz. E . 406/10 (10865)

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
6 października 1910 godzina 8 po południu 
(sala rozpraw 5) licytaeya ,1/4 części realno­
ści lwh. 142 ks. gr. gm. Gwitowa, wartości 
szacunkowej 808 kor.

Najniższa cena wynosi 205 kor. 82 hal. 
A kta przejrzeć można w tu t. sądzie.

G. k. Sąd powiatowy.
Buczaez, 26 sierpnia 1910.

L- cz. E. 1350/10 (2) (10871)
E  d y k t.

Dnia 3 października 1910 odbędzie się 
sprzedaż 1/4 części realności lwh. 455 gm. 
Tymbark.

Cena szacunkowa wynosi 525 kor. 
Najniższa oferta wynosi 350 kor. 
W arunki licytacyjne i dokum enta przej­

rzeć można w tutejszym  sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 9 września 1910.

L. cz. E. 953/10 (5) (10858)
Edykt licytacyjny

Na żądanie A braham a M orgenbessera 
odbędzie się dnia 27 października 1910 o 
godz. 11 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 1 licytacya ciał 
hipotecznych lwh. 33 i 39 i połowy ciała 
iwh. 32 kg. Huczwiee objętych (fizycznie od­
dzielona połowa gospodarstw a pod lk. 8 w 
Huczwicach).

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę, są ocenione na 3350 kor.

Najniższa cena wynosi 2233 kor. 35 
h a l ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoł yoce- 
n ienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze N r. 4.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo 
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibi > 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 9 września 1910.

L. cz. E. 1476/10 (4) (10862)
E d y k t .

W niżej wymienionym sądzie odbędzie 
się dnia 27 października 1910 o godzinie 9 
rano licytacya:

a) 2/6 części lwh. 1070 ks. gr. gm. 
kat. Burdiakowce, złożonej z pare. budowl. 
lk. 271, na której pobudowane są: chata le­
pianka słomą kryta, stodoła i 2 chlewy, tu ­
dzież z pgrlk. 2208, stanowiącej ogród o po­
wierzchni 64 arów 48 m 8,

b) posiadłości objętej lwh. 1071 tejże 
gminy: złożonej z parc. gr. lk. 1199/1 i 1199/2 
jeden kompleks stanowiącej o powierzchni 54 
arów 96 n i8 i 6 arów 26 m 8, ocenionych: 
ad a) na 913 kor. 33 hal., ad b) na 1100 
koron.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 608 kor. 
67 hal., ad b) 733 kor. 33 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 19 oddział VI.

Takie praw a wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie ju t  istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Borszczów, dnia 23 sierpnia 1910.

L. cz. E . 597/10 (7) (10875)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Benia M elameda kupca w 
Radziechowie odbędzie się dnia 27 paździer­
nika 1910 o godz. 10 przed południem  w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. II.

w Radziechowie licytacya 35/120 części real­
ności objętej iwh. 98 ks. gr. gminy Radzie- 
chów Józefa A braham a dw. imion Charapa 
i Scheindli Ohany dw. im., Sary I tty  dw. 
im., Ruchli, W itti i H erseha Leiby dw. im. 
Oharapów własnych, składającej się z jedy­
nej parceli budowlanej lkat. 264, liczącej po­
wierzchni 1 ar. 55 m 2, stanowiącej obecnie 
plac budowlany.

Nieruchomość ta, a to 35/120 części 
tejże wystawione na lieytacyę, są ocenione z 
zatrzymaniem zaintabulowanego na karcie O. 
tejże realności (poz. 10) ciężaru t. j. prawa 
dożywotniego użytkowania 1/7 części z sprze­
dać się mających 35 120 części na rzecz Ohaji 
Debory dw. im. Oharap na kwotę 284 kor. 
15 hal.

Najniższa cena wynosi połowę wartości 
szacunkowej t. j. kwotę 142 kor. 8 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których m niejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie m o­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a 
lub ciężary na powyższej realności bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów, dnia 16 września 1910.

L. cz. E. 462/10 (7) (10877)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym biuro Nr. 11 odbę­
dzie się dnia 20 października 1910 godzina 
11 rano licytacya realności llwh. 294 i 295 
ks. gr. gm. kat. Osiek objętych wraz z przy- 
należytościam i, składającem i się ze studni.

W artość szacunkowa: realności lwh. 
294, 9832 kor. 06 h a l ,  realności lwh. 295, 
725 kor.

Najniższa o fe r ta : realności lwh. 294, 
6654 kor. 71 hal., realności lwh. 295, 483 
kor. 33 hal.

O. k,_ Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żmigród, dnia 15 września 1910.

Konkursa.
L. 4548 (10785 2 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Zwierzchność gm inna w D elatynie roz­

pisuje niniejszem  konkurs na posadę sekre­
tarza gminnego, a zarazem kontrolora Kasy 
miejskiej z roczną płacą 1600 kor.

Posada ta  zostanie nadaną prowizory­
cznie na rok jeden, poezem nastąpi stabili- 
zaeya

Podania zaopatrzone w dowody:
1. posiadania kwalifikacyi przepisanej 

rozporządzeniem Wydziału krajowego z 20 
maja 1898 1. 25.422 Dz. u. kr. Nr. 88,

2. nieprzekraczalnego wieku 40 lat,
3. świadectwa dotychczasowego zatru­

dnienia należy wnesić do tutejszej Zwierz­
chności gm innej do dnia 5 października 
1910.

Delatyn, dnia 21 września 1910.
B u rm is trz : A tlas.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 14.639/pr. (10782 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Na mocy § 15 ordynacyi. wyborczej po­

wiatowej, rozpisuje się nowe wybory do Ra­
dy powiatowej w powiecie grybowskim i wy­
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 7 listopada, dla grupy gmin 
miejskich na 8 listopada, dla grupy najwyżej 
opodatkowanych z kategoryi przem ysłu i h a n ­
dlu na 9 listopada, dla grupy większych po­
siadłości na 10 listopada 1910 roku.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie m iej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie gry­
bowskim w ybierają:

grupa większych posiadłości czterech (4) 
członków ;

grupa najwyżej opodatkowanych z ka­
tegoryi przemysłu i handlu trzech (3) 
członków,

grupa m iast i miasteczek siedmiu (7) 
członków ;

grupa gm in wiejskich dw unastu (12) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Nam iestnictwa. 
Lwów, dnia 19 września 1910.

L. Prez. 22.056 (13) N. M.10 (10772 3 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza n in ie jsz e j, że pan Zygmunt G ro­
blewski c. k. notaryusz w Kałuszu wskutek 
przyzwolonego reskryptem  c. k. M inisterstw a 
sprawiedliwości z 28 kw ietnia 1910 1. 9637 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
we Lwowie, z dniem 28 września 1910 
z urzędowania w Kałuszu ustępuje, a dnia 3 
października 1910 urzędowanie we Lwowie 
obejmuje.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 10 września 1910.

L. cz. O. II. 476/10 (1) (10839 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Rozalii Mosor, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Bóbree przez Mi­
chała Wójtowicza pozew o zniesienie w spół­
własności realności lwh. 242 gminy Podho- 
rodyszcze objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczono te r­
m in na dzień 10 października 1910 o godz. 
10 rano.

Oelem strzeżenia prawr Rozalii Mosor 
ustanaw ia się pana dr. Adolfa Rotfelda 
adw. w Bóbree, kuratorem .

Tenże kurator zastępy wać będzie Rozalię 
Mosor w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bobrka, dnia 12 września 1910.

L. 14.599/pr. (10815 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Na moey § 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej, rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie skalackim 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy 
gm in wiejskich na 24 października, dla g ru ­
py gmin miejskich na 27 października, dla 
grupy grupy większych posiadłości na 28 
października bieżącego roku.

W ybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§ 12, 13 14 ord. wyb. 
pow.).

W yborcom wydane będą karty  legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie m iej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają,

Do Rady powiatowej w powiecie ska- 
łackim  w ybierają:

gnm a większych posiadłości dziewięciu 
(9) członków;

grupa m iast i miasteczek pięciu (5) 
członków,

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 20 września 1910.

L. cz. O. I. 304^10 (1), C. I. 321/10 (1)
(10841 2— 3)

E d y k t .
Przeciw Jakim owi Ostapowicz, którego 

miejsce pobytu je s t nieznane, wniesione zo­
stały do c. k. sądu powiatowego w Grzyma­
łowie przez niel. Natalkę, Parankę i Maryę 
Ostapowicz zastąp, przez matkę i opiekunkę 
Maryę Ostapowicz, oraz przez Maryę Osta­
powicz im. własnem  pozwy o odwołanie d a ­
rowizny co do realności obj. lwh. 609 i 
1995 ks. gr. gm. Touste i o zapłacenie kwoty 
226 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy w tymże sądzie 
na dzień 3 października 1910 o godzinie 9 
rano w biurze Nr. 4.

Oelem strzeżenia praw Jakim a Ostapo- 
wicza ustanaw ia się pana W ojciecha M ayera 
c. k. notaryusza w Grzymałowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Jak i­
ma Ostapowicza w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 6 września 1910.

(10460 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Z dniem 5 w rześnia otworzył kancela- 
ryę adwr kacką dr. E liasz Mieses w Boryni. 

Z W ydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, dnia 5 września 1910.

L. cz. Cg. I. 374/10 (1) (10733 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Janow i Oiubie, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do i

c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
Katarzynę Lasota żonę Józefa z Jaw ornika 
niebyleckiego pozew o zeznanie kontraktu.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała  I. audyencya na dzień 13 października 
1910 o godzinie 9 rano.

Oelem strzeżenia praw Jana  Oiuby 
ustanaw ia się pana adw. dr. Leekera w 
Rzeszowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Jana  
Ciubę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 30 sierpnia 1910.

L. 14.941, pr. (108S9 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po­
wiatowej, rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie brzeżańskim i wy­
znacza się dzień w yboru:

dla grupy gm in wiejskich, na 18 listo­
pada,

dla grupy gm in miejskich na 22 listo­
pada,

dla grupy najwyżej opodatkowanych 
z kategoryi przemysłu i handlu na 23 
listopada,

dla grupy większych posiadłości na 
24 listopada bieżącego roku.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§ 12, 13, 14) ord. 
wyb. pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie m iej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie brze- 
żariskim w ybierają;

grupa większych posiadłości dziewięciu 
(9) członków ;

grapa najwyżej opodatkowanych z ka­
tegoryi przemysłu i handlu  jednego (1) 
członka;

grupa m iast i miasteczek siedmiu (7) 
członków ;

grupa gm in wiejskich dziewięciu (9) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 21 w rześnia 1910.

L. cz. O. II. 484/10 (1) (10864)
E d y k t .

Przeciw Rozalii Łuksa, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Brzozowie przez 
Józefa Szurgotta, Szaję Feila i P io tra Ste- 
panika pozew o 318 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
sta ł term in na dzień 6 października 1910 o 
godz. 7 rano, biuro Nr. 10.

Oelem strzeżenia praw Rozalii Łuksa 
ustanaw ia się pana Franciszka Józefczyka 
wójta w Jabłonicy polskiej, kuratorem ,

Tenże kurator zastępywać będzie Ro­
zalie Łuksa w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 29 sierpnia 1910.

L. cz. O. II. 243/10 (10870)
E d y k t .

Przeciw Rifce Bickel, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został ao 
c. k. sądu powiatowego w Kałuszu przez Sa­
rę Rifkę Bickel pozew o wykreślenie prawa 
zastawu.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 6 
października 1910 o godzinie 9 rano, sala 
N i. III.

Oelem strzeżenia praw powyższej ku- 
randki ustanaw ia stę pana adw. dr. Celesty­
na Tygera w Kałuszu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kałusz, dnia 19 lipca 1910.

L cz. O. I. 408/10 (1) (10792)
_ E d y k t .
Przeciw nieobecnemu Józefowi Danył- 

ko gospodarzowi z Ł inow ic, wniósł M ichał 
Holak gospodarz w Łanowicach przez adw. 
dr. Kreuzenauera w Samborze skargę o 1000 
kor. zpn.

Rozprawa odbędzie r 'ę  dnia 17 paź­
dziernika 1910, o godzinie 10 rano w biurze 
Nr. 57.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem  adwokat dr. S tachura w 
Samborze będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Sambor, dnia 20 września 1910.
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Sambor '

Sanok
Śniatyn

Sokal

Brzegi (23 zagr.), Byków (T zagr.), Kulczyce szlach.
(2 z s g r ) ,  Łanowiec (1 zag r), Olszanik (1 zag r.); 

Holuczków ( l  pastw .), Siemuszowa (1 zag r.); 
Oleszków (3 zagr.), Stecowa gm. i ob. dw. (2 zagr. 

i 2 pastw.), W idynów (31 zagr.), Zawale (2 
za g r .) ;

S teniatyn (1 z ag r.);
Dorohów gm. i ob. dw. (10 zagr.), Kurypów ob. dw. 

(1 zagr ), Kołodziejów (1 zagr.), Ostrów gm. i ob. 
dw. (32 zagr. i 1 pastw), Pukasowce (2 zagr.),

W y k a z
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 24. września 1910.

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć
Stanisławów

Bochnia

Bohorodczany
Borszczów

Brzesko
Brzeżany

Chrzanów
Czortków
Dąbrowa

Dolina

Drohobycz

Gródek Jag iell. 
Jarosław

Kałusz

G robla (2 zagr.), Niepołomice (3 zagr.), Podborze 
(6 zagr.);

Lachowce (2 zagr.);
Muszkarów (1 zagr.), Oleksińce gm. i ob. dw. (44 

zagr.), Szerszeniowce gm. i ob. dw. (81 zagr. i 3 
p a stw .);

Borzęcin (3 zagr.);
Kozowa (34 zagr.), Kozówka (13 zagr.), Krzywe (93 

zagr. i 1 pastw.), Kurzsny ob. dw. (14 zag r.);
Jeleń  (33 zagr. i 1 p a s tw .) ;
Nagórzanka ob. dw. (1 zagr,);
Dąbrówki breńskie (2 zagr.), Pawłów (1 zagr.), Ba- 

dwan (4 zagr.), Samocice (39 zagr.), Słupiec (51 
zagr.), W ulka grądzka (2 z a g r ) ;

Bełejów (1 zagr.), Bolechów (1 zagr.), Bolechów ru ­
ski (24 zagr ), Broszniów gm. i ob. dw. (4 zagr.), 
Ceniawa 138 zagr.), Czołhany (12 zagr. i 1 pastw.), 
Dolina (25 zagr.), Dołżka (3 zagr,). E ngelsberg 
(5 zagr.), Grabów (28 zsgr.), Iłem nia (5 zagr.), 
Jasienow iec (27 zagr.), Jaworów (2 zagr.), Kniazio- 
łuka (25 zagr. i 1 pastw.), Kniażowskie (2 zagr.), 
Krechowice (24 zagr.), Lolin (15 zagr.), Ludwi- 
kówka (23 zagr. i 4 pastw.), Mizuń stary  (1 
pastw .), Nadziejów (20 zagr.), N iagryn (8 zagr ), 
Nowosielica (2 zagr. i 1 pastw.), Baków (16 zagr.), 
Rożniatów (56 zagr.), S tru tyń  niżny (19 zagr.), 
S tru tyń  wyżny (3 zagr.), Suchodól (1 zagr. i 2 
pastw  ), Swaryczów (66 zagr. i 1 pastw.), Tiapcze 
(12 zagr.), Turza w ielka (26 zagr.), W itw ica (10 
zagr.), Zaderewacz (23 zagr.);

Bilcze (8 zagr. i 1 pastw .), Bolechowce (49 zagr.), 
Dobrohostów (19 zagr.), Dołhe ad Podbuż (4 
zagr.), Gaje wyżnę (4 zagr.), Horucko (9 zagr.), 
Hruszów (2 pastw.), Kropiwnik (1 pastw.), K ryn i­
ca (7 zagr.), Letnia (10 zagr ), L itynia (1 pastw.), 
M edenice (15 zagr. i 4 pastw.), N eudorf (10 
zagr.), Babczyce (5 zagr.), Eadeliez (2 pastw.), 
Baniowice (1 zagr.), Rybnik (1 zagr.), Stanyla 
(81 zagr.), Truskawiec gm. i ob. dw. (6 zagr.), 
U gartsberg  (9 zagr.);

Małkowice (3 zagr.);
Dąbrowica (11 zagr.), Hawłowice gm. i ob. dw. (3 

zagr.), Jodłów ka (2 zagr.), Piskorowice gm. i ob. 
dw. (60 zagr.), Bozbórz długi (1 zagr.);

Bania (2 zagr.), Bereźniea szlachecka (5 zagr.), Cwi-

Pryszczyca

Stary Sambor 
Stryj

Tarnobrzeg

Tarnów

Tłumacz
Trembowla
Turka

Zaleszczyki
Zydaczów

Lwów miasto

Soboto w (12 zagr.);
Topolniea (5 zagr.), Turze gm. i ob. dw. (8 z a g r .) ;
Bratkowee (1 zagr. i 3 pastw.), Palisz (48 zagr.), 

Hołobutów gm. i ob. dw. (4 zagr. i 1 pastw.), 
Koziowa (4 zagr. i 1 pastw .), Lubieńce gm. i ob. 
dw. (18 zagr.), Łukawica niźna gm. i ob. dw. (9 
zagr. i 1 pastw.), Nieżuehów gm. i ob. dw. (85 
zagr. i 2 pastw .), Różanka niżna (1 pastw.), S tań­
ków (28 zagr.), Stryj (36 zagr. i 1 pastw.), Sty- 
nawa niżna gm. i ob. dw. (17 zagr. i 2 pastw.), 
Synowódzko niżne ob. dw. (1 pastw .);

Antoniów (46 zagr. i 3 pastw.), Baranów (7 zagr.), 
Charzewice (1 zagr.), Chwałowice (1 zagr.), Dy­
m itrów duży (2 z a g r ), Dymitrów m ały (2 zagr.), 
Gorzyce (52 zagr.), Kajmów (29 zagr.), Motycze 
poduchowne (33 zagr.), Motycze szlacheckie (1 
zagr.;, Radomyśl (1 zagr.), Rozwadów (1 zagr.), 
Sielee (10 zagr.), Skowierzyn (81 zagr.), Sokolni­
ki (6 zagr.), Zaleszany (13 zagr.), Żabno (54 zagr.);

Bobrowniki małe (2 zagr.), Bobrowniki wielkie (28 
zagr.), Ohyszów ob. dw. (1 zagr.), Ilkowice (1 
zagr.), Klikowa (7 zagr.), Łęg ad P artyn  (3 zagr.), 
Pawęzów (11 zagr.), Siedlec (18 zagr.), Skrzy­
szów (3 zagr.), Szynwałd gm. i ob. dw. (11 zagr.), 
Tarnów (1 zagr.), Zawada (1 zagr.);

Gruszka (17 z ag r.);
Mogielnica gm. i ob. dw. (2 zagr. i 1 p a s tw .);
Bachnowate (5 zagr.), Borynia (2 zag r), Dołżki (6 

zagr.), Unik (12 zagr.), Isaje (16 zagr ), Jab łon ­
ka niżna (44 zagr.), Jab łonka  wyżną (17 zagr.), 
K rasne gm. i ob. dw. (5 zagr. i 1 pastw.), Ło- 
sinieo (11 zagr ), Mielniczne (1 zagr.), Eadycz (5 
zagr.), Rozłócz (82 zagr.), Sokoliki (8 zagr.), 
Tarnaw a wyżną (2 zagr.), Turka (24 zagr.);

Kasperowce (7 zag r .) ;
Balicze podgórne gm. i ob. dw. (3 zagr. i 3 pastw.), 

Balicze podróżne gm. i ob. dw. (17 zagr.), Dro- 
howyże (76 zagr.), Holeszów ob. dw. (1 pastw .), 
Juseptycze (3 zagr.), Międzyrzecze (30 zagr.), L a­
chowice podróżne gm. i ob. dw. (5 zagr. i 1 
pastw .), Rozwadów (16 zagr.), Buda (2 zagr.), 
Sulatycze gm. i ob. dw. (15 zagr. i 2 pastw.), 
Uście (46 zagr.), W łodzim irce gm. i ob. dw. (5 
zagr.), Wola wielka (1 z a g r .) ;

Dzielnica II. Bogdanówka (2 z a g r .) ;

Pryszczyca

Kamionka str.
Kolbuszowa
Kraków

Łańcut

towa gm. i ob. dw. (17 zagr.), Dołhe kałuskie (15 
zagr.), Dubowica (8 zagr.), Grabówka (2 zagr.), 
Jaworówka (2 zagr.), Kadobna (24 zagr.), Kałusz 
(40 zagr.), Kamień (3 zagr.), Kropiwnik (33 zagr.), 
Łdziany (18 zagr.), Łuka gm. i ob. dw, (5 zagr. 
i 4 pastw.), Meszkowce (1 zagr.), Niebyłów (32 
zagr.), Nowica (86 zagr.). Nowy Kałusz (14 zagr.), 
P etranka (30 zagr.), Podhorki (1 zagr.), Podmi- 
chale (8 zagr.), Pójło (3 zagr.), Seredne (1 zagr.), 
Siółko gm. i ob. dw. (20 zagr.), Siwka wojni- 
łowska gm. i ob. dw. (10 zagr. i 3 pastw.J, Śliw­
ki (2 zagr.), Słoboda rów niańska (24 zagr ), Stu- 
dzianka ob. dw. (1 zagr. i 2 pastw .), Tomaszowce 
gm. i ob. dw. (6 zagr. i 1 pastw .), Tużyłów (87 
zagr.), U gartsthal (7 zagr.), U hrynów  średni (55 
zagr.), W ierzchnia gm. i ob. dw. (9 zagr.), Wi- 
słowa (1 zagr.), W ojniłów (71 zagr.), Zawój (29 
zagr.), Zbora (23 zagr.);

Stojanów (52 zagr.);
Zarębki (15 zagr.);
Czulice (15 zagr.), Kantorowice (2 zagr.), Kocmy­

rzów (8 zagr.), Krzysztoforzyce (2 zagr.), Sule­
chów (14 zagr.);

Budy łańcuckie (16 zagr.), Korniaktów (6 zagr.), 
Kosina (7 zagr.), Krzemienica ob. dw. (1 zagr.),

Wąglik

Bobrka
Brzozów
Cieszanów

Drohobycz
Gorlice

Horodenka
Łańcut
Lwów
Nadwórna
Eohatyn
Skałat
Stanisławów
1 łumscz
Zborów
Złoczów
Żółkiew

Brzozdowce ob. dw. (1 zagr.), Wołoszczyzna (1 zagr.); 
Grabownica (1 zagr.);
Lubaczów (1 pastw.), Młodów (1 zagr.), Stare sioło 

(1 zagr.);
L isznia (1 zag r .) ;
Biecz (1 zagr.), Gorlice (1 zagr.), Pagorzyna (1 

z a g r .) ;
C zerniatyn gm ina i ob. dw. (1 zagr. i 1 pastw .); 
Sonina (1 zagr.);
Barszczowice (8 zagr.), Horbacze (15 zag r.); 
Delatyn (1 zagr.);
Puków (1 zagr.), W asiuezyn (1 zagr.);
Ostapie (1 zagr.), Panasówka (1 zagr.);
Czerniejów ob. dw. (1 zagr.), M aryampol (1 zag r.); 
Hostów ob. dw. (1 zagr.), Korolówka (1 zagr.); 
Nesterowce (1 zagr.);
Bortków ob. dw. (1 zagr.);
Kulików (1 zagr.);

Nosacizna koni
Borszczów

Turka

Krzywcze górne ob. dw. (1 zagr.), N iwra ob. dw.
(1 z ag r.);

Komarniki (1 zagr.);

Lisko

Lwów
Mielec

Nisko
Oświęcim
Podhajce
Przem yśl

Jałow e (4 zagr.), Lutow iska (5 zagr.), W ołosate (55 
z ag r.);

W erbiż (11 zagr.);
B reń Osuchowski (1 zagr.), Chrząstów (1 zagr.) Ły- 

saków (1 zagr.), Padew narodowa (8zagr.), P ień  
(2 zagr.), Przykop gm. i ob. dw. (2 zagr.), Bzę- 
dzianowice ob. dw. (1 zagr.), Zaduszniki (1 zagr.);

M ajdan golcz. (5 zagr.);
Brzezinka (18 zagr.);
Telacze gm. i ob. dw. (19 zagr.);
Batycze gin. i ob. dw. (3 zagr.), Byków (2 zagr.), 

Bolestraszyce (63 zagr. i 1 pastw.), Chałupki du- 
sowskie (39 zagr.), Dnsowce (71 zagr.), Hnatko- 
wice (4 zagr.), Kuńkowee (1 zagr.), Łętow nia (1 
zagr.), Niżankowice (3 zagr.), Torki (55 zagr.), 
W alawa (18 zsgr.), W ola krzywiecka (2 zagr.), 
W yszatyce (297 zagr. i 1 pastw .), Żurawica gm. 
i ob. dw. (4 z a g r .) ;

Bukaczowce gm. i ob. dw. (102 zagr. i 5 pastw.), 
Bursztyn gm. i ob. dw. (90 zagr.), Kozara gm. i 
ob. dw. (48 zagr. i 4 pastw .), Łopuszna (5 zagr.), 
M artynów nowy gm. i ob. dw. (5 zagr.), Marty- 
nów stary  gm. i ob. dw. (5 zagr. i 3 pastw.), 
Niemszyn (3 zagr. i 1 pastw.), Poświerz (1 zagr.), 
Słoboda Bukaczowska (2 zagr.), Tenetniki gm. i 
ob. dw. (9 zagr. i 3 pastw .), Zołczów gm, i ob. 
dw. (2 zagr.);

Powerchów (4 zagr.), Kumno (2 zagr.), Tatarynów 
(1 zagr.), Terszaków (1 z a g r .) ;

Budna m ała (5 zagr.), B udna wielka (63 zagr.);

Świerzb u koni

Brody 
Bnczacz 
Dąbrowa 
Gródek Jagiell. 
Jaworów

Kolbuszowa
Lwów
Mościska
Eohatyn
"Sanok
Turka
Żółkiew

Stare Brody (1 zagr.);
Snowidów (2 zagr!);
Samocice (1 zagr.);
Jaśn iska (1 zagr.);
Jaworów (1 zagr.), Nahaczów ob. dw. (1 zagr.), 

Ożomla ob. dw. ( l  zagr.);
H uta Przedborska (2 zagr.), Krządka (1 zagr.); 
Kaltw asser (1 z a g r .) ;
Orchowice ob. dw. (1 zagr.);
Nastaszezyn (1 zagr.);
Załuż (1 zag r .) ;
Wysocko niżne (1 zagr.) ;
Butyny ob. dw. (1 zagr.);

Eohatyn

Eudki

Bze8zów

Bóźyca świń

Biała
Bobrka
Dąbrowa
Gorlice
Grybów
Husiatyn
Jasło

Kolbuszowa
Kołomyja
Kraków
Krosno
Limanowa

W itkowice (5 zagr.);
Podliski (2 zagr.), Suchrów ob. dw. (1 z a g r .) ; 
Bieni&szowice (1 zagr.), Biskupice (3 zagr.); 
Moszczenica ob. dw. (1 zagr.) ;
Siołkowa (1 zagr.);
Krogulec (1 z sg r.);
Biezdziatka (2 zagr.), Gorajowice (1 zagr.), P rzysie­

ki (1 zagr.), Roztoki (2 zagr.), Sieklówka dolna 
(1 zagr.), W róblowa (4 z a g r .) ;

L ipnica (1 zagr.);
W inograd (1 z ag r.);
Bolechowice (4 zagr.), Zelków (3 zagr.);
Kopytowa (2 z a g r .) ;
Laskowa (1 zagr.), Męcina (1 zagr.), M ordarka (1 

zagr.), Pogorzany (1 zagr.);
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Różyca świń

M yślenice
Nowy Sącz
Podhajce
Przeworsk
R ohatyn
Ropczyce
Rzeszów
Tarnobrzeg
Wadowice
Zborów
Złoczów

Łętow nia (1 z a g r .) ;
Frycow a (2 zagr.), Rytro (1 zagr.);
Korzowa (1 zagr.), Rosochowaciec (4 zagr.); 
M irocin (1 zagr.);
Bybło (1 zagr.);
Borek wielki (1 z a g r .) ;
Boguchwała (1 za g r.) ;
Sobów (2 zagr.);
W ieprz (1 zagr.);
Iwaczów (1 zagr.) ;
Usznia (1 z a g r .) ;

Pomór świń

Biała

Bóbrka

Bochnia

Borszczów
Cieszanów

Jarosław
Jaworów

Kamionka str.

Kolbuszowa

Łańcut
Lwów

Przem yślany

Rawa ruska

Ropczyce
Rudki
Śniatyn
Sokal

Tłumacz
Zbaraż
Złoczów

Żółkiew 

Lwów miasto

Dankowice (1 zagr.), Kaniów (2 zagr.), W itkowice 
(1 zagr.);

Bóbrka (4 zagr.), Dźwinogród (12 zagr.), Podjar- 
ków (1 zagr.);

Brzezie ob. dw. (1 zagr.), Dąbrowica (1 zagr.), Nie- 
dary (2 zagr.), Sobolów (1 zagr.);

Boryszkowce (1 za g r.) ;
Cewków (4 zagr.), Dąbrowa (1 zagr.), Dzików nowy 

(2 zagr.), Futory (1 zagr.), Horyniec (1 zagr.), 
H uta rożaniecka (1 zagr.), Kadłubiska (1 zagr.), 
Lisiejamy (1 zagr.), Lubliniec nowy (5 zagr.), 
Miłków (2 zagr.), Młodów (1 zagr.), Nowesioło 
(12 zagr.), S tare sioło (1 zagr.), Ułazów (1 zagr.), 
W ola wielka (2 zagr.), Żuków (2 zagr.);

Ludków (2 zagr.);
Bonów (17 zagr.), Cetula (6 zagr.), Czernilawa (10 

zagr.), Krakowiec (15 zagr.), Nahaczów (29 zagr.), 
Porudeńko (21 zagr.), Semerówka (6 zagr.), W iel­
kie Oczy (3 zagr.), Wola Starzyska (3 zagr.), 
Zawadów (15 zagr.), Zmijowiska (2 zagr.);

Jabłonów ka (12 zagr.), Kamionka (6 zagr.), Środo- 
polce (8 zagr.);

Ostrowy tuszowskie (1 zagr.), Raniżów (1 zagr.), So­
kołów (2 zagr.), W ulka sokołowska (1 zagr.) ;

Dembno (13 zagr.), Sarzyna (16 zagr.);
Biłka szlachecka (l.zag r.), Herm anów (7 zagr.), Ja- 

ryczów nowy (5 zagr.), Pikułowiee (3 zagr.), Za- 
rudce (1 zagr.);

Borszów (7 zagr.), Brzuchowice (6 zagr.), Hanaezów 
ob. dw. (1 zagr.), Kosteniów (15 zagr.), K rosien­
ko (11 zagr.), Ładańee (3 zagr.), Pn iatyń  (3 
zagr.), Przem yślany (9 zagr.), Słowita (6 zagr.), 
Wołków (15 zagr.), Zamoście (2 za g r.) ;

Hołe rawskie (5 zagr.), Kamionka wołoska (10 zagr.), 
Kornie (1 zagr.), W ulka mazowiecka (11 z a g r ) ;

Brzeziny (1 zagr.);
K nihynice (2 zagr.);
Podwysoka (2 zagr.), śn ia tyn  (2 zagr.);
Jastrzębica (2 zagr.), Kłusów (4 zagr.), Prusinów  (4 

zagr.), Radwańee (7 zagr.), Rozdżałów (6 zag r), 
W ojsławice (2 zagr.);

Zakrzewee ob. dw. (1 zagr.);
Pieńkowce (2 zagr.);
Bezbrudy (8 zagr.), Firlejów ka (5 zagr.), Konty 

(1 zagr.), Kropiwna (1 zagr.), Kutkorz ob. dw. (4 
zagr.), Ostrowczyk (3 zagr.), Podhorce (7 zagr.);

Dobrosin (5 zagr.), Doroszów mały (5 zagr.), K u­
lików (2 zagr.), Kunin (18 zagr.), Lubela (7 
zagr.), Mosty wielkie (1 zagr.);

Dziel dea I. [ul. Zielona 1. 36, (1 zag r.)];

Szelestnica

Bohorodczauy
Brzozów
Gorlice
Jasło
Rohatyn
Stanisławów

Strzyżów
Tarnów
Tłumacz

Zuraki (1 zagr.);
Grabownica ob. dw, (1 zagr.);
Gorlice (1 zagr.), Przysłup (1 zagr.);
Załęże (1 zagr.);
Koniuszki ob. dw. (1 zagr.);
Dubowee (1 zagr.), Kołodziejów (1 zagr.), Maryam- 

pol ob. dw. (1 z a g r ) ;
Łączki (1 zagr.) ;
Kobierzyn (1 zagr.);
Chocimierz (1 zagr.);

Otręt u bydła

Bóbrka
Dolina
Stanisławów
Żywiec

Bryńce zagórne (2 zagr.); 
Suchodół (6 zagr.);
Halicz (1 zagr.); 
Radziechowy (3 zagr.);

W ścieklizna

Chrzanów
Grybów
Horodenka
Limanowa
Podgórze
Podhajce
R ohatyn
Rzeszów
Złoczów
Kraków miasto

Je leń  (1 zagr.);
Grybów (1 zagr.); v 
Niezwiska (1 zagr.), Okno (1 z a g r .) ;
Raba niżna (1 zagr.);
Radziszów (1 zagr.); , 
Zawałów (1 zagr.);
Pogrodzie (1 zagr.);
Borek nowy (1 zagr.);
Podhorce;
Dzielnica I. (1 zagr.);

Cholera drobiu
Chrzanów
Łańcut

Szczakowa (6 zagr.);
Wola zarczyeka (23 zagr.);

Gruźlica u bydła

1
Jarosław
Kraków

Bobrówka (1 zagr.) i 
Pleszów (1 zagr.).

Z c. k . N am iestnictw a.

Lwów, dnia 24. września 1910.

Za c. k. N am iestn ik a : 
S ze lig o w sk i w. r.

„Gazeta Lwowska* Nr. 220 z dnia 28 września 1910.

L. cz. C. I. 289/10 (3) (10860)
E d y k t.

Przeciw Stanisławowi Łomnickiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k sądu powiatowego w 
Bełzie przez firmę Stockig pozew o 275 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
praw ę na dzień 30 września 1910 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Stanisław a Ło­
mnickiego ustanaw ia się pana dr. Leona 
Taubego adwokata kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Stani­
sława Łomnickiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zanianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bełz, dnia 21 września 1910.

L. cz. Nc. I. 216 10 (1) (10887)
E  d y k t.

Przeciw Aleksandrowi Pająkiewiczowi, 
którego miejsce pobytu je s t nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
G linianach przez A ndrucha Tańczyna Ilka- 
rego pozew o 388 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 7 października 1910 o go­
dzinie 8 rano.

Celem strzeżenia praw A leksandra Pa- 
jąkiewicza ustanaw ia się pana M artyna Mu­
zykę w Sołowej, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Gliniany, dnia 23 września 1910.

L. cz. C. I. 326/10 (1) (10866)
E d y k t.

Przeciw Pepi Deim, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Czortkowie przez 
Ju liana  Kozickiego z Czortkowa pozew o 350 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20 
października 1910 o godzinie 9 rano, sala 
Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. Krokowskiego w 
Czortkowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Pepa Deima w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Czortków, dnia 19 września 1910-

L. cz. C. I. 149/10 (1) (10696)
E d y k t.

Przeciw M ichałowi Dach, którego m iej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Badym nie 
przez Jędrzeja Dacha pozew o uznanie prawa 
własności 1/6 części realności lwh. 87 i 1/6 
z 1 2 realności lwh. 35 kg. Duńkowice zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczony 
je s t term in do rozprawy na dzień 14 paź­
dziernika 1910 o godzinie 9 rano w sali 
rozpraw Nr. 6 (główny budynek sądowy).

Celem strzeżenia praw M ichała Dacha 
ustanaw ia się pana S tanisław a Turko w 
Duńkowicach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Radymno, dnia 24 sierpnia 1910.

L. cz. C. II. 325/10 (2) (10794)
E  d y k t.

Przeciw Nykole Kubarze z Łęgów cho- 
dowickich, którego miejsce pobytu jest n ie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Stryju przez Kasę sierocą w Stryju 
pozew o zapłacenie 2 ra t po 38 kor. 40 hal. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała  audyencya na dzień 15 października 
1910 o godzinie 8 r&no, sala Nr. 32.

Celem strzeżenia praw Nykoły Kubary 
ustanaw ia się pana dr. Nasona F icbnera 
adw. w Stryju, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ny- 
kołę Kubara w rzeczonej ejjiu ..ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwa, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stryj, dnia 9 września 1910.

L. 4941 YH/a (10878)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907 c. k. Nam iestnictwo podaje do po­

wszechnej wiadomości, że m agister farmacyi 
Zygmunt Wojciech Wilczyński z Nowego 
Targu, w niósł podanie dnia 21 września 
1910 do c k. Nam iestnictw a o koncesyę na 
nową aptekę publiczną w Podbużu, powr 
Drohobycz.

C. k. Nam iestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utw o­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
reeh tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie lub pisem nie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instaneyi.

Po upływie tego term inu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 23 września 1910.

L. cz. C. II. 335/10 (3) (10799)
Przeciw niewiadomym z miejsca po­

bytu W alentem u Stopyrze, Janow i Stopyrze 
i Szymonowi Dziakowi przedtem  w Raksza­
wie zam ieszkałym , wniosła Spółka oszczę­
dności i pożyczek w Rakszawie pozew o 300 
kor. zpn.

U stna rozprawa odbędzie się dnia 10 
października 1910 o godz. 9 rano. sala Nr. I.

Ustanowiony celem strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem  Jan  Mikulicki gospodarz 
z Rakszawy będzie ich zastępywać, dopokąd 
się w sądzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 11.
Łańcut, dnia 22 września 1910.

Kuratele.
L. cz. P. VI. 44/10 (6) (10459 2 - 3 )

E d y k t.
Za obłąkanego uznano Bazylego Micha- 

liekiego z Bohutyna.
Kuratorem jego ustanowiono Teodora 

Michalickiego z Bohutyna.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Zborów, dnia 2 sierpnia 1910.

L. cz. V III. L. 24/9 (10687 2 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Agnieszkę 
Mrożek córkę Sebastyana w Zaskalu.

Kuratorem jej ustanowiono Bartłom ieja 
Głąbią w Zaskalu.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 30 czerwca 1910.

Amortyzacye.
L. cz. T. 53/10 (4) (10419 1 - 3 )

W drożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego.

Stanisław  Kotra urodzony 3 maja 1839 
r. w Okocimiu, syn Sebastyana i Heleny ze 
Słusów Kotrów wydalił się przed około 35 
laty  z Okocimia za granicę, prawdopodobnie 
do Rossyi i od tego czasu nie dał o sobie 
żadnej wiadomości ani n ik t o nim nie wie, 
gdzieby się znajdował.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2, ust. c. 
przeto wdraża się na prośbę Rozalii z Kotrów 
Niemcowej z Okocimia, córki zaginionego po­
stępowanie celem uznania za zmarłego.

W ydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorow i panu 
M ichałowi Porwiszowi, wójtowi w Okocimiu 
wiadomości o powyż wymienionym.

Stanisław a Kotrę wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem staw ił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 września 1911 rozstrzygnie o uzna- 
nin za zmarłą.

C. k. Sąd krajoowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 23 lipca 1910.

L. cz. T. 81/10 (1) (10410 1 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego 

Na wniosek Antoniego Balwierza, go­
spodarza w Czernichowie ad Liszki wdraża 
się postępowanie celem amortyzaeyi rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionych na 
poczcie weksli nadanych 25 lipca 1910 w 
Czernichowie w zwykłym liście pod adre­
sem Szymona Grossa w Krakowie przy ul. 
Pawiej. W eksle owe opiewały na kwoty 300 
kor. i 239 kor,, wystawione były dnia 24 
lipca 1910 zaopatrzone podpisem Antoniego 
Balwierza jako akeeptanta, przeznaczone zaś 
dla Szymona Grossa w Krakowie jako wy­
stawcy i u niego płatne.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 20 sierpnia 1910.
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L. cz. T. 22/10 (8) (10689 1 - 3 )

W drożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Stowarzyszenia „A.chawath 

Chesed" w K nihininie wsi wdraża się postę­
powanie celem amortyzacyi następującej rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej giro-kasy w Stanisławowie 
Nr. 282 na kwotę 72 kor. 40 hal. opiewa­
n e j .

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i w ciągu jednego roku w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu na ponowny wniosek 
za nieistniejącą uznaną zostanie.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stanisław ów , dnia 3 sierpnia 1910.

L. cz. T. 15/9 (2) (10478 1 - 8 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Józefa Chowańca Bulczyka 
jako kuratora nieobjętej masy spadkowej śp. 
Jan a  Pawlikowskiego wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi rzekomo przez zmar­
łego Jan a  Pawlikowskiego zagubionej książe­
czki wkładkowej Powiatowej Kasy oszczędno­
ści w Nowym Targu Nr. 3448 zaopatrzonej, 
na nazwisko Jan a  Pawlikowskiego wystawio­
nej, ze saldem  z dnia 30 czerwca 1909 w 
kwocie 2214 kor. 80 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wkład 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi praw am i w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 26 sierpnia 1910.

L. cz. T. 16/9 (3) (10830 1 - 3 )
Na prośbę M aryi Pirożek z Berezowicy 

wielkiej wdraża się postępowanie am ortyza­
cyjne względem zaginionej książeczki w kład­
kowej Powiatowego Towarzystwa kredytow e­
go stow. zarej. z ograniczoną poręką w T ar­
nopolu Nr. 101 na imię Maryi Pirożek wy­
stawionej i na kwotę 89 kor. 87 hal. opie­
wającej.

Wzywa się tedy posiadacza powyższej 
książeczki, by do sześciu miesięcy od ogło­
szenia po raz trzeci edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" wykazał swe praw a, jakie mu 
do tej książeczki służą, gdyż w razie przeci­
wnym uzna się tę  książeczkę za pozba­
wioną wszelkiej mocy prawnej.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 28 sierpnia 1910.

L. cz. T. 76/10 (2) (10714 1 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek M aryi Ciołczyk zam. Głąb 
w Jaw orznie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodawczynię zagubionej książeczki wkładko­
wej Towarzystwa zaliczkowego w Ohrzaao 
wie Nr. 2391, opiewającej na imię M ar*i 
Ciołczyk z hasłem  „Kraków" i na kwotę 62 
kor. 57 hal.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem ra ­
zie po upływie powyższego czasokresu za n iei­
stniejącą uznaną zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VI.
Kraków, dnia 19 sierpnia 1910.

L. cz. T. 70/10 (2) _ (10720 1— 3)
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Isachera Kanta w Bochni 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej kartk i zastawniczej, wystawionej 
przez filię c. k. uprzyw. akc. Banku hipote­
cznego w Krakowie na zastawiony złoty ze 
garek kryty damski z dyarrentam i i łań cu ­
szek, a mającej Nr. 6600 z daty 7 września 
1909, wartość szacunkowa 150 kor., kwota 
wypłacona tytułem  zastawu 120 kor.

Posiadacza powyższej kartki zastaw ni­
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 8 dni, w przeciwnym  bowiem ra ­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
n ieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 17 sierpnia 1910.

L. cz. 60/10 (2) _ (10476 1 - 3 )
W drożenie postępow ania amortyzacyjnego.

N a wniosek A rnolda Schabenbecka z 
Drohobycza wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagnbionego kwitu depozyto­
wego Towarzystwa „Gizela", Zakładu wzaje­
m nych ubezpieczeń na życie i posagi z dnia 
10 lipca 1905 do policy Nr. 243.029 opie­
wającego na podjętą pożyczkę 140 kor.

Posiadacza powyższego kwitu depozy­
towego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni od dnia trzeciego ogłoszenia w

„Gazecie Lwowskiej", w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 22 czerwca 1910.

L. cz. T. 70/10 (1) (10577 1 - 3 )
Wdrożenie postępow ania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. W iktora Sikorskiego, 
właściciela składu maszyn we Lwowie wdra­
ża się postępowanie ceiem amortyzacyi n a ­
stępującego rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego weksla z daty Lwów 17 czerwca 
1910 na 1700 ker. opiewającego, płatnego 
dnia 17 października 1910 akceptowanego 
przez Chaima Zuckera, a wystawionego przez 
W iktora Sikorskiego, N. Seidenstem a a ży- 
rowanego przez W iktora Sikorskiego, N. Sei- 
densteina i W iktora Sikorskiego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przito , aby zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami w przeciągu 45 dni licząc od podane 
go wyżej dnia płatności, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokte- 
za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 28 czerwca 1910.

L. cz. T. 39/10 (2) (10698 1 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. A ntoniego Zdanowicza 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej gai. Kasy 
oszczędności we Lwowie Nr. 120.709 na 
kwotę 3805 kor. 75 hal. i na nazwisko „A n­
toni Zdanowicz opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
od dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej", w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za n ie ­
istniejącą uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 27 czerwca 1910.

L. cz. T. 35/10 (2) (10475 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Borucha Zella, kupca w 
Bóbrce wdraża się postępowanie celem am or­
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki Banku ludowego 
w Bóbrce Nr. 5Ó2 na kwotę 450 kor. opie­
wającej, a na nazwisko „Barucha Zella" za 
okazaniem wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami w ciągu sześciu miesięcy od trze­
ciego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 19 czerwca 1910.

L. cz. T. 68/10 (2) (10416 1 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek gminy Tyniec względnie 
naczelnika jej P o tr ą  Kaczmarczyka wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu 
jące; rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nej książeczki wkładkowej powiatowej Kasy 
pożyczkowej w W ieliczce Nr. 15/1V na kw otę 
824 kor. 51 hal. opiewającej, a na nazwisko 
fundusz pastw iskowy gm iny Tyniec złożonej.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w prze 
ciwnym bowiem razie po upływie powyż 
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zo 
stanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 18 sierpnia 1910.

L. cz. T. 78/10 (2) (10414 1 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek W ładysława Madeyskiego 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującego rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego kwitu depozytowego Spółki kred 
członków Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń w Krakowie z daty Kraków, dnia 18 
kw ietnia 1903 1. 508 na polieę życiową To­
warzystwa wzajem, ubezpieczeń w Krakowie 
Nr. 68 001 opiewającą na 6000 kor.

Posiadacza powyższego kwitu depozy­
towego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za n ie i­
stniejący uznauy zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 18 sierpnia  1910.

L. cz. T. 33/10 (2) (10422 1 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Galicyjskiej Kasy zaliczko­
wej we Lwowie wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej poliey asekuracyjnej Towarzystwa

wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie dnia 
27 września 1905 L. 97.539 wystawionej na 
imię dr. Ignacego Szyszyłowicza na 10.000 
kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 12 kwietnia 1910.

L. cz. T. 7/10 (1) (10835 1 - 3 )
E d y k t.

Beile Balab^n zam. Horowitz z Pod- 
kaniieuia koło Brodów podała, że przy po 
pełnionej dnia 16 sierpnia 1910 wieczorem 
na szkodę E tli M. B arer w Poukam ieniu 
kradzieży skradziono między innem i dany 
przez m ą w przechowanie E tli M. Barer 
weksel na kwotę 500 kor. p łatny  10 paź­
dziernika 1910 akceptowany przez Kasę za 
liczkową w Podkam ieniu stow. zarej. z ogra­
niczoną poręką zresztą niewypełniony.

Wzywa się niniejszein obecnego posia 
dacza powyższego weksla, by go do dni 45 
od dnia płatności, zatem najdalej do 25 
listopada 1910 w tutejszym sądzie przedło­
żył, gdyż inaczej tenże weksel będzie uzna 
ny za amortyzowany, czyli za nieistniejący.

G, k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Złoczów, dnia 1 września 1910.

L cz. T. 47/10 (3) (10775 1 - 3 )
Wdrozonie postępow ania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. A leksandry z Wasilew­
skich i  śl. W iktorowej, 2 śl. Uznańskiej, 
w łaścicielki dóbr wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następujących rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionych kupo­
nów od 4 prc. listu zt stawnego gai. Towa­
rzystw a kredytowego ziemskiego z okresem 
56 letnim  Ser. III. Nr. 38.491 a to kupo­
nów:  Nr. 31 na 40 kor. płatnego 31 gru 
dnia 1910^ i Nr. 32 na 40 kor. płatnego 80 
czerwca 1911.

Posiadacza powyższych kuponów wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ae swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 
3 dni od dnia płatności ich, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego cza 
sokresu za n ieistn iejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, duia 18 lipca 1910.

L. cz. T. 27/10 (2) (10646 1 - 3 )
Na żądanie Żofii Bielfeld, żony stola­

rza w Tarnopolu wdraża się postępowań e 
celem amortyzacyi rzekomo zaginionej karty 
zastawniczej Nr. 47271 przez F ilię  c. k. 
uprz gal. ake. Banku hipotecznego w T ar­
nopolu wystawionej a odnoszącej się do za­
stawu 2 złotych pierścionków, 9 łyżeczek 
srebrnych, 2 srebrnych solniczek za kwotę 
85 koron.

Posiadacza tej karty  zastawniczej wzy­
wa się, ażeby w przeciągu roku od dnia o- 
głoszenia tego edyktu po raz trzeci w „Ga 
zecie Lwowskiej" praw swoich dochodził, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie tego 
czasokresu karta zastawnicza będzie uznana 
za pozbawioną skutków prawnych.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 12 sierpnia 1910.

L. cz. T. 83/10 (2) (10716 1 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Reginy Grzebiniowskiej 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawczynię 
zagubionej książeczki wkładkowej kasy Oszcrę- 
dnoęśei m iasta Podgórza Nr. 10 889 Tom. 31 
Str. 139 na Kwotę 340 kor. 56 hal. opiewa­
jącej.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 mies ęcy, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 1 wrześnnia 1910.

L. cz. T. V. 8 10 (5) (10822 1 - 3 )
W drożenie postępowania celem udowo­

dnienia śmierci Apolonii Szajna 
z Lubeni.

Apolonia Szajna urodzona dnia 27 marca 
1854 w Lubeni córko. Jana  i A gaty Szajnów 
w ydaliła się przad 32 laty z gm iny Lubeni 
w niewiadom ym  kierunku i od tego czasu 
żadnej wieści o sob:e niedała.

Gdy zatem wobec powyższego stanu 
rzeczy przyjąć należy, że zachodzi ustawowe 
domniemanie z § 24 b. ust. cyw., przeto 
wdraża się na wniosek Józefa Szajna postę­
powanie celem uznania nieobecnej za zmarłą.

W ydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorow i panu 
dr. Krogólskiemu adw. kraj. w Rzeszowie 
wiadomości o powyż wymienionej.

| Apolonię Szajnę zaś wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem staw iła się, 
iub w inny sposób uwiadomiła o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 30 sierpnnia  1911 rozstrzygnie o uzna­
niu Apolonii Szajna za zmarłą.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 30 sierpnia 1910.

L. cz. T. 10/10 (2) (10738 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek B eria Reinharza, kupca w 
S kdem  wdraża się p< stępowanie celem amor­
tyzacyi następującego rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionego w eksla: Stryj, den 15 
Ja n a e r  1910 fiir 900 Kronen seehs Monaie 
a dato zahlen Sie gegen diesen Prim a W tch- 
sel an die Ordre eigene die Summę v n 
Neunhuudert Kronen, den W ert erhalten  
und stellen ihn  auf Rechming ohae Berieht 
N athaa  Schoofeld Sohn der Śender und Ró- 
zia Sehonfeld in Stryj. Perl R einharz m. p. 
ang<-nommea N athan Suhonfeld m. p. Rózia 
Schónfelii rn. p.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejący uznany zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 29 sierpnia 1910.

L. cz. T. 73 10 (3) (10705 1— S)
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Maryi Szklarzewiczównej 
w Bochni wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawczynię zagubionych książeczek 
w kładkow ych:

1. Towaazystwa zaliczkowego w Bochni 
Nr. 751 n s imię. Heleny Szklarzewiez wyda. 
nej, a na kwotę 2869 kor. 76 hal. opiewa­
jącej,

2. Miejskiej kasy Oszczędności w Bo­
chni Nr. 14.601 na imię M aryi Szklarzewi- 
ezównej wydanej, a Da kwotę 1380 kor. 91 
hal. opiewającej,

3. Miejskiej kasy Oszczędności w Bo­
chni Nr. 14599  na imię H eleny Szklarze­
wiczównej wydanej, a na kw otę ' 1.380 kor. 
91 hal. opiewającej i

4 Miejskiej kasy Oszczędności w Bo­
chni Nr. 14.600 na imię Stanisław a Szklarza 
wydanej, a na kwotę 1380 kur. 91 hal. opie­
wającej.

Posiadacza powyższych książeczek wkład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami, a to ad 1. w ciągu jedne­
go roku, 6 tygodni i 3 dni, zaś ad 2., 3., 4. 
w ciągu 6 miesięcy, w prz-eiw nym  bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 22 sierpnia 1910.

H .  en. T. 25.10 (2) (10518 1— 3)
A M o p T H 3a n ;H a .

H a HcipąaHe o. 1’pni'opin HyóaToro, 
napoxa b  C 'r y n K a x  b l lp o  bagt-K  y c c i .  nocTyno- 
Bane b  u / u h  aM0prrH3au;H'i m h h m o  nponaBinHx 
k h h h c o h o k  Btc.ia/i;KOBHx B H C T aB neH H x u e p e 3 
H o b I t o b c  ToBapncTBO Kpeji,HTOBe CTOBapn- 
m e n e  3a p e e c T p o B a H e  3 o ó m ejK eH o io  n o p y ic o io  
b  T e p n o n o j iH  a  t o  :

1. U. 283 Ha iMH KceHl FpHIJKeBHH 
Ha KBOTy 2928 K o p . 18 cot.,

2 . u .  7 8 9  H a  ia m  i ’p .  k o t .  g ep K B H  b  
P o M a m B u j ' n a  KBOTy 8 7 1  K o p . 9 0  c o t . ,

3 . u .  2 3 5 4  n a  im h  F p n ro p ia  H y ó a T O -  
ro  b  Gi’yHKax n a  KBOTy 2 0 1  icop. 1 4  c o t .

HocijąauiB t h x  k h h ; k o h o k  B3HBaecB, 
h j o ó h  c b o I x  n p a B  b  n p o T a r y  6  M ic a if iB  Bpa; 
, i ,h h  oro.iouieHH ce ro  ep,HKTy nopa3 T p e T n i i  
b  aaconHCH ,ąoxop;ntiH, b npoTHBHiM pa3'i 
K H iiacoH K H  T i n o  y n j iH B i  c e ro  p e a n H i r a  ó y -  
f ly T B  y 3 i i a m  3 a  n o 3 Ó aB jieH i H a c n i f lK ia  npaB- 
HHX.

H,. k . Oyp O K p y tK iiH ii, BigpLi V.
TepnoniriB, jjhh 5 cepnnH 1910.

H. c n .  T. 29/10 (1) (10353 1 -  8)
A M 0 p T H 3 a n H H .

H a  jrcapaHe A nacT asn i 3 r IeHnciB Bo.n- 
k o b h h  b KonnHHHii,Hx BHpoBa,i;5KyecB noeTy- 
HOBane b  h / u i i  aMopTH3an;Hi m h h m o  nponaB - 
niol KHH3KOHKH yp,uOBo'i noB rroB oro  ToBa- 
pncTBa Kpeji/HTOBOro „3rop ,a“, CTOBapnwcHa 
3 a p e e c T p o B a H o r o  3 o ó m c i k g h o i o  nojiyicojo b 
KonHHimgHK u. 538 Ha 26 icopoH BncTaB- 
HeHoi.

H o c i p a u a  cel k h h h c o h k h  B 3 H B a e c B , 
h j o ó h  c b o i x  n p a B  b  n p O T a r y  6  M ic a n iB  B i#  
P,h h  oronouieHH no pa3 TpeTnii cero e,zi;HKTy 
b  i 'a 3 C T i  y p n p o B i i i  , ą o x o p u B ; b  n p o T i iB n iM  
p a 3 i ‘ n o  y n ^ iH B i  c e r o  p e u H H g a  K H H S K o m ca  
c a  6 y,ąe y3HaHa 3 a  H036a3JieHa b c h k h x  h h -  
e n iją K iB  n p a B H n x .

H,. k . Cyą, OKpyacHHii, B ijją/u V.
TepHOHUt, i i n a  8 cepm ia 1910.
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Doniesienia prywatne.

* § D R Z E W K A  O W O C O W E ! J*
£*»^  Pierwsza krajowa w zorow o prowadzona szkółka drzew i krzewów  owocowych ^  

£ i ozdobnych poleca do sadzenia jesiennego:
jab łon ie, gruszk i, śliw k i, czereśnie, w iśn ie , brzoskw inie, m orele, agrest, m aliny, po- 

* §  rzeczk i, truskawki i  t . p. *  
1 *
s*

$ 3  E. FREEGE, K ra k ó w .

H a a rle m sk ie  ceb u lk i k w ia t o w e : H y a c e n tv , tu lip a n y , n a r c y z y , ta - 
c e ty , k r o k u sy , ir y s y  i t. p. do hodowli w Wazonikach i w gruncie.

Cennik każdemu wysyłam  darmo i opłatnie!
E. FREEGE, K ra k ó w .

Prauiflzluje Echirbta (Dyóło
Z  marką ,/]eIeń“

prasowane Jest tak:

lerzy  Srhirtit T. R. 
znajduje się u; Flussig, w Czechach.
Fabryki filialne. Istnieją u» U i i e d n l u ,  u» fT lar. 

O s t r a w i e  t w R i n g e l s h a i n  w Czerharh.

Jest ta wyłqcznie austryack le  p r z e f l s l ę -  
b i o r s t w o ,  pracujące wyłącznie austrynckim  
k a p i t a ł e m  i w ł a ś c i c i e l a m i  sq austryacy.

Z powodu rozwiązania spółki i zmiany firmy
sprzedaję wszelkie towary z niebywałym opustem w ogromnym

wyborze a to:
Kołdry, materace, poduszki, koce, firanki, karnisze, portye- 
ry, draperye, dywany, chodniki, narzuty, plaidy, kapy. ser­
wety, materye, otomany, sofy, fotele, markizy, krzesła. —- 
Kompletne sypialnie, jadalnie, salony, biblioteki, biura, sto­
liki fantazyjne, łóżka żelazne, łóżka dziecinne, meble gięte, 
meble żelazne i t. p. Handel i pracownię nadal prowadzić 

będę pod moją własną firmą.
J ó z e f  Schuster Lwów, T rzeciego M aja  5.

Komplety
„ B l u s z c z u 6 6

x I. kwartału 1910
są do nabycia

w Głównej Ekspedycyi Lwów, Pasaż 
________ Hansmana 9._ _ _ _ _ _ _ _ _

„ivo w ośc^ ^ S rackie^ bî
Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ­

czesnych antorów.
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń
L w ów , p a s a ż  H au sm n n a 9 .

99

O braz JA N A  M ATEJKI

BITW A POD GRUNWALDEMU

Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem^.=

Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. -  =======

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15'—. 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor. 40'— ■

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę

Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.

: W ysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. :

UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawUy lub pojawią będą sądownie ścigane.
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem  3 halerze, tłu stym  

petitem  4 halerze.

L w ó w , ul. H e tm a ń sk a  4 .
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JtLIA N A  DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje s ta re  srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondencyę.

TT' 4 TTAk T> T  rfl żurnal sezonowy na jesień 
X Jr.L T "  Xli X JL i zimę jest już do nabycia. 
Ponadto polecam gotowe kroje na suknie, kostyumy, 
żakiety, staniki, bluzki, spódnice, szlafroki, matynki, 
ubiory dla dzieci, bieliznę damską, męską i dziecięcą, 
jakoteź lalki (manekiny). Z poważamem 
R. Landau, L w ó w , C za rn ieck iego  3 .

I M P O R T E R
Loreudeau, 242 cours d’Esi>agne w Bordeiiu.Y 
(Fraucya) poszukuje zastępcy na Bourbon-Ya- 

iiille , T extile , Essencye.

R e a l n o ś ć  w L e w a n d ó w c e
(zaraz za mostem kolejowym)

składająca się z dwócli dużych domów i ogrodu 
je s t  do sprzedania po przystępnej cenie. B liższa  
wiadomość u p. W. K ulasia ul. Czarnieckiego 12 

(drukarnia).

Łatwy zarobek
200 do 500 kor. miesięcznie mogą 
w uczciwy sposób zarabiać osoby ka­
żdego stanu Znajomość fachu nie wy­
magana. Oferty przysyła J. GRUNN, 

Budapeszt VIII., Elemerutca 24.

DOM
spedycyjny i komisowy.

k i f l h i n r a t i
!ar) i M inek P r z e p r o w a d z k i

miejscowe.

przewożenie i trans­
porty mebli.

ZaM przechowania mebli.

tka z ogran. poręką,

Lwów, al. Kościuszki
Adres dla telegramów: CAROLINEK. Lwów.

Spedycya, oclenie i do­
wóz wszelkich przesyłek 

1 kolejowych. 
Opakowanie mebli.

Nr. telefonu 524.

ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA

LWÓW, UL PANIEŃSKA.!!.

Stare sztuczne zęby
kupuje handel korali

PESCHESA we Lwowie,
ul. Boimów 28.

Ciągnienie nieodwołalnie 8 października 1910
o g o d zin ie  8  w ie c z o r e m , S ch o tten rin g  11 (D y r e k c y a  P o licy i) L otery i p r z e ­

zn a c zo n ej ku w s p : eraniu

Urzędników c. k. Wiedeńskiej Policyi
i ich wdów i sierót.

1 los kosztuje 1 koronę. 1 los kosztuje 1 koronę.
I. Główna wygrana wartości 30.000 koron.

LOSY otrzymać można we wszystkich kantorach wy­
miany, kolekturach loteryjnych i trafikach.

© ©

A■ w  /

U t r z y m a ł e m
świeży transport 

H E R B A T Y  C H I Ń S K I E J

\ j m &

Znakomita w smaku i aromatyczna
herbata C o n g o ......................

Sonohong . . . . .
„ Souekong zbiór majowy

Kayaow ..................
Wyaiewkl z herbat . . . .
Wyaiewkl z najlepazych herbat 

za pół kilograma.

kor. 3 20 
- 4’— 6 —

8 - -  

„ 2-60 
„ 3-20

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEDŁA we Lwowie
n l T e a t r a l n a  8 , n a p r z e c i w  Katedry.

LOTERYA
POWSZECHNEJ WYSTAWY SZTUKI POLSKIEJ

na dochód Ualeryi '^jskiuj we Lwowie
ciągnienie 12 listopada 1310

we Lwowie. .
r

Losów 150.000. Gô a losu 1 kor.

Wygranych <00 vartości 35.000 kor.
3 Główne wygrane wartości 20.000 kor.

Wyj^iuie w dwMsucb sztuki pierwszorzędnej wartości
(nie mogą być zamienione na gotówkę).

Losy do nabycia v domacb totwycli i tratach w

7j drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J . Niedopada), ul, Czarnieckiego I, 12. — Telefon Nr. 527,


